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Niezmienne prawa przyjstni"
W żyta ministra spraw zagranicznych Rumunii Gafencu

P. Grzegorz Gafencu, 
m inuter sp raw  zagr. Rum unii.

WARSZAWA. (PAT.) W czoraj 
przybył do Polski z oficjalną wizytą 
rum uński m inister spraw  zagranicz 
uych p. Galencu z m ałżonką.

P. m inistrow i towarzyszą w podró 
iy  do Polski: sekretarz generalny M. 
S. Z. Cretzeanu oraz sekretarz mini- 
*tra spraw  zagr. Pop. Jednocześnie 
przybył am basador jiolski w Bukaresz 
eie p. Roger Raczyński.

P. m inistra spr. zagr. Rum unii w 
W arszawie witali: m in.ster spr. zagr. 
i  tseck z m ałżonką, podsekretarz sta 
uu w MSZ Szembek i inni.

W czasie powitar, a p. J. Beckowa 
ofiarowała pani Gafencu w iązankę 
róż ,

P m in. Gafencu oraz jego m ałżon 
ka zam ieszkają w czasie swego poby­
tu w stolicy w apartam entach  pałacu 
Bianka

O godz. 11 rum uński m inister spr. 
zagr Gafencu w tow arzystw ie am ba­
sadora Rum unii p. Franassovic‘ zło­
ty* wizytę m inistrow i spraw  zagr J. 
Beckowi, a  następnie panu  prezesowi 
Rady M inistrów gen. Sławojowi-Skład 
kowskiemu.
. O godz. 12.10 min. Gafencu w to ­

warzystwie min. J. Becka i am basa­
dora Rum unii Franassovici złyżył wj 
fcytę p. M arszałkowi Polski E dw ardo­
wi Śmigłemu-Rydzowi

W  godzinach popołudniowych m i­

nistra Gafencu rewizytowali: rrln
Beck i prezes Rady M inistrów gen. 
Sławoj -Skład kowski.

W ieczorem m inister J. Beck z m ał 
żonką podejm owali obiadem  m inistra 
Gafencu z m ałżonką.

MIN BECK 
wznosząc toast powiedział m. in.:

„Znaczenie "aszego dwustronnego 
sojuszu było tak stale, jasno i konsek­
wentnie formułowane w °świadeze- 
niach obydwu rządów, że nie wymaga 
zdaniem moim, dalszycn komenta 
rzy. Natomiast rzad nasz z najwięk­
szym zainteresowaniem pragnie usły 
szeć opoiię pańską o tym, co można 
by dobrego i użytecznego przt-widy 
wać na przyszłość w życiu p°litycz 
nyin tej części Europy, która nas 
wspólnie interesuje —  ze swej strony 
zaś otwarcie i z uczuciem prawdziwej 
przyjaźni, j«ką żywimy dla pańskie­
go kraju, powiemy panu, jak zjawis­
ka w dobie obee“cj Przedstawiają się 
widziane z Warszawy.

Wspominając z przyjemnośGą 
wszystkie nasze poprzednie kontakty 
pragnąłbym dać wyraz przekonaniu 
że nie trudno nam będzie wyciągnąć 
wiele wspólnych konkluzyj.

W ten sposób st°sunki polsk** ru- 
m uaskie, wynikłe ze zdroweg0 instyn 
ktu obu naszych uarodów mogą się 
utrwalić ró w n o c z e ś n ie  jako pążyluci 
ny czynnik in.ędzynarodowy. Jestem 
z góry przekonany, że w pańskim  
kraju, tak jak i u nas, rozszerzającym  
się łatwo falom pesymizmu przeciw­
stawia się skuteeznie wiarę w żywot­
ność naszych Państw. Wiara ta post 
wala obserwować wszelkie zmiany 
międzynarodowej koniunktury polity 
cznej z całym spokojem, jako techni­
czny pr°blcin naszych prac. Dla swe­
go patriotyzmu znajdzie pan, panie 
ministrze, u nas czynnik dodatkowy: 
naszą przvjaźń“.

W  odpowiedzi zabrał głos

Min. GAFENCFJ
mówiąc m. in.

„Pomimo tak wielu wydai zeń, któ 
re głęboko zm ieniły sytuację, idee i 
metody' Polityki międzynarodowej bę 
dzie nam łatwo —  jestem tego p t  
wien — ująć i sprecyzować w naszych  
rozmowach stałe i niezmiernie prawa 
przyjaźni.

Prawa te, regulujące stosunki po 
między naszymi obu krajami są uP“i 
te przede wszystkim  na wspólnocie 
interesów, o których pan tak słusznie 
wspomniał w sw ym  przemówieniu 
Czy chodzi o nasze interesy politycz 
ne czy też o sprawę naszej wspólnej 
obr°ny i nasiej współpracy nad roz 
wojem pokojowych stosunków z na 
szymi sąsiadami, czy też gdy chodzi o 
nasze interesy gospodarcze i naszt 
wspólne wysiłki nad rozw0jem obro 
tów i komunikacji wzdtuż wielkiego 
szlaku europejskiego, który musimy 
śmiało wytknąć od Morza Bałtyckie 
go do Morza Czarneg0 i do mórz polu 
dniowych, nasze kraje są tak położę 
ne na mapie Europy, iż zupełnie natu 
ralnie siły ich i ich zamiary się łączą 
Czyż przestudiowanie tej mapy by wy 
ciągnąć wszystkie wskazania, jakie 
dla nas zawiera, wskazania, które do 
świadczenie Zdobyte w ciągu naszej 
historii h  .ko  v  A.g. a i p°twierdza 
czyż nie j.‘sl to w łaśn ie  istotą p o lity k i' 
mądrej, odważnej 1 umiarkowanej ró 
wnoczośiiie, która w miarę jak ją le 
piej oceniamy przyczyni3 się do jesz­
cze większego pomiędzy nami zbliże- 
nia“.

Mo>ment pri/jazdu  rrenbira spraw z a g i, 
Rumunii i uroczystość złożenia wieńca na 
grobie Nieznanegc i.okvierza nagrany 
przez polskie radio, nadamy będzie w ra­
mach tygodnika diwiękowegc w niedzie­
lę 5 m< ca

Po uznaniu rządu 
gen. Franco

Marszałek Petain, 
planowany ambasadorem Francji w Burgoi

m  m m s p

Ks. Alba,
przypuszczalny ambasaoor rzędu gen. 

Franco w Londynie.

List otwarty p. gen. Żeligowskiego 
do p. Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych

poisna ak&aiem a 
nauk technicznych
WARSZAWA (Pat.). Na ostatnim  

posiedzeniu Komisji Oświatowej Sej­
mu pod przewodnictwem pos. Ekerta 
obradowano nad rządowym projek­
tem ustawy o polskiej akademii nauk 
technicznych.

W posiedzeniu wziął udział Mini­
ster W. R. i O. P. prof. Świętosiaw- 
Łki i wyżsi urzędnicy ministerstwa. 
P io jek t został przyjęty z tym , że w 
art. 5 ustalona została maksymalna 
ilość członków zw yczajnych akademii 
nauk technicznych na 96 zamiast pro­
jektow anej liczbo 120 oraz liczba 
członków korespondentów  również 96 
zamiast 120.

Doiwersyret  Jag  etiopski
otrzyma katedrę słnwocką

WARSZAWA (Pat.). W związku 
i  powzięciem przez rząd polski de­
cyzji utwoizenia przy jednym z uni­
w ersytetów  polskich katedry historii 
i literatury słowackiej, postanowiono 
obecnie utworzenie tej katedry na 
uniwersytecie jagiellońskim.

Panic Ministrze!

K ierując się troską o dobro Pań 
stwa i Ziemi W ileńskiej, pozwalam  so 
bis zw rócić się do Pana M inistra z na 
stępującym  uświadczeniem :

Szukanie właściwych dróg rozwo 
ju gospodarczego W ileńszczyzny 
przechodzi doniosły okres. Od pra 
wieków nasz lud rolniczy nigdy nie 
mógł gospodarczo się zorganizować, 
nie m ógł u jaw nić swych zdolności, 
nie mógł się nigdy przygotow ać do 
szerokiej pracy na terenie życia pań  
stwowego. Działo się tak  dlatego, że 
nigdy nie m iał on form  organizacyj 
nych, nie m iał ram , k tóreby  odpowia 
dały jego instynktom , tradycjom  i wa 
runkom  gospodarczym , pozwalały 
mieć głos we w łasnych spraw ach.

T aką form ą jest sam orząd gospo 
darczy gromad i gmin wiejskich. I 
to nie tylko dlatego, że ta form a pra 
cy daw ałaby ujście różnorodnym  po­
trzebom  życia zbiorowego i podnosi 
łaby jego dobrobyt. Na tym terenie 
mogłyby się kształcić charak tery  zdoi 
ności i rozw ijać się zdrowa opinia tu 
dności w iejskiej, w tej atm osferze 
mógłby się w yrabiać zdrowy instynkt 
państwowy.

Niestety, w ciągu k ilkunastu  lat 
państwowości na tych ziemiach, pro 
gram  ten nie był realizow any. Na te I 
renie grom ad i gmin albo nie było 
żadnej pracy, albo był w ykonyw any 
program  wadliwy i ala nikogo nie 
zrozum iały.

L udność rolnicza w> najcięższych 
w arunkach w ypełniała zobow iązania

podatkow e, ale życie na teren ie gro 
m ad i gm in pozostaw ało w bezruchu

Jask raw ą w yrazicietką tego u ega 
tywnego systemu jest W ileńska Izba 
Rolnicza, z niepotrzebnie rozbudowa 
nyim w ielkim  sztabem. Nigdzie nie 
zbliża się ona do grom ad i gm in Sta 
nowi ap a ra t b iurokratyczny  w dzi­
siejszej postaci pra .vie zupełnie nie 
potrzebny masoni rolniczym i w ogóle 
caiemu rolnictwu.

Ten stan  rzeczy staje się wysoce 
niepokojący szczególnie teraz w do 
bie tw orzenia wielkiego p lanu  inwe 
stycyjinego. Pow staje obaw a, że cały

obecny system zostanie ugruntow t. 
uy jeszcze bardziej, za pom ocą sum  in 
westycyjnych. Przecież już budżet Wi 
leńskiej Izby Rolniczej przekroczył 
m ilion złotych.

M ając to wszystko na względzie 
poczuwam  się do obow iązku posta 
wien i a w niosku o m ezałw ierdzem a 
przez P ana M inistra p lanu  prac i bud 
żetu W ileńskiej Izby Rolniczej na 
rok 1969 40 oraz do skierow ania da! 
szej działalności władz rolniczych na 
teren  sam orządu — grom ad i gmin 
w iejskich.

L. Żeligowski.

Błogosławieństwo Ojta Św. dla Polski
W riRSZflW H  (Tel. wł.). W edług  inform acyj o trzym anych  przez epi­

sk o p a t warszawski  ̂ ks. p ry m as  kard . H iond złożył Papieżow i Piusowi XII 
hołd w im ieniu  Polski, Papież P ius Xli ze w zruszeniem  odpow iedział; „Bło­
gosław ię z całego serca ep iskooatow l, w ładzom  państwa i całem u na­
rodow i polskiemu".

brojenia St. Zjcdn.
Odrazu po powrocie z manewrów prezydent Roosevelt 

zażąd ł  kredytów na zbrojenia
W A S Z Y N G T O N  (PAT.) Prezy­

dent Roosevelt przęsła, do Kongresu 
orędzie, dom agając się udzielenia nie­
zwłocznego kredytu w wysokości! 10 
milionow dolarów  na spraw y związa­
ne z dozbrojeniem  (działa przeciwlot 
uicze, m aski gazowe, broń  au tom a­
tyczna itd.).

Dodatkowo prezydent zażądał 653

miln. 900 tys. dolarów na wzmocnie­
nie wybrzeży am erykańskich i 7 
miln. 300 tys. dolarów na wyszKole- 
nie na koszt rządowy 20 tys. lotników.

P iizy d en t zapowiedział, iż w krót­
ce zwi óci się do kongresu o nowe 
kredyty, przeznaczone na budowę dro 
gi poprzez przesm yk Panam ski, poza 
granicam i stref kanału.

Wslużbieidei 
zbliżenia

po lsKo-F itew sk iep
(HjUyzuiad z  p inż. £J. Słraszewiczem )

Fakt, że Redakcja poleciła mi prze­
prowadzenie wywiadu dla polsko- 
litewskiego num eru „K urjera W ileń- 
łkiego1’ z przemysłowcem w arszaw ­
skim p inżynierem  Janem  StraszewR 
czem —  w ym aga przynajm niej kró t 
luego wyjaśnienia.

P. Straszewicz, to nie tylko inży­
nier dyplom owany pogrążony w swej 
pracy zawodowej, poza którą nie wi­
dzi świata. Naogół stosunkowo niedir 
żemi gronu osób w Polsce i Litwia 
Jest wiadome, że ten rouow ity w ar­
szawiak z dziada - pradziada, op<- 
rocz pracy techniczno-przemysfowej, 
i  niemniejszym zapałem  zajm uje się 
również spraw am i społeczno-politycz. 
nymi, a zwłaszcza zagadnieniem  sto 
sunków polsko-litewskich. Gdy z poli 
cema Redakcji, udaw ałem  się po wy 
wiad do p. S traszew ;cza, to szedłem 
uoń nie jako  do inżyniera i przemy- 
słowca —  a przeae wszystkim i wy­
łącznie, jako  do żarliwego rzecznik* 
ide' zbliżenia polsko-litewskiego

Jako takiego właśnie, m iałem  za­
szczyt poznać osobiście p. Straszewi- 
cza jeszcze przed p.ęciu laty. Już wów 
czas to, w .Jząc jak  trudnymi jest do 
opanow ania dla przedstawiciela inne­
go narodu język litewski, wprost po­
dziwiałem rodowitego w arszaw iaka 
p. btraszewicza dobrze mówiącego po 
litewsku. A tak duży wysiłek, jak  póź 
niej przekonałem  się, poczynił on po 
to, by tym  lepiej móc służyć um iło­
wanej przez siebie idei zbliżenia poi 
»Ko-litewskiego.

Dzisiaj, dl? przedstaw ienia p Stra- 
szewicza Czytelnikom „K urjera11, po 
naszej pięcioletniej znajomości, nie 
znajduję lepszego i tiafniejszego ok­
reślenia dla Niego jak  niezm ordow a­
ny bojownik idei zbliżenia polsko- 
litewskiego.

Zie czy dobrze p. Straszewicz tg 
wielką ideę zrozum iał — pozostawiam 
to ocenie Czytelhiaów. T utaj pragnę 
jedynie podkreślić, że zgodnie z tą  
ideą p. Straszewicz, już w 1933 r. jest 
jednym  z założycieli i najbardziej 
czynnych działaczy „Związku Przyja 
ciół Ł,ifwy“. Związek te r właśnie za 
główny cel postaw ił sobi : zbliżenie 
narodów polskiegc i litewskiego. Je­
żeli on nie rozpadł się napotykając 
ne różne trudności i przechodząc róż­
ne koleje, lecz doczekał lepszych cza­
sów dla swe} działalności, to  w 
dużej m ierze jest to zasługą p. inży­
niera Straszewicza, który przez szereg 
lat najtrudniejszych był prezesem 
Związku i jego duszą.

Pomimo jednak naszej znajom o­
ści, a może właśnie ze względu na 
nią, przeprow adzen.e wywiadu oka­
zuje się rzeczą trudną. Spraw y do­
wiem, Pad którym i nieraz dyskutow a­
liśmy bez żadnych niodoinow.eń i 
obsłonek, zaczynają pogrążać się w 
jakąś dziw ną mgłę, k tóra ani zadają 
cemu pytania, ani odpow iadającem u 
na nie niezależnem u bojownikowi 
pięknej i szlachetnej idei nie pozwala 
staw iać wszystkich kropek nad i. 
Obaj w yraźnie czujemy, że z chwilą 
postawienia przeze mnie pierwszego 
pytania, raptem  u-w ała się przed 
chwilą prow adzona meKontrolowana 
pryw atna rozmowa i rozpoczął się wy 
wiad, który znajdzie się pod Kontrolą 
opinii punlicznej, będzie przez nią w 
różny sposób kom entowany oraz oce 
niany.

—  Juk  p. Inżynier ocenia to, co 
określiłbym mianem realizacji idei 
zbliżenia polsko-litewskiego  ?

— Tutaj, moim zdaniem, należy 
rozróżnić dwa aspekty: zbliżenie v

f ' ? - ’ chc enie na str. 7)

Fr. Ancewicz.
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i  mgS,
Tezy OZN w sprawach populacyjnych i zdrowotnych

WARSZAWA. (PAT.) Taziy, uchwalana 
przez Radę Naczelną OZN w dniu 1 mar. 
ca 1939 r. w sprawie polityki ludność o- 
Wfe) i społeczno-zdrowotnej.

Znaczenie na^ocłu poaskiego I możli­
wości spełń er.ka pizez nasz naród misji 
dziejowej — zależą przede wszystkim od 
Ilości I jakości elementu luJzkiego, który 
się nań składa.

Pol tyka gospodarczo-społeczna pań­
stwa winna mieć na celu zapewnienie Po] 
k ó  natleżyiego rozwoju ludnościowego.

1. POLITYKA LUDNOŚCiOWA.
Doświadczeni historyczne Polski, 

jej położenie geopolityczne, perspektywy 
rozwoju oraz stosunek liczbowy ludności 
polskiej do ludności państw sąsiednich— 
nakazują podjęcie polityki populacyjnej 
o charakterze ekspan»owym.

Głównym celem i tada-niem tej pali- 
Ityiki powinno być:

a) stałe podnoszenie wartości moral­
nej i fizycznej czynn !,:a ludzkiego,

b) utrzymanie przyrostu żywych sil 
narodu przez ułatwianie wczesnego zakła 
dania zdrowych rodzin, przez otoczenie 
specjalną opieką radz ny, macierzyństwa, 
matki I dziecka oraz przez odpowiednie 
Usta vodawstwo eugen cznej

c) racjonalne rozmieszczenie ludności 
re  względu na obionność, warunki gospo 
darcze, strukturę społeczn, i nazodowo- 
łciową.

2. Obowiązkom Aazdego Polaka jesł 
wychowanie licznego i zdrowego potom 
tłwa. Państwo powinno otocz; i  szczegół 
ną opieką liczne rodziny.

3. Prob!em ludności w Polsce winien 
być rozw.ązany przez pianowa i znarmo- 
nizowane działanie pańsłwa w zakresie po 
łifykii gospodarczej I agrarnej oraz spo­
łecznej, kulon alnej I emigracyjnej.

Wszystkie te dziedziny uzupełniają się 
wzajemnie i należy je traktować łącznie, 
zwłaszcza w polityce państwowej.

2. POLITYKA SPOŁECZNO-ZDROWOTNA
Wychodząc z założeń.a, że zdrowy 

moralme I fizycznie człowiek jest głów­
nym fundamentem potęgi i rozwoju pań­
stw i oraz pocistawę bugacfwa narodowe­
go, twórcą i obrońcą jego wolności i nic. 
z a le ż n o ś ć O b ó z  Zjednoczenia Narodo­
w ego sto. na słanow:sku, że opieka nad 
zdrcw em  i zdolność ą cło pracy obywa­
teli jest jednym z pierwszych I stałym obo 
w.ązków państwa.

4. Zadaniem polityki społeczno-zdro 
wotnej w zakres e  akcji zapouiegawczej 
|est wyrworzeme odpowiednich warunków 
tachowanis zdrowia i zdolności do pracy 
przez podniesien.e poz on.u kultury zdro 
wotnej*.

W szczególności należy dążyć ooi
a) zracjonalizowania odiywianio, pod. 

mes er.'a poziomu higieny osiedl' (dostar­
czenie zdrowej wody, kąpieliska, należyłe 
usuwanie nieczystości),

b) racjonalnej polityki m ssrkanlcw el,
c) podniesienia higieny 1 bezpeczeń- 

stwa warsztatów pracy,
d) szerokiej propagandy zasad h gie-

ny.
5. W  dziedzinie zwalczania chorób 

głównym1 zacieniami polityki społeczno- 
zdrowe In ej są:

a) prowed :enie zdecydowanej zorgn- 
ntzowariej walki z chorobami społeczny­
mi, przede wszystkim z gruźl cą, choro­
bami wenerycznymi oraz innymi choro, 
barn! zakaźnymi i alkoholizmem, 

b) zapewn.enie fachowej pomocv wszys 
fen.., którzy jej f>oflrzebują ze względu na 
chorobę I niezdolność do  pracy (powo­

łanie organizacji, gwarantującej powszech 
ność pomocy leczniczej, zwłaszcza dla 
ludności wiejskiej, oraz racjonalna rozbu­
dowa i organizacja ubezpieczeń społecz­
nych),

c) zwróceń t  specjalnej uwagi na zdro 
wie i zdolność d o  pracy ludności wiej­
skiej, stanowiącej główną podstawę roz­
woju populacyjnego, a obecnie najbar­
dziej upośledzonej w dziedzinie opiekł 
nad zdrowiem,

d) zabezpieczenie racjonalnej opieki 
nad medorozwin ęfymi i psychicznie cho­
rymi oraz stosowanie środków, mających 
na celu powstrzymanie rozwoju osobni­
ków eugenicznie i społeczn e ujemnych.

6. W organizacji służby zdrowia na­
leży uwzględnić przede wszystkim:

a) planową, szybką i systematyczną 
rozbudowę s eci zakładów leczniczych 
(szpitale ogólne I specjalne, Domy Maiki) 
I ośrodków zdrow a,

b) zabezpieczenia wystarczającego I 
stałego dopływu przygotowanych i uspo. 
leczn onych sił fadnowych, powołanych 
do wszystkich czynności, związanych z wy

S/S „Narocz"
GDYNIA (Pat). N aji°w fay  ze stat­

ków  polskiej floty handlowej s/s „Na 
rocr*' zakupiony niedawno w Anglii 
Przez Bałtycką Spółkę Okrętową, 
przybędzie po raz pierwszy do Gdy­
ni pod banderą polską w poniedziałek  
dnia 6 bm.

Statek płynie z Amsterdamu z ła­
dunkiem złomu.

Poświęcenie s/s „Narocz“ odbę­
dzie się w Gdyni, w dniu 7 bm.

. U min. Iłecka
WARSZAWA. (Tel. wi.) Minister 

Beck przyjął wczoraj kolejno: nuncju­
sza Cortesi i ambasadora włoskiego 
Valentino.

BOJka Żydów 
w Warszawie

WARSZAWA, (Tel, w».) Wczoraj 
na ulicach Warszawy doszło, do bó­
jek pom.ędzy stronnikami Żabczyń­
skiego, a sjonislami. Rewizjoniści 
rozkleili w -dzielnicy żydowskiej odez­
wy przeciwko sjonistom, Przy zdzie­
raniu tych oaezw powstały bójki.

Protesty wyborcze
WARSZAWA. (Teł. wł.) Sąd naj­

wyższy wyznaczył wczoraj pierwsze 
terminy dla merytorycznego roz- 
patizenia protestów wyborczych.

Na pierwszy ogień w dn. 18 mar­
ca idzie skarga przeciw wyborom do 
senatu z woj. krakowskiego, a na 29 
kwietnia wyznaczono protesty prze­
ciwko wyborom sejmowym z okręgu 
Ns 50, Lida.

Zakaz rozdrabniania 
gospodarstw w Litwie

KOWNO, Pat. Dziennik „Deszimt 
C zntu" donosi, że m inisterstw o rol­
nictwa opracow uje obecnie projekt 
ustawy, przewidującej zakaz nadm ier­
nego rozdrabniania gospodarstw  rol­
nych.

Podobna ustawa była już rozpat­
rywana w sejm ie litewskim jesiem a 
r. ub., lecz została odrzucona.

Rada Ministrów przyjęła
p ojekt zmiany statulu Banku Polskiego

WARSZAW*. Pat. W dniu 4 .b . m. 
odbyło Się pod przewodnictwem pre­
miera gen. Sławoja Składkowskiego 
posiedzenie rady ministrów.

Rada ministrów przyjęła m. in. 
projekt ustawy o zatwierdzeni ę zmian 
statu tu  Banku Polskiego, uchwalonycn 
na zwyczajnym walnym zebraniu 
akcjonarjuszów banku w dniu 13 ln
t( r. b., następnie Rada M inistrów 
przyjęła projekt ustaw y o rozrachun­
ku pom iędzy Skarbem P aśstw a przed­
siębiorstwem  „Polskie Koleje Pańe -

wowe" i „Państwowym  Funduszem  
Drogow ym ” a Bankiem Polskim, 
Bankiem G ospodarstw a Krajowego i 
Państwowym  Bankiem Rolnym, z ko­
lei p rzy jęto  projekt noweli do ustawy 
z m arca 1933 r. o wypuszczeniu bi­
letów skarbowych.

Rada Ministrów przyjęła poza tym  
projekt ustawy o zmianie niektórych 
przepisów  dotyczących zaopatrzenia 
emerytalnego funkcjcnarjuszów  pań­
stw owych i zawodowych wojskowych

W Kanailze podpalają budynki kościelne
MONTREAL. Pat. Pod M ontre­

alem spłonął szpital „De la Provi- 
d en ce”, będący własnością zakonnic. 
Mimo, że ogień szerzył się z ogrom ­
ną szybkością, nikt z pacjentów nie- 
ucierpiał, wszystkich w czas wyoro- 
wadzono i przewieziono do innych 
szpitali. Straty w ynoszą około 100.000

dolarów .
W obec tego, że w ypadek ten jest 

jednym  z pięciu, w których Dudynki, 
należące do organizacyj kościelnych, 
spłonęły i to  w przeciągu ledwie dwu 
tygodni, spraw ą zajęła się poiicj'., 
k tóra przypuszcza, że m a się tu  do 
czynienia z podpalaczam i

konaniem opiek! nad zdrowiem i zdolnoś­
cią dc pracy obywateli.

7. Celem uniknięcia marnowania przy­
rostu naturalnego konieczna jest przede 
wszystkim ochrona macierzyństwa oraz 
opieka riad dz eckiem i nad młodzieżą 
(zwłaszcza nad dziećmi w szkołach pow­
szechnych). Ponadio należy stale podno­
sić poziom v,rychowania fizycznego mło­
dzieży.

8. Organa państwo.,, ] sa/noiządowe 
w nny pap.erać wszelką c&Iowę inicja­
tywę społeczną, dążącą d c  podniesienia 
stanu zdrowotnego oDywafeli.

9. Ze względu na wagę spraw popu­
lacyjnych i społeczno-zdrowotnych dla b  
feresów państwa, muszą być ustawowo za 
pewnione dostateczne środki finansowe 
na loowiyższe cele.

C ę ia (y, związane z opieką społeczno, 
zdrowotną, winny być rozłożone na wszys 
Bc ich obywa eji.

10. Celem należytego przeprowadzę 
nia zasad polityk, populacyjnej i społecz- 
no-zerewotnaj, mającej podstawowa zna 
czenie dla obronność, państwa, konieczne 
jest wydrwienie z różnych resortów i po­
łączenie wszystkich spraw zdrowia i za- 
gadn eń z nim związanych w jednym cen­
tralnym fachowym ośrędku dyspozycyj­
nym.

Wizyta angielska w Polsce
WARSZAWA (Tel. wł.). Delegacja angielska 

Hudsonem na czele zmieniła program podróży.
Anglicy zatrzymają się w Berlinie tylko 1 dzień, 17 marca, 

będą w Warszawie. Pozostaną w Polsce przez 5 dni.

z podsekretarzem stano 

18 marca

Zmiany jjersonatne w organizacji 
młodzieżowej O.Z.N.

WARSZAWA (Teł. wł.) Szefem sztabu m łodego OZN zamianował mjr. 
Galinat p. Adama Janowskiego nn miejsca p. Fiszera z Wilna.

Jednocześnie mjr. Galinat komunikuje, że nie zaiządzał dochodzeń 
po pożarze rzekomym w lokalu m łodego OZN i nie polecał wzywania 
jasnowidza.

Socjalistyczny prezydent Łodzi 
objął urzędowanie

WARSZAWA (Tel. wł.). Wczoraj w Łodzi socjalistyczny piezyoent Kwa- 
piński objął urzędowanie. Miejscowa organizacja socjalistyczna l związki 
zawodowe urządziły na cześć nowego prezydenta manifestację,

KcnfisKata pisma
pc&flęcenegu sprawie pcw/otu cm grantów

poisKich
WARSZAWA (Tel. wł). Wczoraj czasopismo katowickie ^Zwrot", kióra 

poświęciło cały niedzielny numer kwestii pewrotu emigracji politycznej 
do kraju, uległo konfiskacie, wraz z artykułem wstępnym prof. Franciszka 
Bujaka,

Pożar w  polskie!
^ 2  getmikórW eir iiois/aifo 3  en1-oz# im ier ć

o b ją ł  c z ę ś ćCHORZÓW (Pat). W podziem iach  
Kopalni „B ielszow ice" , stanow iącej 
w łasność polsk ich  kopalń skarbo­
wych, wyouchł w dniu 3 marca o  
god z. Ib, z niew iadom ych b liżej 
pow odów  pożar w kom orze mater­
ia łow ej, który zaczął s ię  szybko  
rozszerzać, zagrażając częśc i za  
ługi.

W wyniku natychm iast w szczętej 
akcji ratunkowej udało się uw ię­
zionych  ch w ilow o  na d ole górn i-

w ych i o k o ło  godz. 24 w yprow a- 
w adzono 42 górn ików  z zagrożo­
nego pola. W strefie, objętej poża­
rem, pozostano je szcze  trzech ludzi. 
P oszukiw ania za  nimi trwają naaal 
bez przerwy.

Akcja ratunkowa na kopalni 
idzie w dwóch kierunkach? przede- 
w szystkim  chodzi o  uratow anie  
tych trzech  górn ik ów , a następnie  
o zlok a lizow an ie i ugaszen ie poża- 

ków od osob n ić  od dym ów ogn io - i ru, który rozszerzając s ię  od ko-
jttaaaigs anatUiHitiwawi

m ory m ateriałow ej, 
chodnika.

W akcji ratunkow ej b ierze udział 
cała załoga kopam i „B ielszow ice"  
oia z  oddziały ratunkowe z  innych  
kopalń skarboferm u.

Ruch na k opaln i „B ielszow ice*  
zosta ł czasow o wstrzym any.

Na m iejscu bawią d elegaci w yż­
szego  urzędu górn iczego z  Katowic 
i ok ręgow ego  urzędu g órn iczego  
z  Rybnika.

' — 
na dnie morzaŚmierć w

Znaleziono obecnie szczątki zaginionych —  niemieckiego
samolotu pasażerskiego i OKrętu

NICEA (Pat). Jeden z oficerów  
strze lcó w  alpejskich  odkrył w Al­
pach nadm orskich na w ysokości 
1800 m. szczątk i pasażerskiego sa­
m olotu  n iem ieckiego, który spadł 
tam przed kilku dniami. W rozb i­
tym sam olocie znajdow ały się  zw ło ­
ki 11 osób , wśród nich jednej k o ­
biety.

Szczątki sam olotu  odnalezione  
zostały  dopiero po upływ ie mniej 
w ięcej tygodnia, gdyż n i.ejsce, w 
którym  s ię  w ydarzyła katastrofa  
nie jest w zim ie uczęszczane.

N ie je s t  w ykluczone, żę m ogą  
to  być szczątk i innegc sam olotu  
niem ieck iego , który zginął w paź­
dzierniku ub.r. po starcie z Frank­
furtu n/M enem do Mediolanu.^ Sa­
m olot ten  zaginął i dorad n ie ma 
żadnych w iadom ości o  jeg o  losie. 
Zarć /no jeden  jak I drugi sam otot 
w ystartow ały mając na pokładzie  
po 10 pasażerów  N ależy zazn aczyć

Posł Gandiiiefo
LONDYN (Pat). Z Rcdzkol dono­

szą, że po 7-miu godzinach od chwili 
rozpoczęcia postu Gandhi otrzymał 
odpowiedź maharadży Radzkotu, od­
mawiającą wprowadzenia rządów de- 
mokiatycznych w państwie Radzkol. 
Przyjaciele Mahatmy Gandhiego, oba- 
wiaiac się o jego zdrowie, zwrócili się 
do wicekróla Indii o rozjemstwo. Ze 
strony urzędowej oświadczono jed­
nakże, iż nie jest zamierzona inter­
wencja, ponieważ spór ma chaiakter 
czysto osobisty pomiędzy G&ndhim 
a maharadżą.

’ Difsie ogradicze.ua 
dla l i f t u  w Rzejzy

WIEDF.N. Pat. Na m ocy w ydane­
go obecnie rozoorządzeuia. Żydom 
obywatelom  niemieckim Ofaz bez­
państwowym  nie będzie wolno od tąd  
podróżow ać w Niemczech w wago­
nach sypialnych o .az korzystać z wa­
gonów restauracyjnych zarówmo w 
wozach M itropy, jak i towarzystwa 
„W agons L its“.

że przelot Ponad g raricą  francuską 
pomiędzy Beuu a Koubion jest za­
kazany ula samolotow cywilnych.

NICEA (Pat), jak  donosi agen­
cja H avasa, stw ierdzono z  w szelką  
pew nością, iż  odnaleziony sam olot 
niem iecki, który uległ rozbiciu  pod  
Roubiun, jest sam olotem  ze  znaka- 
mid-alus. Zaginął on  25 lu tego  b.r. 
Pierwotnie sąd zon o , iż wpadł on  
do m orza Śródziem nego.

Debata duu£e;owa 
w Senacie

WARSZAWA (Pat.). Debata nad 
preliminarzem budżetowym  państw a 
na rok 1939/40 rozpocząć się ma na 
plenum Senatu dn. 9 b. m

Prace budżetowe Senatu potrwają 
zapewne do Ib  b. m. włącznie.

Odebranie debitu 
w Pradze

plsr-a katolików niemieckich
WARSZAWA. (Tel. wł.) Rząd cze­

chosłow acki pozbaw ił d eb itu  czaso­
p ism o  „D er D eu tsh e  in Polen* — o r­
gan  katolików  n iem ieckich  w Polsce.

„ M ste r  Gr* p c ion ^ ł P o k k ó i
MONTE-CARLO (P a t). Na mię­

dzynarodow ym  turnieju tenisowym  w 
M unte-Caiio polscy tem sisci zostań  
wyeliminowani również i w grach 
podw ójnych.

W grze poaw ójnej panów w pierw­
szej turze para Hebda-Tłoczyński po­
konała parę Landry-Ggeelnard 6 : 4, 
6 . 3. W drugiej rundzie para polska 
przegrała z parą Loiseau-Nayeart 6 : 4 ,  
3  : b, 4 : 6.

W grze mieszanej para francusko- 
an Je lsk a  M athieu-H ughes wygrała z 
parą Baworowski-Laforgue 6 : 3 ,  6 : . 

*
M CNTE-CARLO (Pat ). Na mię. 

dzynarodowym  turnieju tenisowym  w 
M onte-Carlo w grze podwójnej z wy ­
równaniem D a r a  „M ister G .“ (król 
szwedzki) — BolelU pokonała parę 
Baworowski-Mitrowski 6 : 0, 6 : 2.

HAMBURG (Pat). U w y Drzeży  
Ziem i O gnistej zn a lezion o  szczątk i 
rozb itego  statku. 2daje się  nic ule­
gać w ątp liw ości, iź cn od zi tu o  n ie­
m iecki statek szk o lny  „Admirał 
Karpfanger", który przed kilku ty­
godniam i zaginął bez śladu.

*—oGo—

Okropne skutki 
wybuchu

TOKTO. Pat. M inister wojny gen. 
Itagati oznajm ił w Izbie w yższej, że 
ofiarą wybuchu w Hirakata padło 67 
zabitych i około 600 rannych. O 167 
osobach brak wiadomości. 39 domów 
zostało Całkowicie zdemolowanych 
a 176 częściowo.

Kronika teieprafirzna
— Zmarł w Palestynie słynny angielski 

egiptolog Howard Carter. Im any  liczył 
lat 66. W roku 1922 H^wera Carter wraz 
z nieżyjącym ,uż Eareł ot CarnaivOn od­
krył grobowiec faraona Tutankhamena.

—  „Gazet*- O lć.ale ' w Rzymie op»
blikowała w dniu przedwczorajszym dek. 
ret rwolujący na dzień 23 marca zebranie 
Izby Faszystowskiej i Korporacyjnej.

—  Czeskosfowacide Biuro Pr:isow«i
donosi, że w najbliższyr czasie zostanie 
ustalona ostateczna tras*' kanału łączą­
cego Dunaj z Odrę.

— Wykluczeni zostali z grona adwo­
katów i notariuszy gdańskich Żydzi i jaku 
konsuliania wyłącznuie dla klieniel, żydów 
skiej powołano na razie byłego adwoka. 
ta gdańskiego dra uiohtensteina.

—  1 brr., w sali Towarzystwa Nauko- 
wegn Warszawskiego odbyła się uroczy, 
sta akademia ku czci ś p. Wlaaysiawj 
Grabskiego Na akadem ię |>rzyoył w imn 
mu P. Prezydenta Rzeczypospolitej p . n» 
nister w. r. i o p. proł. dr Wojciech 
tosławski.
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Artykuł zami&s-zczony niżej ponoszą 
•praw^ bardzo słuszną włpścćwugo sto 
•urniku dio psychuu iuau wtejsudcgo. U'wu 
lamy tylko, że autor artykułu niepołncb 
nie przy okazji kwestionuje nasze stano 
wisko w sprawie epidemii wścieklizny 
oo wiem w niczym ono nic koiiduje z jjjto 
poglądami. Reó.

Niestety, nie m am  pod ręką egzem 
plarza „Chłopów11 Reym onta. Trochę 
tatairf mi się w pam ięci piękny frag 
m ant nocy w igilijnej na wsi. Czytel 
niik go może ma w świeżej pamięci... 
Boryna bierze latarn ię  i udaje się z 
całą rodziną do obory. W  noc w igi­
lijną rodzima chłopska pam ięta też o 
bydlętach. Bo w stajence Gnrystus 
Pan się narodził, a tradycja chłopska 
głosi, że także i na bydlęta padł ja 
kiś mały prom yk łaski owego n a j­
większego cudu świata. P iękna tra ­
dycja i p iękne podanie.

Jesteśm y tu u podstaw, u źródeł o r­
ganicznej ku ltu ry  wsi. Praw dziw ej i 
głębokiej ku ltury  oparte j na tradycji 
i w ierzeniach. W ieś przechow uje jesz 
Cze ciągle całą przebogatą skarbnicę 
obyczajów i nonm irracjon-din ch, 
przekazyw anych z pokolenia w poko 
lenie Norm y i obyczaje, k tó re urabia 
Ją żywą, bogatą indyw idualność ludz 
ką.

N acjonalizm  dzisiejszy głosi prze 
moc, apoteozuje wojnę. Jeżeli, pomi 
m o to godzim y się, że renesans na­
cjonalizm u przynosi świeży powiew, 
dając przypływ  sił m oralnych zdeka 
demciałej kapitalistycznej Europie, 
to jest tak  dlatego, że nacjonalizm  
głosi pow rót do organicznej ku ltury  
Wisi.

Sens najgłębszy nacjonalizm u jest 
właśnie afirm acją organizow anej kul 
tury wsi, k tó ra z natu ry  rzeczy je-st 
narodow a, przeć.w ko kosm opolit vcz 
nej cywilizacji m iasta z okresu k ip i 
talistycz.nej gospodarki.

Boryna idący w noc w igilijną po 
między swoje bydlaki. To może się 
jeszcze wielu wydawać śmieszne. Na­
tu raln ie  śmieszne w rozum ieniu lu­
dzi o poglądzie na świat z XIX wieku 
Dla Żyda handksjącego mięsem, byd­
lak domowy jest tylko rzeczą — tyle 
a tyle kilogram ów  żywej wagi, Ale w 
tradycyjnym  obyczaju zagrody chłou 
skiej koń, krow a,, pies, czy nawet 
w ieprzak jest swego rodzaju, niższe 
go rzędu , współobywatelem  owej za 
grodz Oczywiście, mówię tu o zagro 
dach, gdzie jeszcze nie zdołano całko 
wicie zabić tradycji. To właśnie bar 
dzo ważna różnica między organicz­
na k u ltu rą  wsi i szablonem cywibza 
cjjinym, którym  w XIX wieku obda 
yzyli E uro pę Żyd z

Zagroda chłopska ma swój osob 
Oy zespół norm  obyczajowych W ro 
rum ieniu  tej tradycji zwierzę dom o 
We nie jest tvm sam ym  co jirzedmiot 
m artw y. W idzim y to uRe-yinonta. wi 
dzim y w przepięknej epopei chłop 
skiej K nota Ham suna, co najw aż­
niejsza, — pomimo szybko idącej sza 
blonizacji, stw ierdzam y to jeszcze w 
wielu w ypadkach wiejskich.

Przechodzę bezpośrednio do spra 
wy piesków. R edaktor mi wybaczy, 
ie  nie daję w iary inform acjom  w Je 
go piśm ie zamieszczonym o rozm ia­
rach  rzekom ej ,,epidemii*1 wściekliz 
ny w Widnie i w okolicy. Inform acje

nie były przekonyw ujące. Jeżeli bo­
wiem naw et rzeczywiście około 200 
osób zgłosiło się do lekarzy ,to trze 
ba pam iętać że, naturaiimie, w 9/10 wy 
padki w ścieklizny były urojone, cho­
dziło tylko o ukąszenie przez psa.

Ale powiedzmy naw et 100 wypad 
kow na przeszło czterysta tysięcy lud 
ności to też jeszcze nie koniecznie 
.,epidem ia1'... Mniejsza jednak o to...

- Ratowanie zdrowotności me może 
wyrządzić niepow etow anych szkód 
społecznych w dziedzinie nie m niej 
ważnej.

— Gzy pies jest rzeczą? O tym trp 
dno d> skułować. P ięknie pisał na ten 
tem at ś. p. M arian Zdziechowski, je 
den z najw iększych duchów  tej naszej 
biednej Ziemi W ileńskiej. Ale pom iń 
my to pytanie... Kwestia ku ltu ry  i sub 
teliności. Powiedzm y ,że dla n iektó­
rych urzędników  adm inistrac j i  pies 
to zupełnie to sam o co kaw ał drze­
wa

Zostaje jednak fakt, że w trady ­
cji i w obyczajowości zagrody chłop 
skiej, tam , gdzie jeszcze jakieś nor 
my są zachowyw ane i gdzie nie zapa 
nowała kom pletna pustynia m oralna, 
pies nie jest tylko rzeczą.

Odsyłam  znów do lek tury , gdzie 
się chłopa bynajm niej nie idealizuje

Przypom inam  „Placów kę11. Po 
przejściu fali nieszczęść Ślim ak obli 
cza ofiary, k tó re zabrał los okrutny. 
Obok żony, dziecka, służącego wymię 
nia korne i psa otrutego przez zło­
dziei!... To są owe tony duszy chłop­
skiej. To fakt. I owych prasta rych  po 
glądów chłopa lekkom yślnie niszczyć, 
aini naw et obrażać, nie należy.

PRZYKŁAD LUDZI PRZEZORNYCH..

Trzy i p5l składa
eszczędnoia u PKO gdyż wie, że

P K O  to

P t  W N O Ś Ć - Z A U F A N I E

Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO

O kóln‘kii starościńskie, zarządiza- . Toczy się w alka c duszę wsł wi | D e P C S Z -l P. P r e Z Y d ^ l l t a  R. P.
jące rzez psów w powiecie w ileńsko - | leńskiej. K om intem  dokłada wszel- r
trockim  zadają gwałt owym poglą­
dom i norm om . Jak iś b iu ro k ra ta  z 
Grodna poszedł jeszcze dalej i płaci 
premie za nosy psom  odcięte.

Oczywiście, łudzić się nie należy. 
Pomysły te p rzypadną do gustu wie 
lu m ieszkańcom  wsi. Mamy przecież 
aż nadto  wiele dowodów szerzącego 
się zdziczenia. Jeszcze jeden obyczaj 
zostanie na wsi b ru ta ln ie  przekreślo 
ny. Tym  razem  zniszczony przez nie­
zdolnych i nieinteligentnych adimini 
sbratorów.

Nowy namiestnik na stolicy Notrowej

Fototel&gram PAT z Rzymu, otrzymany w godzinach wieczornych dnia 2 marca, 
orzesJstawiajęcy moment błogosławieństwa , Uubi et orb:", udz.ela legc pnez no­
wego Ojca świętego z balkonu Bazyliki św. Potrę wielotysięcznym tłumom Wier 

nych, zgromadzonych przed Bazy! ką.

kich sił, by zniszczyć m oralność i ó- 
byczajowość chłopa. W  interesie pro 
pagandy kom unistycznej leży złam a­
nie „przesądów 11 na wsi panujących. 
Chłop „wyzwolony11 z w ierzeń i tra  
dycji stanie się niechybnie o fiarą  
sympl.eystycznego bolszewickiego na 
turalzum i. To, co jeszcze tw orzy ta 
mę, to, ohoil reU gii, u trzym ująca się 
tradycja, zespół owych „przesądów 11. 
Na wsi praw osław nej może to być na 
wet tam ą najsilniejszą. T radycyjne 
norm y irrac jo n aln e  nakazujące posza 
now anie cudzej własności, regulujące 
stosunki sąsiedzkie, zasady gościnnoś 
ci iitp.

Ale norm y obyczt jow e tw orzą je ­
den kom pleks. Stoi też narów ni zasa 
da gościnności, jak  zwyczaje weselne, 
Jak opisywany stosunek do bydląt ifp. 
Rrutalnę, cyniczne łam anie jednej z 
tych tradycji musi mieć konsekw en 
cje bardzo ważkie. W yplenim y jeden 
przesąd —  nauczym y że pies jest rze 
cią. Ale zniszczenie tego „przesądu11 
podw aży też inne , .p rzesądy11. Chłop 
uczy się cynizmu, staje się ową tabu 
la rasa. tak podatną na wszelką p ro ­
pagandę wywrotową.

Z całą pew nością p. S tarosta ma 
najlepsze intencje. Tylko decyzje są 
tak dziwnie abstrakcyjne, tak nieży­
ciowe. Owe przeklęte • „papierkow e 
m yślenie11. Przekleństw o w ielu biuro 
kracji.

P rzypom ina mi się zw rotka wier 
sza niem ieckiego, wzięta zdaje się z 
Goethego, k tó rą  cytuje Turgieniew  w 
jednej ze swych no wólek:

„Gefahr.ict isł d-en L6v« z u wt-.keai 
ur.t łonraklicf ist des Tiegea, Zatai 
doch daj schrŁiL 'cirste t a  Sclrraker 
dias ist der Mensch ln Se lnem Wahn"

Chciałbym tylko w stąp ić  „der 
Meusejh * przez „der B iu rok rał11...

Ignacy Panewka.

uO P‘USd XII
WARSZAWA. (PAT.) W zw ęzku z 

wyborem J. Em. ks. kardynała Pacelli aa 
papieża Pan Prezydent R. P. wysłał do 
Jego Swięrobiiwości Ojca święteyo Piusa 
XII następującą depeszę:

„Dowiadując się z głębokim wzrusze­
niem, ie  Wasza Świątobliwość został po- 
wołany łaską Najwyższego na tron Pi oho 
wy, śpieszę złożyć u stóp tronu Wasze] 
Świątobliwości uczucia najgłębsze! czci I 
synowskiego oódanla Polski zawsze wier­
nej I przywiązanej do Kościoła, Wraz z 
całym narodem potskim składem gorące 
życzeń! i chwały I długiego panowania 
apostolskiego Wasze] Świątobliwości.

(—) Ignacy Mościcki".

*) K iębezpiecznle jest drażnić trwa srogie 
go i straszliwe są kły tygrysa, ale naJsUrs* 
liwszym z najstraszliwszych jeai człowiek, 
gdy sobie co uaoi

P u u n  Sejmu s b. m.
yVApSZaWA. (PAT.) Marszałek Ma­

kowski rwoiał posiedzenie plenarni Sej­
mu nu dzień 8 bm. goa* 10 rano (środa).

Porząoek oorad nie został jeszze w  
starony. Znajdą się na nim prawdopodoŁ. 
nie projekry ustaw załatwione ostatnio 
przez komisje sejmowe,
n s m n n i M H H H a f

TEATR NA PŁHULANCE

Zazdrość i medycyna
M. Ch, romańskiego w przeróbce scenicznej W. Aleksan­

drowicz. Inscenizacja i reżyseria JL. Pobóg-Kleldnowskiego, 
oekoracje W. Mano.nika

czvć, że technika w teatrze wzbudza 
we m nie szacunek dla rzem iosła i dzia 
ła emocjonalnie, a scena skontruow a 
na do celów wielkiego repertuaru sta 
nowić może, obok aktora, znakom ity 
powód, żeby pójść do teatru, a nie po 
przestać na tem, czego dostarczy sa­
ma wyobraźnia podczas domowej lek 
tury tekstu.

Ale właśnie w tym  rzecz do ja ­
kich mianowicie celów posługujem y 
się techniką —  czy technika i to, co 
przez nią lansujem y, są z sobą w zgo 
dzie. Przede wszystkim technika po­
winna podporządkow ać się teatrowi, 
to znaczy, dostosować się do istnieją­
cego w nim ducha komvencji, um ow ­
ności. a jednocześnie symbolicznośei 
poszczególnych efektów. Tu jest wlaś 
nie zasadnicza różnica między teat­
rem a kinem, że technika kinowa wy 
maga przyjęcia jednej tylko konwen­
cji — obrazka fotograficznego, a po

18 obrazów scenicznych... Żeby to 
tmtościć w ram ach  norm alnego wie­
czoru zmontowano scenę obrotową. 
(W obram ieniu  k o ta r jaw ią się przed 
widownią coraz to inne skraw ki sy­
tuacyjne, pod osłoną m roku kręci .ńę 
scena, spada na dół i wznosi się na 
sznuracn „ściana kory tarza szpitalne 
go, a jednocześnie tuż przed publicz­
nością chwieje się od „w ia tru11 gałąź 
Jarzębiny i na izolatorach rozpięte 
przewody. Czyli ulica. Gdybym guslo 
wał w najnowszej modzie „aktor, nie 
tylko ak to r11 m ógłbym napisać teraz 
gładaie zdanie, że „patrzy się na to 
wszystko jak  na kartk i starego fam i­
lijnego album u. T ak niedawne to dzie 
qe a iaifc egzotyczne. Na rem iniscencje 
Me\ erlioldów i Piscatorów patrzym y 
się tak  samo, jak  oni na suknie i ka­
pelusze swych starych ciotek11. Ale 
pozostaw ię ten styl bardziej efektowa 
uym facetom. Wcale nie myślę urza-

za tym  może oszukiwać nasze poczu­
cie realizm u w dowolny sposób, tea tr 
natom iast działając beizpośrednio na 
widza nigdy nie może liczyć na pełnię 
iluzji, a więc gdy z góry w iaaom c, że 
jedno „oszukaństwo11 s.ę uda, a  inne 
udać się nie może, roztropność każe 
wybrać takie sposoby, tak i styl poda­
nia całości, żeby widz stale był p rzy­
gotowany na pewne luki, jeszcze le­
piej powiedzmy — żeby się od razu, 
od początku na to zgodził i nie m ę­
czył się później, nie zgłaszał już żad­
nych pretensyj.

Z tym pojm ow aniem  iluzji w tea­
trze wiąże się negatywny zasadniczo 
stosunek do przeróbek z powieści na 
scenę. Jeśli tea tr nie może dać iluzji 
pełnej, bez „dziur-1 i umowności, to 
znaczy że nie może w s z y s t k i e g o  
opowiedzieć przez pokazanie, jak  to 
udaje się pomysłowym reżyserom  i o- 
peratorom  filmowym. Dlatego też ki­
no jest sztuką epicką a d ram at d ra ­
matem, czyli wyodrębnionym  z chao­
su i wielości zjawisk św iata działa­
niem tych właśnie ludzi, tych właśnie 
idej, tych właśnie sytuacyj. Z dobrej 
powieści tea tr wynosi tylko schemat 
akcji i co najwyżej ochłapy nastro­
jów7; od Siebie zaś przyda zawsze — 
właśnie z natury  symbolicznego zna­

czenia swych konwencyj —  choć tro ­
chę „kom entarza ideow ego1: —  upla 
styczni i podkreśli pewne oceny, przez 
samo unaocznienie tych tylko a  nie 
innych uczyni bardziej drastycznym  
wy orane konflikty.

W i d z ę ,  że w tych rozm yślaniach 
wywołanych pow rotem  na scenę Po­
hulanki zapom nianej m aszynerii teat­
ralnej zaw arta się już właściwie cała 
recenzja sztuki. Nasz dobry znajomy, 
ciośwńadczony p W iesław M akojnik 
zm ontował tę m aszynerie i puścił w 
ruch, który z dnia na dzień będzie 
sprawniejszy, jako  że tylko prem iero­
wi goście są narażeni na asystowanie 
przy dopinaniu ostatnich guzików; po 
tem guziki są już dopięte i wszystko 
.dzie składnie. O bracają się ku nam  
kolejno to inteligercki salonik państ­
wa W idm arów, to zręcznie im itująca 
zakopiańską tandetę kaw iarnia, to ga 
bimet dyrektora szpitala drugiej k la ­
sy, to w7reszci< w oniejąca całym na- 
turalistycznym  zapachem  izba m ałe­
go żydowskiego kraw ca. Za oknam i 
na jedw abnym  bębnie wyje w iatr i fa ­
luje firanki, jęczy syrena pogotowia 
ratunkow ego: wszystko w obram ieniu 
kotar, które przypom inają nam  — ta ­
ka jest też icb ro la  — że jesteśm y w 
teatrze. Dla m nie jest między tą tea t­

ralnością, tą umownością m iejsca 
czasu w aodatku (przenoszącą nas y 
samym zamierzeniu w kategorie ig 
raszek fantazji i pam ięci), a tym peł 
uym pedantycznej ekspresji naturali: 
mena poszczególny ch obrazów kon 
flikt głęboki, artystyczny i psycholo 
giczny. Najostrzej zarysow ał się on m 
„gwoździu w ieczoru11 — scenie ope 
racji, k tóra przesuwa się na ekranii 
pamięci. Lekarzom  m yjącym  ręci 
klepsydry dyk tu ją  przepisowy czas 
każda m inuta operacji ma pehią wy 
tnowę sw7ego trw ania, Jakże teraz po 
godzić ten u itra-naturahzm  już ni< 
tylko z koszm arową rolą tej wizji, ab 
i ze zwy7kłą tea tra lna  konwencją cc 
do ,czasu scenicznego11. Najsilniej w 
ty7ch w arunkach wypadła prosta 
„ludzka, żyw a11 scena rozmowy Gold. 
z Boruchem. To przesunięcie /ciężaru 
było do przewidzenia.

A przecież widowisko m a wiele 
sensu i może się podobać. W ykrojone 
zostało inteligentnie i. co bardzo w aż­
ne, wykrojone z „powieści11 dalekiej 
od norm alnej epickości. Ekspresjo- 
nizm „Zazdrości i m edycyny1* rozbu­
dowujący w pew ną konstrukcję pseu- 
do-epicką kdka stanów ł em o cy jlu d i 
kich nadaje  się do tea tru  nie m nie 
niż dzieła takiego Gzecnowa. Ale
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Niemcy -  Polska -  Włochy
„VoEki<rcher BeoLachteT" we w rtęp 

ttym a rty k u le  ,,W łoctiy i Pok»ka“ z 
d n ’a 1 m arca 1939 r. porusza możli 
wość w spółpracy W łoch ł Polski i 
■tosunek obu państw  do Niemiec. 
„Jest od daw na dobrze znana zasada 
rządzenia państw em , a leo y  utrzym ać 
aobre stosunki z państw am i, k tóre 
przez żadne różn ce interesów nie da 
dzą się rozdzielić. Albowiem jest tyle 
n a tu ra ln y ch  podstaw  w świecie do 
nieporozum ień, że głupi oby było 
przez sztuczne napięcie je pow ięk­
szać. Tylko praw dziw i fan taści i cięż 
kom yślący (nie potrzebujem y wynne 
niać żadnego nazwiska) ,że m ogą spo 
kój swego narodu narażać  na bez­
myślne konflik ty  z odległymi państ­
wami Mężom stanu, k tórzy  stoją na 
czele W łoch i Polski, nigdy nie przyj 
dzie na myśl w yszukiw ać przeciw ień 
■twa pom iędzy obom a narudam i, któ  
rym  nic nie stoi na przeszkodzie 
do współżycia, lecz przeciw nie p rzet 
podobieństw o ich losu politycznego 
stosunek w zajem ny oprzeć na  szcza 

* gólnej sym patii.
My w Rzeszy w  taimy wiosko - 

polską przyjaźń, k tó ra  w czasie poby 
tu br. Grano w W arszaw ie znalaz­
ca pełny w m z  życia, z.dw óuh przy­
czyn: 1) ponieważ W łochy i Polska 
ito ją  na stanow isku obronnym  prze 
ciwko wszelkim  przejaw om  żydow ­
skiego bolszew izm u, k tóry  i my 
uw ażam y za najw iększego wroga 
ku ltu ry  europejskiej i w szystkich cy 
wilizdwanych narodów.

Polska z pow odu ogrom nej współ 
oej granicy z Sowietam i nie prędko  
przystąpi dc p ak tu  an tykom internow  
■kiego, lecz jej bezwzględne zwalcza 
nie kom unizm u w swoim państw ie 
dowodzi, że z potęgą św iatow ą Frói 
kąta (N iem cy,'W łosi i Jaiponia) poli 
tycznego do wspólnego dąży celu 2) 
■erdeczne stosunki pom iędzy Rzymem 
ft W arsza wą um ożliw ią narodow i po1 
łk iem u poznanie rozw oju niem iecko 
w łoskiej p rzyjaźni. W łosi i Polacy w 
eiągu wieków i aż do ostatniego cza 
■u często z narodem  niem ieckim  do 
etiodziili do porozum ienia. lecz i czę 
■to ze sobą walczyli. Obydwa n aro ­
dy z a w d z ię c z a ją c  geniuszowi swych
mężów stanu  w roku  1933 wyciągnie 
tą  dc zgody rękę H itlera przyjęły, aby 
poznocząć ku rs w dziejach stosunków  
niem iecko - w łoskich i niem iecko 
polskich.

W łochy weszły w nowy k u rs  poi 
tyki z w łaściw ą dla n ich  ruchliw ością 
1 energią i złożyli w roku 19.38 tw ar

B I ASTÓW
o f i a r u j  su jM j< d q & x d u ? /

presjonizm  powieści należałoby oddać 
przez ekspresjonizm  sceny. E kran  z 
operacją widziałbym  „nałożony11 na 
opowiadanie d r Rubie.isk.iego, wszyst 
kie sytuacje zaznaczone tylko, (choć 
dobitnie; w swej nędzy, t a n d e c i e ,  czy 
mieszczańskuści, naw et spofworniałe 
w ekspresjonistycznym  skrócie. T ak 
■amo Rebeka „kobieta-stinks..." Sce­
na z kolanam i obu panów  nie w ym a­
ga kom entarzy naszej wyobraźni i 
wszystao późniejsze staje się już cięż­
ką farsą, zwłaszcza owe powtórzone 
gesty i słuwa „m ój m ały“ . Gdyby tę 
zbyt naoczną scenę zagm atwać św iat­
łem i zredukow ać kilka przynajm niej 
tych odezw: ń do identyczności g ę s ­
t a  t y l k o  (np. ciem nieje scena, wi- 
dać jedynie sylwetkę obojga, Rebeka 
dokonuje swego „czarodziejskiego ge­
stu", ciem na na jasnym  tle i wszystko 
znika, lub  przeciwn.e, rozjaśnia się 
znowu w zupełnie nowym, optym isty 
cznie realnym  tonie), to  możeby w y­
starczyło nam  kredytu , żeby wziąć 
udział w końcowych rozterkach  d ra 
T am tena. Bylibyśmy bowiem w zgo­
dzie z językiem  um owności teatralnej.

Autorsko przedstaw ienie hyło na 
wysokim poziomie. Pp. A leksandro­
wicz (Rebeka) i Jaśkiew icz (W idm ar) 
wśród ekspresjom stycznych okoliczno 
lei byliby wstrząsa iący. P. K arpiński

u'y egzam in, w Polsce natom iast trze 
ba jeszcze zwalczać ciężkie przeszko 
dy i przeciw działanie pew nych grup 
i kó ł politycznych. W danym  wypad 
ku przyjaciel może uczyć się od przy­
jaciela.

Peirw sze artykuły prasy w łoskiej 
w czasie pobytu  m in istra  Ciano, d» 
wały w yraźnie do zrozum ienia, że 
w spółpraca polityczna, w ojskow a i 
ku ltu ra lna  z N iemcami stanow i pod 
stawę polityki w łoskiej i że wszystkie 
działania polityczne m uszą pozosta 
wać w h irm onii z in teresam i osi. W 
dzienniku „G iom ale d Ita lia"  Virgi 
nio Gayda, k tó ry  przebyw ał w czasie 
wizyty m inistra Ciano w W arszaw ie,

pisze: .Polska już w widoczny spo­
sób zohżyła się do Niemiec. Ghodzi 
obecnie o to, ażeby rozw inąć tę dąż­
ność, k tó ra  odpow iadałaby rzeczywi 
siym interesom  Polski, co zapew nie 
w brew  obopólnej dobrej woli nie bę 
dzie łctw e, tym  więcej, że taki rozwój 
stosunków oędzie z zew nątrz i wew 
nątrz zw alczany przez wrogo usposo 
bione grupy gospodarcze, ióeologicz 
ne i rasowe, do k tó rych  przyłączą się 
i S tany Zjednoczone, które staraiąo 
się swą złośliwą in terw encją po­
p ierać stanow isko Anglii i F rancji w 
brew  interesom  W łoch i Niemiec, dą 
żyć będą i do wzm ocnienia swoich 
wpiywćw w Polsce". 9.

Polskie przelot) Atlantyckie
Latem przez oceai wyrusza Stanisław Ktuzek

Latem b r  ma się odbyć polski lot 
przez Atlantyk na trasie Nowy Jork — 
Warszawa. Jeżeli p«loi Stanisław Kluzek 
dokona tego wyczynu, byłby to już czv"ar 
ty udany polski przelot nad Atlantykiem. 
P e.wsyytn Polakiem, kóry odważył się oa 
B H M n H B U B M H n B a
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Operetka w 3 aktach A. Wall'a, muz. 
Sldney a Jonesa, Reżys. W. Szczawiński.

Powrót „Gejszy" na afisz można zaw­
sze tytko powi*ać —  tyle ,eszcze świe­
żości i uroku zachowała jej muzyka, po­
siadająca prawdziwo walory ariystyczne

Wznowiono „Gejszę" w edług trądy 
cyj, których nie ch 'a ło ty  się nazwać sza­
blonami, wskutek czego nawet czioluwi 
wykonawcy wydali m, się bledsi niż 
zwiykle. Zresztę pogodne libretto nie ma 
miejsca na mocniejsze akcenty liryczne, 
dramatyczne lub poprostu aktorskie.

Ewenementem wieczoru był występ w 
roli M mozy młodej śpiewaczki p. Pia­
seckiej, którą m ei[iśmy przyjemność h°- 
znać w „iKrólu W łóczęgów" a i potem 
Spotyka liśm y w drugoplanowych rolach 
wokakiycn.

D e b iu t  p Piaseckiej w pierwszej 
większej roli wypadł zupełn e dob-ze. 
Strona wokalna sumiennie opracowana i 
całkowicie opanowana: głos dobrze wy­
równany 1 swobodny w e wszystKich czę- 
sc ach; dykcja — bez zarzutu. Większa 
swoboda w interpretacji niewątpliwie 
przyjdzie z czasem —  są na to oane już 
dziś. Przyjemny jest um ia r  i n e ubiega­
nie się do  żadnych „sztuczek" — może 
}. efektownych, ale nie zawsze muzykal­
nych. Ten sam unrai cecnuje rów neż 
stionę sceniczną: p. Piasecka swoboda e 
(aie nie „za swobodnie"?!) czuje się rva 
scenie i d o trz e  mówi prozę.

Zewnętrzne j-ej warunk soecjajnie od. 
pcwia<śa,ą roli M.mozy: była stylową, mi­
łą f.gurynką na tle barwnego, bardzo 
przyjemnego obramienia scenicznego (po 
mysłu E. Grajewskiego). Pubnczo-ość 
przyjmowała p, Piasecką b. serdeczne,

Podobał się również techn.czny taniec 
p. Mariówny oraz kilka aktualnycr słó- 
wes, rzuconych na widownię przez p. 
Wyrwicza, jako Chińczyka Wun-Hajża. 
Ładnie brzmiał glos A. Bykowskiego. 
Diyr Kochanowski utrzymywał orkiestrę w 
należytych iemoach. b, dyskretnie i uważ 
n e  akompaniując młodej debiułanłce.

S. W— K 
■-,1 -ż

(Gola; dyskretnie i pew nie w ykazy­
wał dziwność rzeczywistości, w czym 
miał zresztą doskonałego pom ocnika 
we frapująco w rażliw ym  chłopca gra 
jącym  Borucłia. Inni z dużym  wyczu­
ciem tworzyli realistyczny sztafwż 
sztuiki. Najlepiej jednak w ypadł p. Ba 
licki jako  chirurg  Tam ten, a raczej... 
jako m o t y w  chirurga Tam tena. 
Rozjaśniało się na scenie i widzieliś­
my tego braw urującego lekarza, jak  
nieco letargicznym  tonem  ciągnie swą 
rzecz, tę pajęczynę w k tó rą się uwikłał. 
Każde jego ukazanie się było „dai- 
szyrn ciągiem", pow rotem  motywu, 
który m ożna nazw ać m otywem  siły 
spe.tanej pożądaniem , lub jak  tam  ko­
m u się spodoba, ale to właśnie, ta m u 
zyczna już, m e tylko konwencjom 1 Ino- 
teatralna oareśloność motywu, była 
doskonałym  elementem do całego kon 
certu nam iętności, który rr.ógł pow­
stać na scenie gdyby batu ta dyrygenla 
podkreśliła wyraźnie, że Rebeka, W d 
m ar i Gold to tar.że motywy. Ale nie 
wdaw ajm y się co by było gdyby, nie 
obm yślajm y ekspresjnnistycznych ko 
lorów dla każdej z tych osób. To że 
są tak  dobrze grane już stanowi a t­
rakcję, a  okazja do puszczenia wo­
dzów wyobraźni, drugą, dopraw dy 
niemnieisza.

Józef Ma&htukl

lot nad Atlantykiem, był major Idzikow 
iki. Jego zamierzenia podejmowane były 
Jwukiołnie: w latach: 1928 i 1929 W 
1933 r. dv.Jaij Polacy amerykańscy bracia 
Adarr-ow.cze, wystartowali z Ameryki do 
talu przez Atlantyk. Próba się nie udała 
i lotnicy zawrócili z drogi. Dopiero w aa 
itępnym roku, wystartowawszy z Haruo- 
urg Grace przelecieli na samolocie „City 
oł Wairsaw" d o  Fieurs d 'O m e w Nor­
mandii. Nową erę w dziejach polskiego 
lotnictwa transatlaatyck eqo otworzył pi­
lot Stanisław Skarżyński, który w dr.iu 8 
maja 1934 r. przeleciał samotnie połud­
niowy Atlantyk. Przelotu dokonał na ma 
’ym sportowym aparacie t/p u  RWD. Zu­
pełnie inny charakter miał przelof nad 
Atlantykiem mjra Makowskiego w ubieg 
łyir> roku. Wystartowawszy na olbrzymim 
Lockheadzie z Los Angelos, mjr Makow­
ski przeleciał w kilku etapach nad Ame­
ryką Środkową i Południową, aby na za­
kończenie swego raidu przebyć Atlantyk 
południowy pom ędzy Brarypą a Sene­
galem. Lot ten miał charakter ekspery­
mentalny. Chodziło bov\ om o  zbadanie 
możliwości nawiązania poiączen a komu 
nikacyjnego pomiędzy Polską a Ameryką 
Południową. Onr,

— 1O 0— ■

Za n żnaBeźyte 
oay$2Czi!flft, strychów

4 bm. starosto grodzki wileński ukarał 
12 właścicieli nieruchomości na podsta­
wie donieś eń Zarządu Miejskiego ria ka­
ry grzywny z zamianą na aireszi za nieo- 
cziyszczenie łub nienależyte oczyszczenie 
strychów domów z materiałów łatwo­
palnych.

Jak wiadomo, obowiązuje rozporzą­
dzenie ministra spraw wewnętrznych z 31 
X. 38 r. o  zapobiegał u powstawania 
1 rozszerzenia się pożarów w budynkach, 
które zabrania przechowywania i groma­
dzeń,a aa niezamieszkałych częściach stry 
cłiów jakichkolwiek materiałów łatwopal­
nych.

KAŻDY, kto zgłosi do naszej 
administracji dwóch nowych 
prenumeratorów (jednym z nich 
może być sam zgłaszający), o- 
trzyma piem ium  w postaci ob 
razu (barwna reprodukcja o 
wymiarach 34-5 na Hf 5 cm) je­
dnego z malarzy wileńskich 
(Ślcńdzmskiego, Jamontta, Rou 
by lub innych). Kto zgłosi 5 no­
wych prenumeratorów, otrzy­
ma 3 plansze.

t t i r t S i  tfkłfciOtf 
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Z występów komika BILLA-rda na łamach „Słowa-

i/UrrO?t

na temat artykułu Teodora Bujnickiego „KOMPLEKS 
DWuGROSZÓWK!- który się niedawno ukazał w „Słowie-

Mowlnkl radiowe

Kocznca Konarskiego
Setna rocznica stracenia Szy­

mona Konarskiego znalazła żywy  od 
dźwięk w programach P. R. Z Wilna 
przemówił na wszystkie rozgłośnie 
superintenoent Kościoła Ewangielic- 
kiego ks. Kurnatowski W odczyJe  
prelegent przypomniał nie tylko fak­
ty z życia Konarskiego, znane ogól­
nie, ale i mniej znane, przynajmniej 
słuchaczom z t. zw. gaiunku przecięt­
nych. 5trona foniczna nieco szwan­
kowała co daje się łatwo wytłuma­
czyć wzruszeniem. Ks. Kurnatowski 
mówił z łatwo zrozumiałym wzrusze­
niem.

* * *

Pobyt min. Ciano przyniósł cały 
szereg ciekawych artykułów politycz­
nych z Rzymu, Londynu i t. d. Ma 
wyróżnienie zasługuje „artykuł wstęp­
ny- w eterze b. ambasadora przy 
Kwirynale min. Wysockiego, oraz p. 
Grabowskiego z Londynu. Artykuły 
wstępne przed mikrofonem Dowinny 
być coraz częstsze. Są i słucnane 
i bardzo pożyteczne dla wyrobienia 
w masach kultury politycznej.
* '*4AAAAAAAAliiAAtAtAA4iA4A4iAlA4i44AAAAAiA

Ksinif’-  kształci^ bart. rozwija

| Czytelnia Nitwnści |
' Wilno, ul. Sw. Jerzego I
3 OSTATNIE NOWOŚCI
3 Lektura szKolne — Beletrystyka —■
J  Naukowe Wysyłka na prowincje 
5 Czynna od 11 do 18.
3 Kauc|e 3 zł. Abonament 1.50 zł

Kursy dla instruktorów 
rad owyih

W tonrb W ojewódzkieqo Komitetu Spo 
łecznego Radiofonizacji Kraju w Nowo- 

| gród/ku powstał projeKł zorganizowania 
kursów cUa grr.innych .nsfruktorów radio 
wyoh, którzy po oauczen.u się mogliby 
ta niską opłatą insłalować aa wsi odbior 
niki radiowe, dokonywać drobne na,ora 
Wy, ułatwiać nabycie radioodbiorników 
iłp. Proiiekt ma aa celu z jednej strony 
p,zyspieszenie akcj, radioionizacjj lerenuW  ip-cu łutyim b i . wkłady o-szczęiinościo 

we %. P. K. O. wzirosły o 13,6 miln. zł i wv- , 
nosiły na koniec mie iąca 820.4 miln. zł. \ \  i w ojew óazrw a n o w o g ro d zk ieg o , z drug ie j
tym saanym czasie P. K. O. wydała przeszło 
65.000 nowycłr książeczek oszczędni ościo­
wych Liczba czynnych książeczek osztzęd- 
noścmwych w P. K O. wynosiła na dzień 28 
lutego br. ogułem 3.486.000.

zaś —  zatrudnienie młodych ludzi, często 
nie posiadających pracy. Kursy odbył) by 
s ę prawdopodobnie w Baranowiczach 
przy rozgłośni Polskiego Radia.

A I o w m y  kosmetyczne w Wilnie
D owiadujem y się z dobrze poinforinow a 

nego źród.a, że w tych dniach właścicielka 
znanego gabinetu Kosmcifyk' Leczniczej w 
WUnie przy ul W ileńskiej 34 pani Mała­
chowska otrzym ała pozwolenie z Minist. O 
piekl Społecznej na otwarcie Pierwszych Kur 
sów Kosmetycznych w Wilnie. Kursy dają 
praw o po ukończeniu na otw arcie własnego 
gabinetu, tub mo-żnośt prow adzeni? p o io b  
nego nrsijrtutu.

Z uwagi na zapow iadający się wysoki po 
ziom Kursów jak  to widać z program u, oraz 
powagę osoby w świecei kosmetycznym Wil 
na, k tóra  je ma prowadzić jak  również m oi 
ność uniknięcia zbytecznych kosztów na wy 
jazd  do W arszawy w tym celu pods jemy 
do szerokiej w.ado-moś-i Sz, Czytelniczek 
naszego pism a pragnących usam odzielnić 
zwój byt mai'etriaLny

Pół żartem poł serio .

0 wilku mowa...
O WILKU MOWA...

Skarżył się wilk żubrowi 
W puszczy Białowieskiej,
— Czym tłumaczyć kolegi 
Nasze życie pieskie!
Ody jeden pan chce w drugim 
Znaleźć przyjaciela.
To przywozi go turaj,
Zeóy do nas strzelał:
A lo wszystko ucnodzi 
Za szczyt dyplomacji!
Chwostem kiwam na łakąl
— Nie masz, rzeki żubr, racji
RoŁią tak przez ostrożność.
Nie przez samowolę.
Wszak w puszczy jesł najtrudniej
Dać s ę wywieść „w pole",

T. J.
— oOo—

TABLICA
VV hallu  pewnego hoiedu w Boek a , wi­

si tablica z napisem :
„Jeśli u siebie w domu plujesz na p o i  

togę, rób to również 1 tuitaj — pragnjam -, 
żebyś się czui jak  u siebie w domu"_.

Ew entualne wywieszanie poombnych taz- 
lic w Walnie jes* niebezpieczne: podłogi na 
praw dę byłyby „biedne11,

WYZNANIE
— Różę, k tó rą  mi pani dała, mam d o łv ' 

I KL-dv na nie patrzę, przypom ina mi p a n ą l
— Musi już być zupełnie zwiędła...
— Właśnie...

Z ŻYCIA KUPCÓW
e— Czy n a  pan jakiegoń wsuólniik
— Owszem... łfrząd  oodalkowy — a k  

tylko do zysków

SOWIETY
W szkole sowieckiej:
— Pfetrow, powiedz mi, juk będzie liczba 

mnoga od „człowiek"?
— Ogonek'

U POETÓW
Jeden z pomow wileńskich w przystępie 

miłosnego uniesienia:
— N ajdroższa, ty natchnęłaś mmi- do na 

pisania tego poematu.
— Też pretensje! Ty zawsze lubisz na tą 

uych zwalać a woje winy. ^

W BARZE
— Hallo, pan zapom inał zapłacić wód

kęl
- -  Przecież poto ją patery żeby znaleźć 

tajpomnletilel

PROFESORZY ZAWSZE TACY SAMI
— Dzieci, gdzie mój kapelusz?
— Przecież par profesor ma go na gło 

wie.
— Tha, no to dobrze. Gdybyście nie zad 

ważyli, tobyo musiał iść bez kapelusz'

W POCIĄGU
Jeden z kaziukowych pociągów popular 

nych: ?
— Dlaczego pani aynek pad?? Prz-mol  

tu wyraźnie napisane, że palić nie wob
— Kiedy on tearcze nic nm lr czytać, p rd  

izę pan?
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NletfoSa robotników polskich
w  Ł© t f a w i ©

Prace Zakładu Ekonomii Rol­
nicze) USB w Wilnie pod redak­
cją prcf. dr. W. Staniewicza. Ni 
20. Bohdan Kopeć. WYCHODŹ 
TWO SFZONOWE Z ZIEMI WI­
LEŃSKIEJ DO ŁOTWY. Wilno

Już od kiiku lat społeczeństwo 
Łiemi Wileńskiej obserwowało m aso­
wy rucn emigracyjny robotników se­
zonowych ćo  Łotwy Wobec panują­
cego na wsi bezrobocia ruch ten 
wydawał się zbawiennym, wysoce po­
żytecznym dla kraju i dla państwa.

Jednocześnie jednak apinja pu­
bliczna była alarmowana wieściami
0 wyzysku 1 barbarzyńskim obcho­
dzeniu się Łotyszów z tymi robotni­
kami. Podróżujący koleją na odcin­
ku Turmont—Wilno I na liniach bo­
cznych widzieli w wagonach niemal 
codziennie wiacających z Łotwy wy­
nędzniałych ludzi, którzy złamanym  
głosem  opowiadali o doznanych krzy 
Wdach, o poniewierce podczas podró­
ży itp. Wkrófce zaczęły nadchodzić 
do Polski całymi wagonami trans­
porty nieślubnych dzieci polskich ro­
botnic . . .

Stowarzyszenia społeczne wzięły 
*ię do pracy filantropijnej, zakłada­
jąc punkt sanitarny, prowadząc akcję 
żywnaściową w Turmoncic, udziela­
jąc informacji emigrantom itp. Ale 
widoczne było. że pomoc ta jest nie­
wystarczająca i nieskuteczna 1 nie­
wiadomo oyło, jak zaradzić, ponie­
waż nikt dokładnie sytuacji wychodź­
ców nie znał,

W takich warunkach z inicjatywy
1 pod kierownictwem prof. dr. Wi­
tolda Staniewicza młody inżynier 
roiny p. Bohdan Kopeć podjął się 
opracowania proolematu emigracji 
do Łotwy i w wyniku jego badań, 
przeprowadzonych na terenie Wileń- 
szczyzny, Łotwy i nawet Litwy zo­
stała wydana praca wymieniona w 
nagłówku, G ębokie i wszechstronne 
oświetlenie zagadnienia oraz rze­
czowa i objektywna ocena zebra­
nego materiału cechują to dość ob­
szerne dziełko (176 stronic).

Dowiadujemy się z niego prze- 
dewszystkim, że dotychczas nie 
mamy stałej konwencji emigracyjnej 
S Łotwą, zawarta natomiast umowa 
o opiece społecznej nie ma żadnego 
praktycznego zastosowania, Donie- 
Vaz „wyjaśnienie" łotewskiego Min. 
Op. Społ. pozbawia w praktyce na­
szych emigrantów leczema sit? szpi­
talnego na koszt państwa i umie­
szczę nia niemowląt w ocnronkech 
państwowych. Łotewska ustawa o 
ubezpieczeniu od nieszczęśliwych wy­
padków i chorób zawodowych istnie­
je dla naszych wychodźców tylko na 
papierze. Drzep'sy administracyjne 
w sposób banko skuteczny przywią­
zują robotników do miejsca pracy, 
nie cnroniąc len w najmniejszej 
mierze przed zerwaniem umowy przez 
pracodawców,

Płace są nizsze o 1 6 , od płac 
robotników miejscowych- wysyłanie 
oszczędności do kraju jest utrudnio­
ne i związane z dużymi kosztami. 
Pracodawca ma prawo zatrzymywać 
miesięczny zarobek jako gwarancję 
dotrzymania umowy i częstokroć 
przywłaszcza go pod prerekstem winy 
robotnika.

Wa-unki pracy są bardzo Ciężkie, 
wychodźcy spią 3 —4 qodziny na do­
bę bardzo często w chlewach. Ży­
wienie jest złe, obchodzenie s ą bru­
talne.

* Emigrant skrzywdzony przez pra­
codawcę ma trzy drogi do wyboru:— 
1) złożyć skargę w najbliższym biurze 
pracy lub posterunku policji, 2) zło­
żyć skargę pisemną lub ustną w 
konsulacie R. P. 1 3) pooać praco­
dawcę do sąau. Jeżeli wziąć pod 
uwagę, że 60 — 80°/„ wychodźców 
poiskich sa analfabetami i że miejsca 
pracy są położone daieko od sie­
dziby konsulatu, konsulowie zaś we­
dług umcwv enrrgracyjnej oGbywają 
objazdy inspekcyjne 1—2 razy do 
roku, to łatwo zrozuminć, że roDot- 
n.k(ca) zwraca się ze skargą zazwy­
czaj do miejscowych władz łotew­
skich 1 chociaż rzadko się zdarza 
pozytywne załatwienie skargi, rezy-

N epooobc.a czytać przez 
godzinę dobrą książkę, jmz 
doznawsry wrażenia uszla­
chetnienia I zcze llwieiia 

f) Xl’.bbock
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W.Ino, ul. Św. Jerzego 3 

Nowości szkolne —  naukowe
Godzz 11-18 

Kaucja Zl 2.80. Abonament Zł 1.50 
Wysyłka pocztą.

gnuje z dalszego poszukiwania spra­
wiedliwości. Pomimo to jednak do 
konsulatów wpływają liczne skargi 
wychodźców, np. w 1936 r. do kon­
sulatu R. P w Rydze wpłynęło prze­
szło 2 000 skarg pisemnycn i ust- 
nycn. Skargi te konsulat przesyła do 
centiali Łotewskiej Izby Rolniczej z 
prorbą o interwencję, rezultat za­
zwyczaj— żaden. Droga sądowa wo­
bec nieznajomość] języka 1 braku 
środków na adwokata jest dla wy­
chodźców faktycznie zamkmęta.

Treść skarg świadczy o tym, że 
emigrant polski nie boi się żaanej 
pracy, zgadza się na zie warunki ży­
ciowe, le wymaga należnego wyna­
grodzenia za pracę, możliwego ży­
wienia i ludzkiego odchodzenia Się.

Według umów migracyjnych pol­
sko-łotewskich roboinicy(ce) po pizy- 
jeździe do Łotwy 1 w drodze powrot­
nej mają być umieszczani w t. zw. 
punktach zbornych przy biurach pracy 
w Rvdze, Mitswie, Ubawie i in., gdzie 
mają mieć zapewnione pełne utrzy­
manie bezpłatne 1 pomoc lekarską. 
Są to lokale jednoizbowe, źle opala­
ne, bez łóżek i sienników, w których 
wychodźcy bez różnicy płci śpią prze­
ważnie, dla braku nar i ławek, na 
gołej podłodze.

Nie lepszą jest opieka nad emi­
grantami w Polsce. Według rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dn. ll.X 1 9 2 7  r., regulu ącepo spra­
wy wychudżLwa, emigracja kobiet w 
wieku poniżej lat 21 i mężczyzn po­
niżej lat 18 jest dozwolona jedynie 
za zgodą Min. Op, Społ. Emigrują 
jednak młode dziewczęta (do lat 19— 
17°/0 ogółu emigrantów), a nawet 
dzieci od lat 13 dc 16 [2,4°/0). W 
miejscach rekrutacji robotnikow ist­
nieje tylko jeden dom noclegowy w 
Głębokiem. W Turmoncie nie ma bu 
dytiku dla errrgiantów,istnieje nato­
miast kasa wymiany walut, zorgani­
zowana przez K K. O. w Brasławiu. 
Kasa ta nabyła od wychodźców w 
okresie od 1,SV.1934 do' 31,X.l936 r. 
106 090 larów, przyczym stra.a emi- 
g.aniów  na różnicy kursu wynoisła 
42.262 złotych i W rzeczywistości strata 
była znać? nie większa, gdyż podane 
cyfry nie są ścisłe.

Korzyści, jakie Łotwa ma z robot­
ników polskich, są olbrzymie. Dość 
pov edzieć, że Łotwa w 19d4 r. wy­
wiozła za granicę po raz pieiwszy po 
wojnie 46.834 ton żyta, w następnym  
zaś roku eksport zboż z Łotwy wzrósł 
prawie dwukrotnie i wynosił już 88.425 
ton żvta i 65.7z4 ton pszenicy, dzięki 
czemu Łotwa stata się poważną kon­
kurentką eksporterów zbożowych, w 
tej liczbie i Polski.

Korzyść tej emigracii dla Polski 
jest bardzo problematyczna. Jest ona 
złem koniecznym ze wzglądu na obec­
ne warunki społeczno - gospodarcze 
kraju, ale me wpływa wcale na po­
prawę tych warunków. Do Lólwy wy­
jeżdża przeważnie młodzież, dziewczę­
ta, nic więc dziwnego, że duża częsc

zarobków marnuje się na cele nie­
produktywne, t  nawet zbyteczne. Spo­
łeczne skutki emigracji są raczej ujem­
ne, gdyż demoralizuje ona młoazież 
i może wytwotzyć niebezpieczny fer­
ment.

W wnioskach końcowych autor 
słusznie zaznacza, że emigracja nie 
jest wcale dla Ziemi Wileńskiej jedy­
nym wyjściem z trudnej sytuacji. 
„Istnieją bowiem obiektywne warunki 
jej poprawy. Dość wspomnieć tylko 
niewykorzystane możliwości w rolnic­
twie, np. duża ilość nieużytków, niska 
produkcja rolna i tp., obecność su­
rowców jak drzewo, len i in., a także 
możliwość wykorzystania energii wod­
nej, a zatem możność rozwoju prze­
mysłu*.

W jednym me m ogę zgodzić się 
z autorem, Powiada on:— „Odnośnie 
emigracji do pi ństw bałtyckich, poli­
tyka emigracyjna powinna brać pod 
uwagę wspólność interesow Polski 
z tymi państwami. Położenie geopoli­
tyczne spraw!a, że każde osłabienie 
polityczne i gospodarcze któregokoł 
wiek z państw bałtyckich jest obja­
wem niekorzystnym' dla Polski i od­
wrotnie. Z tego punktu widzenia pa­
trząc na naszą emigrację do Łotwy, 
widzimy, że iest ona wsparciem, udzie­
lonym przez nas jednemu z pańscw 
bałtyckich bez którego państwo to 
nie potrafiłoby normalnie urządzić 
swego bytu*.

PoKutuje u nas pogląd, ze Łotwa 
bez nas nie da sobie rady. Otaczamy 
ją troskliwą opiekę 1 pomocą, często­
kroć kosztem wlasnych interesów i 
nawet godności narodowej. Tymcza­
sem Łotw' naszej opieki nie potrze­
buje i wcale jej nie ceni, Od chwili 
swego powstania Łotwa cieszy się 
poparciem ze strony Wielkiej Brytanii, 
nieraz nawet zbrojnem — w kwietniu 
1919 r. rząd Ulmanisa schronił się na 
statek argielski w Libawie, w listo 
pfedzie tegoż roku flota angielska 
zbombardowała przedmieście Rygi, 
zajęte przez Bermondta. Cłbrzymia 
część eksportu łotewskiego idzie do 
Angl i i na tym handlu opiera się 
dobrobyt państwa, a zarazem i jego 
bezpieczeństwo. Zresztą i Litwa, która 
nie miała do końca zeszłeyo roku 
nietylko „opieki*, ale nawet normal­
nych stosunków z Polską, doskonale 
daje sobie rady bez nas. Państwa 
bałtyckie bynajmniej nie cerną tak 
wysoko naszej troskliwości o nie, jak 
nam to się zdaje. Możemy i powin­
niśmy z niemi współpracować, ile 
tylko na zasadzie obustronnego inte­
resu, wykluczając wszelkie uboczne 
nierealne względy.

Wychodząc z tego założenia, mu­
simy damagać się, żeby sprawa wy- 
chodźtwa sezonowego do Łoiwo była 
gruntownie zrewidowana i żeby ro­
botnicy nasi, a szczególniej dziew­
częta, były otoczone należytą opieka.

Michał ŚW ierzbiński.
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Wielkanocna p eigrzymka do Rzymu
dla złcżsn ia hołdu nowemu Ojcu Świętemu

Podauicja M ariańska Katolickiego U aiw er 
syM u w Lublinie organizuje między 4-13 
kwrijLnia tur. pod protektora tern J. Ekscelen 
cji Ks. Biskupa Ma ana  Fulm ana i pod oso 
bistym kierownictwem J. E. Ks. Biskupa 
W ładysława Gorała pielgrzymkę do hzymu.

Pielgrzym ka otrzym ała specjalne błogo 
gosławieństwo J Eminencji Ks. K ardynała 
Prym asa Hlonda i Ich Ekscelenąyj: Ks. Bis 
kupa Teodora Kubiny, Ks. Biskup? Karola 
Radońskiego, Ks. Biskupa H enryka Przeź- 
dzicckiego, Ks. Biskupa Czesława Kaczn.ar 
skiego, Ks. Biskupa Stanisława L utom skie 
go, Ks Biskupa Tadeusza Zakrzewskiego i 
Ks. Biskupa Paw ła Kubick ego.

Pielgrzym ka wyruszy z Katowic w dniu 
4 kwieenia i zatrzym a się w drodze do Rzy 
mu w W iedniu i Padwie, zaś w diodze po 
wrutne.i pielgrzymi zw ‘edzą Asyi, Florencję 
i Wenecję.

564 wyjechało, 975 zarejestrowano
Dc 2 b, m z terenu pow, bra- 

sławskiego wyjechało do ł otwy 564 
robotnikow, którzy w roku ubiegłym 
byli na Łotwie, a na okres rimowy 
przyjecnali do kraju. Poza tvm za­
rządy gm inne na terenie pow. bra-

sław sńego przeprowadziły rejestrację 
robotników na wyjazd do Łutwy na 
roboty sezonowe. Do 2 marca r. b. 
zarejestrowano 975 kandydatów. Re­
jestracja trwa w dalszym ciągu.

Rekrutacja robotników do Estonii
Dysekt r Estcfjskiej Izby Rolniczej na Wileńszczyźnie

Z Estonii przyjechał dyrektor Izby 
Rolniczej p. Johan .Sprank, który prze 
prowadza w województwie wileńskim  
rekrutacja robotników rolnych na se­
zon letni Obecnie dyr Sprank bawi 

iisss w m g& ass& m sm

w Postawach, później wyjedzie do in­
nych miast W ileńszczyzny. Dyrektor 
estońskiej Izby Rolniczej zabawi 
u nas kilka tygodni.

W y i D h  w  s p r a w i e  S t a s z y s a
Sąd Apelacyjny w Wilnie rozpozna­

wał wczoraj sprawę Konstantego Si* n y ­
sa b. prrzesa Tymczasowego Komitetu 
Litewskiego. Spnwa znalazła się w Są­
dzie Apelacyjnym na skutek odwolat :a 
się p. Staszysa od wyroku Sądu Okręgo­
wego. P. Staszys oskarżony był o prze- 
tiępsłwa dewizowe, a mianowicie akt 
oskarżenia zarzucał mu, że otrzymywał on

z Litwy v.a Ameryka większe sum) bez 
zezwolenia Komisji Dewizowej.

W wyniku pizewodu sądowego wyda. 
ny został wyrok, mocą którego Staszys 
skazany został na 4 miesiące z zalicze­
niem aresztu perweucyjnego, oraz na 
3.000 zł grzywny I około 500 zł kosztów 
procesu.

Żydz> m ędzy sobą w Baranowiczach
W nocy na 27.11. 39 r. w Baranowi­

czach dotychczas niewykrycl sprawcy 
wtargnęli do lokali organizacji żydow­
skich Ker en Kajcmei Leisrael I Szomyi 
hacoli I zniszczyli akta I urządzenia lo­
kali, oraz porobił) nadpiiy w Języku heb­

rajskim „odpowiedź prowokacji". Nie zni­
szczone zostały chorągwie o barwach ży 
dowskich I portrety dra Hercla. O do­
konanie tych czynów podejrzani są człon 
kowte rewizjonistów.

„Inwestowanie 
w człowieka"

Poseł Trzeciak wypowiedział w Sejmie 
następujące c ekawe uwagi:

Plan inwesiypyjjiy rozciąga się rów­
nież na „inwestycje w człowieka". W pla 
nie tym przewidziane są sumy na szko- 
lers.e mas ludzi do lepszego wykorzysta­
nia na poi u gospodarczym- Jednak rok 
najbliższy nie jest dostatecznie wyzyska­
ny dla tego „inwestowania w człowieka". 
Inwestowanie to odbywa się za posred- 
n ctwem Ministerstwa Oświaty, Ministerst 
we Przemyślu i Handlu i częściowo Fun­
duszu Pracy. Wt budżecie Min. Oświaty 
widzimy niepokojący objaw, ze przy wzro 
śc e- frekwencji w szkołach zawodowych o 
SCF/o, wvdatk. na to szkolnictwo wzrosty 
na r. 1939/40 tylko o 6%  na szkolnictwo 
zawodowe, dokształcające zmriejszyty się 
o okrągfą sumę 800.000 zł. Fundusz Pra 
qy posiada na szicolenie sumy nieduże, 
niew ele znaczące pizy rozwiązywaniu te 
go zagadnienia kówni^ż budżet Przemys 
tu i Handlu nie daje gwarancji.że zagad­
nienie szkoleń a zawodowego zostanie 
rozwiązane. Plan inwestycyjny przew duje 
20 mil. zł na budownictwo szkół zawo- 
dowych. Najeżałoby sobie życzyć, aby ca 
ta ta suma została zużytkowana na prze­
znaczony cel, jak również, aby został 
opracowany p]an szkoleń,a zawodowego, 
obejmujący całokształt potrzeb w tym 
zakresie, plan rozłożony w czasie i ujaw­
niony, bowiem lylko wówczas bedą mc 
gły być rozwiązane siejące przed nam 
wieilkie zadan a gospodarcze.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

PI“ rwszorzedny — Ceny pnejrstępne j  
Telefony w pokojach, W indr osobowa

W czasie pubytu w Rzymie pielgrzymi bę 
da przyjęci na specjalnej auJjencji u nowego 
Ojca Świętego k tóra prawdopodobnie odbę 
dzie _ię w WTeLką Sobotę. Wzięcie udziału 
w uroczysluściacii Wielkiego Tygodnia i 
W ielkanocy w Rzymie, zapoznanie się z pa 
miąlkam-i bohaterstw a i męczeństwa daw ­
nych chrześcijan oraz niestałości dóbr i po 
tęg tego św iata zilustrowanych przez ruiny 
starożytnego Rzymu, przyczyni się do po­
głębienia wiairy u je j uczestników

W czasie pobytu w Rzymie zostanie zoi 
g a j.-ew an a  wycieczka do Neapolu, do Pom 
pei, na Wezuwiusz i na Capri.

Koszt udziału w pielg izrm ce wynosi łącz 
nie z poby,em 1 utrzym aniem  w Rzymie od 
zł 175

Zapisy przyjmuje i informacji udziela: 
Komitet Pielgrzym ki w Lublsnie, Tościu-se- 
ki 1, tel. 10-10.
"i i TmA-

W 7 rorzńTĘ zgonu
i  r. B sk. fs£  r e f  u r r h  -i m

W  7 rocznicę zgonu wielkiego 
patrioty i niezłomnego szermierza 
prawdy, świetlanej pamięci ks. Bisku­
pa dr Bangurski-ego Władysława odbę 
dzie się nabożeństwo żałobne w koś­
ciele garnizonowym 6 marca rb., o 
godz, 9,3C rano, na które zapraszają 
społeczeństwo m. Wilna — Garnizon 
wileński i Związek Legionistów Pol­
skich w Wilnie.

Po nabożeństwie złożony zostanie 
wieniec na grobie ks Biskupa Ban- 
durskiegu w Bazylice wileńskiej.

W LITWIE zgłoszenia na pre­
numeratę „Kurj. W ileńsjdego“ 
przyjmują: F-ma „SPAHI)A“ —  
Kaunas, Maironio 5-a; Księgar­
nia „STELLA14 —  Kaunas Pre­

numerata miesięczna 6 litów.

Codzienny zegf r szczęścia!
Jest to nowy, sensacyjny przyrząd astro ­

nomiczny!! W skazuje autom atycznie co, kw 
dy i „ak załatw iać, aby się udało! W skazuje: 
kiedy można zdooyć pracę, wygrać na Jo-te 
rii. pokopać wszelkie przeszkody w życiu, 
zwyciężyć wrogów, osiągnąć duże zyski w 
handlu, zebrać wielkie piony na rcli, uzys­
kać poparcie wpływowych osób zdobyć czy 
jąś miłość, odzyskać zaginione lub skradzio 
ne rzeczy, w ygiąć proces sąóow j W skazu­
je kiedy można załatwić pom yślcie wszeł 
k ip  sprawy w urzędach państw., imstytuc- 
jact. pryw atnych, sprawy sadowe spadkowe, 
wojskowe, policyjne itp.

ZEGAB hZCZJjŚClA w precyzyjnym wy. 
konaniu kosztuje w pięknym futerale ze 
złoceniami wraz z dziełem poucz;.jącyra ty 1 
ko zł. 4,75.— Płaci się przy odbiorze. Nie 
zwtekaj więc! Dziś jeszcze zamów twój ZE­
GAR SZCZĘŚCIA, a dalsze twoje życie po. 
myślnie się ułoży. Za skutek gw arantujem y! 
Gdvby Ci ZEGAR ni? pomógł to w ciągu *8 
miesięcy p rz y jm u jm y  go z pow roiein i 
zwrócimy pieniądze. Adresuj: Astroi. wyd. 
Fikod^sr Jakubow icz. Dz. B/2, Warszaw’* jj 
M ariańska 11.



Ostatni etap ll-go Radu Zimowego P.T.K.
kartę drogową i już nasz Chevrolet zw ija się 
pojękując z cic.ia na w irażach *w dolinie 
Duir.u jca.

CHEYROLET M azurka wychodzi z w irażu w wyścigu górskim w Zakopanem.

II gi Turystyczny R a ii Zimowy Polskie­
go T ouring Klubu był impireizą, k tórej egiem 
było wykazanie sprawności poszczególnych 
typów samos ho lów  w najtrudniejszych wa 
runaach  drogowych i klimatycznych. Temu 
też należy przypisać, że na starcie zgrom a­
dziło się 47 samochodów co stanowi, jak  na 
Z'mę, rekordow ą ilość.

Trasa prowadziła przez W arszawę (start) 
Lwów— Kosów—Krynicę do Zakopanego i w 
większej swej części posiadała pełne wyboi 
drogi, na których tylko auta wysokiej klasy 
po trafiły  rozw inąć duże szybkości przecięt

ne, przewidziane regulaminem.
Im preza zakończona w niedzielę 26 lute 

go wyscigjem górskim w Zakopanem podkreś 
lila raz jeszcze w idką  wartość turystyczno- 
sportow ą samochodów m ontowanych przez 
Zakłady Lilpop, Ran i Loewenstein S. A. 
W szystkie 6 samochoc’ ów, które sta rte  waiy 
z W arszawy, przybyły do Zakopanego osiąg 
n ąw szy . piękne wyniki na trasie i w posz 
czególnych próbach. Sporny na BUICKU 
otrzym ał złoty medal i nagrodę za najlep­
szy wynik w próbie szybkości płaskiej. Ma 
żurek, jadący na nowym CHEYROLECIE

1939 (w chwili startu  wóz był jeszcze niedio 
tarty ) otrzym ał zloty m edal I nagi odę za 
świetny wynik w próbie górskiej. Rychlor 
jak  zawsze pewnie, zdobył m edal złoty; Za­
garną na swym starym  CHEVR0LEC1E, ma 
jącyim za sobą ponad /ó.OóO km, dw a Rallye 
Monte Carlo i mósjwo imprez krajow ycn zdo 
była medal brązowy; całą trasę bez punktów 
karnych przebyły oba OPLE z których na 
jednym Marek (najlepszy P o la k J— w tego­
rocznym Rallye Monte Carlo) zdobył medal 
złoty, na dirągiiir — Staro rypiński mebaj 
srebrny.

Miatrz Mazurek ogląda swe zwycięskie opony 
„Seiberiing".

Ciężko było wsitać o godz 4 nad  ranem  
w Krynicy, m ając za robą 2 etapy W arsza 
wa— Lwów—Kosów i Kosów— Krynica, prze 
byte w morderczym  tem pie przez Mazu-ka. 
Ostatni etap, cliociaż najkrótszy, bo liczący 
zaledwie 162 km, pom yślany był w regula­
minie w ter. sposób, by bieonem n kierowcy 
pozostawić jaknajurniej szans dla przebycia 
go bez punktów  karnych. S tar1 w m rokach 
nocy o godz. 6.30. Ostre w iraże wyporowa 
dzają nas z Krynicy. Dystans Krynica Koś- 
cienko jedziemy wzdłuż szerokiej doliny 
Popradu, który  rożowi się w pierwszych 
blaskach wschodzącego sionca. Nasz numer 
startow y jest — 4. Mamy przed sobą trzech 
Konkurentów, którzy wyst. r |pw ali w odstę 
pach 1 minutowych pirzed nami. Nie jest łat 
wo odrobić na tych w irażach m inutę a co 
dopiero trzy zważywszy krótki odcinek 80 
d o  kilom etrow y. Mistrz Mazurek przyśpic 
sza jednak ufny w siły swego wozu i pro- 
tek tory  opon, k tó i . w zaduj vńa'acy sposóo 
utrzym ują wóz na śliskich wirażach. Mija - 
my kóMBfd Spornego Zagćrną i... wpadamy 
praw ie razem  z Rychtereir na puiiiKt kon 
fcrotny w Krościenku na 20 minut przed cza­
sem. Mamy czas wypić herbatę. O ddają nam

k /% z i f y
W czoraj W ilno uroczyście obcho 

flziło swe święto regionalne, k tó re 
p rzypada na dzień św. Kazimierza. W 
dniu  tym , jak  zwykle powszechną u- 
wagę skupia tradycy jny  doroczny 
kierm asz.

Dzień w czorajszy rozpoczęto od 
nabożeństw  w katedrze i kościele św. 
Kazimierza.

D uże za in te reso w an ie  w yw ołał

TRADYCYJNY POCHÓD KIERM l-  
SZOWY,

który przeciągnął głównym i ulicami, 
a m ianow icie: Królewską, Placem  Ka 
teairainym, M ickiewicza, k ierując dę 
z pow rotem  na ul. Królewską. Na 
dług0 przed nadejściem  pochodu na 
ul. M ickiewicza, — jak  zresztą i na 
całej trasie — grom adziły się tłum y 
ciekawych. Pochód nie grzeszył spec 
ja ln ą  oryginalnością w m otywach 
swych oparty  był na w zorach zeszło 
rocznych. Na au tach  ciężarow ych o- 
r a ł  na wozach konnych wieziono sze 
reg sym b°licznvch figur m niej lub 
więcej udanych. Na czele jechała 
,s ta ru sz k a  zima".

Z powodu pochodu na ul. Mickie­
wicza oraz na całej trasie  wstrzyma 
By został ruch kołowy.

KIERMASZ

który rozłożył się na placu Łukiskim  | 
Oraz zajął czworobok od str°ny  ulicy 
Mickiewicza i Sierakow skiego, koś­
cioła 5 w. JakuLa i 3 Maja — od sa­
mego rana do późnej nocy zdradzał

Z „Kaziuka" — Kilimy wiejskie na wozie.

niezwykłe ożj wienie. Przez teren kier 
m aszu przew alały się tłum y wilnian 
i przyjezdnych turys-tow. C haraktery 
styczne, że po raz pierwszy w r 0ku 
bieżącym , plac M arszałka Piłsudskie 
go nie został przez kierm asz zaanek 
towany Centrum  kierm aszu mieści­
ło się na placu Łukiskim  oraz na ul. 
1 Baterii. T u ta j skoncentrow ały się 
głównie a rtyku ły  kierm aszow e: obwa 
rzanki sm orgońskie — płótna, kilimy, 
wyroby drzewne, różne narzędzia itp. 
Ceny na ogół w\ kazyw ały „mocną ten

dencję11, obniżając się nieco ku wie* 
czorowi.

Na Kiermaszu zainstalow ano moc 
rozryw ek ludow ych, w p°słaci do­
m orosłego cyrku siłom ierzy itp.

W ieczorem  na główniejszych pla­
cach w centrum  m iasta koncertow ały 
o rk iestry  wojskowe.

Do W ilna z racji k ierm aszu p rz j’ 
było moc pociągów popularnych, 
przyw ożąc kilkanaście tysięcy tu ry ­
stów. Ten napływ  gości zamiejsco 
wych dał się w yraźnie odczuć Wsizyst 
kie kaw iarn ie  i restau rac je  były pnze 
pełnione.

Ogólme biorąc, Łeg°roczny Kaziuik 
udał się.

Kronika źvcia kobiecego
W dniu 27 lutego br. odbyto się wal­

ne zgromadzenie zblokowanych o.garw- 
zacyj Rjobieci/ch przy liczny a. udziale de 
leyatek poszczególnych organ szacyj. Po 
udz.eleniu absolutoi kim ustępującemu za 
rządowi wyorano nowy zarząd z przewód 
niczącą p. Marią Hliterową na czele.

Wśród spraw omawianych na wajruyrr 
zebraniu naczelne miejsce zajęiy sprawy 
dotyczące samorządu. W związku ze 
zbliżającymi s.ę wyborami d o  ramorządu 
postanowiono jak najszerszy ogół kobiet 
zainteresować tymi zagadnieniami

— Na ostatnim czwartku dyskusyj­
nym w dni-u 2.11 sprawy samorządowe 
omawiały p. Kowalska i p. Maria 
Hillerowa. Obecne członkinie ZPOK i za­
proszeń' gości mieli siposobr.osć zapoz­
nać się z rozległymi dziedzinami pracy w 
samorządzie wijensk m w którym udział 
kobiet aobnnie się zaznacza. Sprawy sa­
morządowe bęaą omawiane na szeregu 
czwartków dyskusyjnych 1 szczegółowe 
sprawozdanie z nich podane będą do 
prasy.

Wydział spraw kobiecych Zarządu 
Głównego w Warszawie zawiadamia źe 
w dcuaoh 15 I 16 kwietnia br. odbędzie 
się IX zjazd referentek spraw kobiecych. 
Pożądanym jest aby oprócz referentek 
wojewódzkich wzięty w nim udział refe­
rentki spraw kob ecycti powiatowe i od­
działowe

UWflGflt Chcesz nabyć tanio I dobre 
MEBLE POJEDYNCZE i KOMPLETY 

wstąp do 
NowootwarteJ ChrzeSctf ftsulej
Spółdzielni Meblowej

„O L Z  A “
Wilno, ul. Bosaczkowa I

Warunki dogodne.
Przyjmujemy zam ów ienia.

yfeaBwaasr

W  tej sam ej kolejności co poprzedn’’o 
wp; Jam y do Nowegc T argu — drugiigo 
punktu  kontrolnego. Znów postój paru mi- 
niut. Ruszamy. W reszcie zima. Jeszcze nie 
ua szosie, k tórą  jedziemy, ale w dali widmie 
ją oblodzone turnie tatrzańsk ie  Defilujemy 
wzdłuż T a tr od Chochołowa do Zakopane­
go przejeżdżając koło pereł dolin ta trzań ­
skich: Chochołowskiej i Kościeliskiej. Nare 
sizcie upragniona meta. Odcinki były tak ci« 
»ne w czasie że w ystarczyłby ja Kiś przygód 
ny gwóźdź by przekreślić nasze m arzenia o 
zwycięstwie.

W yładow ujem y siebie 1 cały nasz doby 
tek, gdyż za dwie godziny następuje najtrud  
riejiszy egzamin dla kierowcy — wyścig gór 
ski, na trasie  od ronda Prezydenta do Ka 
latowek Zastanawiam y się z Mazurkiem czy 
nie założyć łańcuchów  i badam y dokładnie 
opony, które m ają już za sobą parę tysięey 
rajtgorszych dróg. Stwierdzamy z zadowolę 
mem, że p ro tek to r na opot.ach Seiberiing 
(nowe opony produkcji krajow ej) wygląda 
jak  nowy. W obec tego Mazurek rezygnuje 
definitywnie z łańcuchów, tymbairdziej, że z 
trasy  dochodzą nas wieści1, tż droga na Ka­
latówki jest pokryta błotem jednakże nie 
ma na niej śniegu

Próbę w ykonywuje Mazure.l bez załogi, 
k tó ra  badź czatuje z aparatem  w ręł na za 
krętach Kalatówek, bądź opala się w ła ­
skawie świecącym tego dnia górskim słoń­
cu. testem na czatach. Mijają mnie kolejno 
soorny, Rychter, Zagórna 1 wreszcie . Nt 4. 
Ma rurek  przechodzi koło mnie jaik nurza. 
Jego wóz pewnie kładzie się na zakręt I z 
gazem w yihodzl na prostą, m ija zakręt d ra  
gi 1 wpada na metę.

W  tgm sposób Mazurek z..kończył jedną i  
trudnie jszych imiprał., zdobyw ,jąc  złoty me­
dal (najwyższa nagroda przew idziana legu 
lam inem f, nagiodę Zrkopauego z próbę gór 
ską o ra i cały szereg nagród firmowym..

Jak  już zam ączyliśm y, Mazurek chał n* 
nowych oponach polskiej produkcji „Se-iber- 
Uug‘'. które w ten sposób wykazały swą do­
skonałą spra^yuość i wyyrzyiuaiłoiś w tak 
ciężkiej, próbie, jaką byi If  Zimowy Raid Tu 
rysłyczmy P. T. K. G.

Z teki policyjnej
Moivsza Zaryckiewicz (Szopena 1) 

zameldował, źe przy kasie kina „Mu­
za* kieszonkowiec skradł mu z kie­
szeni portmonetkę ze 100 zł. bank­
notem. Złodzieja zatrzymano.

W mieszkaniu Wiktorii Cudanco- 
wej (Grochowd 6) podczas odbywają­
cej się libacji wynikła bójka, w czasie 
której został dwukrotnie uderzony 
nożem w plecy Wincenty Sadowski 
zam. tamże. Sprawcę poranienia Sa­
dowskiego Wincentego Henryka (Gro­
chowa 4) zatrzymano.

Z młyna w folwarku Potatarske, 
gminy rudomińskiej, skraaziono dwa 
pasy transmisyjne i wagę. policja wy­
kryła złodziei i odnalazła skradzione 
przedmioty.

Helena Truchniewiczowa, służąca, 
zam. przy ulicy Pijarskiej 8, popełni­
ła samobójstwo przez zażycie esencji 
octowej. Przyczyna samobójstwa —  
rozstrój nerwowy.

Wiktor Lisowski (Wiwulskiego 29) 
zatrzymał na gorącym uczynku kra­
dzieży węgla opałowego ze swego  
podwórka jakiegoś osobnika, k t ó r e g o  
oddał w ręce policji.

Na klatce schodowej domu nr. 8 
przy zaułku białym zatrzymano zło­
dzieja, który skradi z przedpokoju 
mieszkania Anny Markiewiczowej pal­
to uczniowskie, wartości 50 zł.

Trzecia ekspedycja wywiadowców po SKarb
4_a«clit v ą  dobrym wynkem

Handlarz bydła Św irski otrzymał z powrote n swoje ztoto
W tych dniach donieśliśmy o  wysil- | Wilejkl, cierpliwie kopali, leca bez skutku.

kach policji śledczej, zmierzających do 
odnalezienia 450 rubli w złocie I paru- 
set dolarów, skradzionych przed dwoma 
miesiącami z mieszkania handlarza byd­
łem Swirskiego przy ul. Bazyllańsklej.

Policja aresztowała sprawców kraazi# 
ty. Złodzieje zeznali, że skradzione złoto 
i dolary zakopali do ziemi, lecz we wska 
zanych przez nich miejsc eh ani złota ani 
dolarów nie odnaleziono.

Wywiadowcy wydziału śledczego wy 
jeidia]! dwukrotnie do Wiazynia I Nowej

W pow. wołkowyskim panuje wściek­
lizna psów I kotów. W związku z tym 
władze administracyjne ogłosiły, że cały 
pow. wołkowyski uznany został za zagro 
żony wścieklizną i przystąpiły do akcji

Wczoraj wywiadowcy udali się po raz 
trzeci po złoty skarb Swirskiego. Tym ra­
zem towarzyszył im skuty w kajdanki zło­
dziej. „Ekspedycja" po „złote runo" po­
wiodła się. Kryjówka została odnaleziona. 
Złoto i dolary wykopano i zwrócono po- 

i szkodowanemu.
j Złodziej Moroz z oowrotem powędro 

wał do więzienia. Z nadzieją, że po od­
byciu kary więzienia, wejdzie w posia­
danie tak przezornie ukrytego w ziemi 
skarbu, musiał s!ę pożegnać. (c).

mającej na celu zwalczenie panującej w 
pow. wołkowyskim wścieklizny. Wywó2 
psow z terenu pow. wołkowyskiego od 
bywać się będzie tylko na mocy zezwo 
len starosty.

flnna Matyszczaic (Litewska 26) 
zameldowała, że w sklepie spożyw­
czym przy ulicy Witoldowej 28 nie­
znany sprawca skradł u niej 20 zł. 
banknot.

Na ulicy Legionów poślizgnęła się 
i upadła, łamiąc sobie rękę Tecfiia 
Jasińska (Legionowa 154).
— — I III III

Cera Drndnu, to cera zaniedbana
T yairz, a  szczególnie miejsca u o' n nosa, 

i roda i czoło uistane ozarnymi punkcikam i 
to -w a  brudna -  iak określają cerę z wyżt i 
wyit-ieinianyirni defektami.. Przyczyna — nad 
m iar wydzielonego tłuszczu przez gruczoły 
rojowi i n 'dokładne, czvli niestaranny my 
ci< Zaradzić tem u diość łatwo Na zwilżoną 
rękę bierzemy odrobinę mydlą marmurowego 
I m asujem y ńnm skórę przez 1—2 minuty. 
Po spłukaniu najpierw  wodą znośnie górą 
cą, następnie spryskaniu zimną i w ytarci- 
-ęcznikie.a wcieramy dorobinę Cold C ieam ‘u 
Hamamelis na dzień po wtarciu krem u za- 
pudrujeimy Pudrem  Higienicznym.

W szystkie wyroby Lab. Chem. karm  
M. Malinowskiego. W yroby Lab Lnem  

I Farm . M. Malinowsk iegc na Pierwszej Pol

1 skiej W ystawie Szpitalnictw a uagroozon* 
zostały medalem złotymi.

Wścieklizna psów i kotów
*

Z „Kaiziuks" — „D i.id tka" z oebefk«mi.
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Fundusz Pracy upośledza nasze ziemie
Zaledwie 3 miliony złotych otrzyma Wilefiszczyzna

W ilno otrzymało oficjalną wiado 
mość o przydziale kredytów mwasty 
cyjnych na rok bielący. Ogółem Fun 
dusz Pracy przyznał Wileńsiiczyźnie 
kredyt w
WYSOKOŚCI OKOŁO 3 MILIONÓW 

ZŁOTYCH.
w tym część w postaci materiałów.

Jest to suma, zwłaszcza w porów 
najim z rokiem ubiegłym (przeszło 6 
milionów zl.) bardzo niewielka. Ogól 
nie oczekiwano uruchomienia znacz 
nie większych kredytów. Niestety, sta 
ło się inaczej.

Sytuacja aa rynku pracy zaryso­
wuje się dla nas bardzo nie wesoło.

Program inwestycyjny, który za­
krojony był na znacznie szerszą *ka 
lą, siłą rzeczy będzie musiał ulec re­
dukcji.

W łaściwy gotówł owy kredyt wy 
nosi 2.605.000 zł, w tym Wilno licząc 
w tym 300.000 pożyczkę maieriało- 
wą, otrzymuje 800.000 zł (210.000 — 
reguaacja brzegów W ilii. 220.000 zł 
regulacja ulic Legionowej i Tyzenhau 
kowiskiej, oraz 150.001) zł na roboty 
wodociągowo-kanalizacyjne)

Na hydroelektrownię, jak już do 
nosiliśmy, wyasygnowano półtora mi 
Uon» złotych. Sytuację pogarsza jed­
nak fakt, źe

NA ROBOCIZNĘ Z SUMY TEJ 
PRZEZNACZA SIĘ ZALEDWIE 

400.000 ZŁ, 
reszta zaś na zakup rożnego i oazaju 
maszyn.

Przydział kredytów na prowincję 
wygląda następująco:

Regulacja Wilii 40.000 zl; na bu­
dowę ośrodków zdrowia w Pijdbrze 
ziu, Postawach i Mołodecznie —•
120.000 zi.

Na inwestycje w zakresie opieki 
spoiecznej araz na budowę studzier
35.000 zł.

Przy tym stanie rzeczy czynniki 
m.arodajne postanowiły ponowić w 
Funduszu Pracy starania o przydział 
dla W ileńszczyzny kredytów dodaiko 
wych. W pierwszym rzędzie złożony 
zostauie centrali Funduszu bezrobo­
cia memoriał o przyznanie Wilino 
NADPROGRAMOWEGO KREDYTU

W  WYSOKOŚCI 300.000 ZŁ.
Kredyt ten częściowo w materia­

łach. częściowo w gotówce zużytkowa 
ny zostałby na regulację placu Kate 
dralnego, gdzie, jak wiadomo, w cią 
gir roku bieżącego ma stanąć nomnik

Marszałka Józefa Piłsudskiego, oraz 
odbędą się w pierwszych dniach .Jerp 
uia ogć-inopoiskie uroczystości zwią 
zane z 25-Ieciem istnienia Legionów.

Starania o ten dodatkowy kredyt 
czynić będą wspólnie Zarząd Miejski 
i Fundusz Pracy w Wilnie.

Tak przedstawia się sprawa tego 
rocznych kredytów inwestycyjnych, 
wyasygnowanych przez Fundusz Pra 
cy. Hojniejszym okazało się Minister 
stwo Komunikacji, które w roau bie 
żącvm kredyt nieco zwiększyło. No 
budowę mostów, konserwację Hnij 
kolejowych i roboty drogowe Mini­
sterstwo wyasygnowało sumę 

2.000.0u0 ZŁ.
W iadomości o innych kredytach 

resortowych nara/ie brak. Mają one 
nadejść jeszcze w ciągu bieżącego mit 
siąca.

t e m d y  z a r o s i

t  Ó M  r f  o r  m  o  i
Z p jw odu Kryzysu 

sprzedajemy 6 cennych 
książek tylko za zł. 3.85. 
Olo one 1) Adwokat I 
doradca domowy. W zo­
ry odwołań podatkoj 
wych skarg sądowvo!ą
podań du władz k urzę­
dów. Sprawy egzekucyj­
ne, majątkowe, — eksmi 
łyjme, rolne, budowlanc- 
spadkowe wekslowe, kre 
dylowe, wojskowe, m ał­
żeńskie. Wzory umóv 
dzie iaw nych, ofert, po ­
dań o pracę łtp. 2) Nowy 
le b re ta n  dla wszystkich. 
W zory Kstrtw prywa* 

nych, ofert, podań itp. 3) D zido lekarskie. 
Wielki zbiór recepi i przrpisów  na ró ine 
•horoby i do.egliwoici. 4) Tania kuchnia na 
ciężkie czasy. Setki cennych przepisów. 5) 
D r Ostrowski: Ideainy irodek zapobteg ima 
dąży  Nowe wyd. (938 z ilustracjam i. Cały 
komp.eA tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbio 
n  Adresujcie: Wyd. „PEUFTCTW ATCH“ . 
— Dz. HS Warszawę. 1, — ul. M ariańska 
11— 1.

Narodowy taniec litewski
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Zabrał na sanki 
a ten go tępym narzędziem

Mieszkaniec kolonii Drobysze, gm. po 
sławskiej, Rundzio Lucjan, wracając z tar­
gu spotkał nieznanego osobnika, którego 
zabrał na sanki. Gdy znajdowali się w 
poU żii wsi Szwakszta, osobnik ten ude­

rzył Rundzio jakimi tępym ialazeun po 
głowie, a następnie zrcbował mu 230 zł 
w gotówce i zbiegł. Za bandytą zarzą­
dzono pościg.

„Powrót o świcie"
(Kinu ,fPanM)

Dziewczęca twarzyczka Danielle 
Darieux, patrząca z kolorowych afi­
szów rozklejonych na mieście, zachę­
ca wszystkich wilnian do ogiądania 
hlmu z tą „małą".

Mała", jak zwykle jest trochę 
dziecinna, -bardzo bezpośrednia i mi­
ła, a uśmiech na jej troszeczkę ua- 
dąsanych usteczkach, ma zawsze ten 
sam czar.

Trtść taka jaKieJ można się spo­
dziewać po fiimie opartym na po­
wieści Vicki Baum — sytuacja prosta, 
zaczerpnięta wprost z brzegu życia, 
bez specjalnych pogłęoień i powikłań, 
a przeprowadzona jak zwykle naiw­
nie przez a u t o r K ę .  ,

„Mała" jest żoną zawiadowcy 
stacji pod Budapesztem, stacji, na 
której nie zatrzymuią śię nawet da­
lekobieżne pociągi — i tęskni do te­
go świata, który mija ją w pędzie, 
rozjaśniając jedynie przelotnie świa­
tłem swych luksusowych wagonów 
okna jej małżeńskiej sypialni, aby 
zginąć w oddali —  nieznany.

Następuje pewien sp ot wypadków 
i „mała" jedzie na ca y dzień do 
Budapesztu, aby poznać — wielki 
świat. Wraca o świcie—

Przeżyła wiele, zobaczyła nte jed­
no i to, że wróciła było tylko dzieleni 
przypadku, gdyż świat, ten ogłuszają­
cy swym zwariowanym pędem świat, 
sunący nocami pod oknem jej skrom­
nego domu, chciał już ją zagarnąć, 
a ona nie miała zamiaru się bronić.

Jest więc pewien problem, jest 
rola, z które] Darieux wychodzi jak 
zwykle zwycięsko I jest pewna ten­
dencja.

Film staje na stanowosku obrony 
życia ' rodziny. Wychodzimy z kina 
z uczuciem, że tak jak się stało, sta­
ło się dobize. I to jest dziwne w fil­
mie produkcji francuskiej. Czyzoy 
zwrot do domu i roaziny? Ale to już 
całkiem inna sprawa. Jeszcze jedno. 
Danielle Darieux nie powinna krzy. 
czeć. Niech się śmieje, niech piacze_( 
śpiewa i flirtuje, zawsze będzie miła 
i sympatyczna, ale niech nie krzyczy, 
bo wtedy razi. T J.

H O T E L
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P ie rw sz o rz ę d n y  —  C ony p rz y s tę p n a  
Telefony w ponojach

I I

Ta;emr.icza zbrodnia
Wczoraj o  goaz. 10 wieczorem na 

Górze Szeszkińskiej w pooliżu t. zw, 
„Koszarki", przechodnie znaleźli zwło­
ki mężczyzny z ranami brzucha.

Był to 26-letni Aniom Tyszko 
(Witkomierska 132). Szczegóły zbro­
dni na razie nie są znane, (c)

Wypił k.lka kieliszków 
i zim rł

W e wsi KUniszki, gm. daugiellsklej, 
na zabawie weselnej po wypiciu kilku 
kieliszków wódki zmarł nagło rr eszkaniec 
lej wsi Jakowi* Polijan. Jakowlew od  
diuzszego czasu cnorował na serce,

Q s e ł t i &  zbożow o-torarow a 
i iniarska w Wilnie

z dn ia  4 m arcu 1939 r.

Ceny za towar s tan d artowy lub średnie) 
akości za 100 kg w hand lu  hurtowym, pa­
rytet wagon s t  Wilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania), Dostawa bieżąca
norm alna taryfa przewozowa,
Żyto 1 s tandart 14.— 14.50

II .  13.50 13. 5
Pszenica [ara jedno 'fta I st. 19.75 2 .25

.  „ zbierana H „ 18.75 19.25
Jęczmień 1 s tan d art — —

U „ 17 50 1 8 . -
m  „ 1 7 — 1 /.£0

Owies i 14 50 15.—
O l i . —  13.75

Q*7ke I 19 75 20.50
M .  19 25 19.75

Mąka żytnia wyciąg. 0—30% 29 — *9.50
.  i A 0- -55% 25 50 26.—

„ „ razowe 0—95% 19..‘0  .0 .—
Mąka pszen. gat. 1 0—50% 36.75 31.75

„ „ „ I-A 0—65% 3 6 — 3630
„ „ ,  11 5 0 -6 0 %  2 9 . -  3u.—

■ II 6 0 -6 5 %  23.75 24.25 
„ . I I I  65—70% 18.25 18.75
„ „ pastew na 15. -  15.50

Mąka ziem niacz. „Superior* 3 1 — 33.50
„ „ „Prim a" — —

OLęby żytnio przem . stand. 9.50 10.—
„ przen. śred. przem. st. 11— 11.50

Wyka 18.50 19.50
Lubin niebieski 1 1 >0 12 —
Siem ię ln iane bez worka 51.50 52.50

Len nlestandaryzowany:
Len trzepany HorodzleJ 2 t00 .— 2040.—

„ „ Wołożyn 1680. -  17z0.—
„ „ Traby — —
,  „ Miory !320.— 1360.—

Len czesany HorodzleJ 2240.— 2z£0.—
Kądziel norodzlejsKa lfcOJ,— 1640.—

„ grodzieńska 1340.— 1360-—
Targanlec moczony 700.— 741.—

„ Wołozyn 680.— 920.—

Ceny nabiału i {aj
Oddzu-1 wileński Zw. Spółdzielni M l* 

ca rsk ich  I JajczarsKich nolował 2 II 1939 r 
następujące ceny nab iału  i jaj w złoiych: 
M A S Ł O  za 1 Kg hurt detal

wyborowe ^.60 4.—
stołowe 3.5J • 3.90
so lone  3 .i0  3.40

S E R Y  za 1 kg
edam sk i czerwony 2.<r0 2.83

żółty 2.20 2.50
litewski 2.00 2.20

J f l J f l  za 1 k(> J.c0 1.40

Ceny żywca I mięsa
mt w i i m e

fio tow rnia Iymiczas. Komisji Notowań Cen 
Cena oco Targowisko i Rzeźnia w drw 

3.111. 19i9 r. w ziotych ew. groszach 
Ż y w i e c  z r  1 kg żywej wagi.

I g a t  t t  gai. Ul g a t
Stadniki 0.45—0.50 0.40 -0 .45  O .dC -1.40 
Krowy 0.4u—O2>0 0.40—0.45 0.30 —0 49 
Cielęta — 0 4 j—0.50 —
Owce — — —
frzoaa chi. 0.90— 1.00 0.80—0.90 —

M ię so  w hurcie miejscowego uboju:
1 gal. 11 gai. 111 g a t

Wołowina 0.85—u.9S C.8 —0.33 0 .6 0 -0 .7 0  
Cielęcina — O.bO—0.7U —
Wieprzów. 1.20—1.30 .1 .1 0 —1.20 —
3a.anrna — — —

S k ó r y  surowe 
Jyd lęce za 1 kg 0.75—0.90
Cielęce za 1 sztukę 3.50—4.50
Owcze _ —

43
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KRAINA LEKU
(Powifcść negrodzona: Grand Prix du Roman 

o’Av£ntures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

—  Do stu piorunów 1 —  krzyknął Kompars, zry-< 
wając się gwałtownie. —  To za pięknel Oto, na tabli­
cach rysunków z geoinetryh wykreślnej odciski pal­
ców, dające się doskonale zużytkować. Nasz kandy­
dat walał sobie często palce tuszem.

—  Nie wiazę, jaki interes...
—  Stanowczo, Fryc, rola kretyna przylgnęła do

Was
  O! — krzykną! podwładny —  rozumieml
 , W każdym razie wywiązaliście się z zadania,

Ślamazarnie, ale spełniliście je do końca. Zluzuje się 
was za kiLka dni Tymczasem, znajdźcie ini tu lub 
gdzieindziej świeże odciski palców. Przyjdziecie do 
St. Quurentin, gdzie będziecie dla wszystkich moim 
ordynansem, a Lang i Konrad pracownikami u kie­
rownika kantyny polowej, który jest moim człowie­
kiem. Fryc, jesteśmy na dobrej drodze!

ROZDZIAŁ II.

P i e r w s z a  t e o r i a  K o m p a r s  a.
( W torek, 15 czerwca 1915 r.).

—  Przyjdziesz dopiero, gdy zadzwonię — rzekł 
Rumpars do barmana, który przyniósł piwo i  likiery 
do jadalni oficerskiej.

Przez cały czas obiadu porucznik był roztargnio­
ny i wyraźnie zaabsorbowany. Było 10 nazajutrz po

jego bytności we dworze Gaillardów.
—  Czy myśli pan, panie kapitanie, że możemy tu 

swobodnie rozmawiać? —  zapytał Strohberga.
— Z pewnością. Ależ jaki uroczysty nastrój!
—  To dlatego, że wykryłem kilka faktów intere­

sujących dla śledztwa, panów, a które warte są roz­
ważenia i usprawiedliwiają małą naradę. Ale proszę 
księże kapelanie, ksiądz nie jest bynajmniej zbytecz­
nymi W śledztwie^ mającym tak luźny związek ze 
sprawą kryminalną, radzi będziemy tylko, ci panowie 
i ja, usłyszeć zdanie człowieka kulturalnego i wolne­
go od wszelkiego zawodowego wypaczania sądu.

—  Uwaga nasza wytężona jest do ostateczności, 
jeśli o to ji.iii id z ie  —  .z.-śm ia ł się ten ostatni. —  Mo­
że pan rozpocząć, profesorze, nowy wywiad, wykazu­
jący naszą nieudolność. Powiem od razu, że wciąż 
jeszcze nie wiem, co się dzieje w St. Quoreutin od 
wtorku do środy, że olśn.ony piękną teorią, wyłusz- 
czoną nam kilka dni temu, main zamiar wrócić wol­
ność pięknej Lianie i że wreszcie jak najdokładniej­
sze śledztwo wewnętrzne w komendanturze przekona­
ło mnie, że jedynie StiefeJ mógł sfotografować doku­
menty.

Tor. był wrogi. —  Mimo, że uniegłego tygodnia 
Heim starał się zbliżyć do Komparsa, antypatia jego 
do tego kolegi, mąciciela spókoju, ujawniała się przy 
każdej rozmowie o sprawach służbowych.

— Jest rzeczywiście u księdza Gaillaraa spora ba­
ba —  pow.ędz.ał Schmidt — a raczej przepiłowana 
na pół beczka od wina, która może pomieścić czło­
wieka — Nie można jednak ustalić, czy zbrodniarz 
znalazł ją napełnioną w nocy 11 maja. Nie można też 
ustalić, czy napełnił ją z premedytacją. Wreszcie... to 
wszystko do niczego nie prowadzi.

—  Dobrze —  rzekł Kompars. —  Panowie, uza­
sadnię hipotezę, którą przedstawiłem panom w ubieg­
łą niedzielę. Jedyna, która, według mnie, tłumaczy ca­
łość wydarzeń. Oto ona. Mamy dwóch Gaillardów, z

których każdy na zmianę spęaza tydzień w S t (Juo- 
rentiu, podczas, gdy drugi “bawi Bóg wie gdzie, ale 
na pewno we Francji, Luzują się w nocy, z wtorku 
na środę, posługując się samolotem. Ci dwaj ludzie, 
tt dwit głowy pod jedną czapką, są mózgiem komór­
ki szpiegowskiej. Obecnie jest to już dła miar pewni­
kiem. Oto nowe dowody.

Streścił krótao rezultaty śledztwa Fryca w Van- 
deuvres W miarę jak —u twarzach słuchaczy 
malował się wyraz zdumienia różny u każdego, ale 
u wszystkich jednakowo natężony. Spoj-zenie ka­
pelana wyrażało dręczącą, bolesną wątpliwość. He­
im mrugał oczyma denerwująco. Czerwona twarz 
Strohberga nabrała baewy fioletowej. Schmidt, bar­
dzo uważny wydawał się zafrasowany, ale spokojny.

—  Mówmy teraz o Stiefelu —  ciągnął dalej Kom­
pars. —  Co się jego tyczy, oto fakty, które wydają ml 
się pewne. Ta kanalia 10 maja fotografuje w Komen­
danturze dwa wasze dokumenty, ściąga trzeci i sprze­
daje nieprzyjaciełowi. Jednakże'nazajutrz, 11 maja, 
poluje na żołnierzy z jawną chęcią powodzenia. Po­
lowanie prowadzi go na ulicę Frairie, do domu czło­
wieka, którego nazywać będziemy dla wygody Gaił- 
lardem I-szym. Wyjdzie stamtąd nogami naprzód, by 
popłynąć z prądem kanałem St. (Juorentin, w którym, 
jak twierdzą sami Niemcy, utopił się. Gdyoy mieli co 
do tego wątpliwości i rozpoczęli poszukiwania, zna­
leźliby testament. Z iście macbiawelską zręcznością 
postarano się, aby ten dokument zostałim istotnie do­
ręczony przez, kobietę, niczym w tę sprawę nie za­
plątaną, nie kompromitującą nikogo, nie mogącą na- 
piowadzić na żaden trop i którą poświęca s i i  łatwo 
z uwagi na jej stosunki z nieprzyjacielem.

— Ale —  rzekł Heim —  zachodziłaby sprzecznośł 
w postępowaniu Stiefela, który byłby jednocześnie 
ich szpiegiem i naszym wywiadowcą.

(D. c. n.)j



3 „KURJERf (4740).

GDYNIA A KŁAJPEDA
na tle polsko-litewskich stosunków 

żeglugowo - handlowych

K ą c i k  p r a w r i i  «y

Ożywienie stosunków  kom unika­
cyjno-żeglugowych m iędzy Gdynią a 
Kiajpedą, jamę ostatnio m ożna zaon- 
sei wować jest w ynikiem  zbliżenia po 
ktycznego oraz gospodarczego m iędzy 
Litw ą a  Polską, które ukoronow ane 
zostały podpisaniem  w grudniu  19118 
roku trak ta tu  handlowego polsko-li­
tewskiego.

Od pierw szej chwili gdyńskie sfery 
portowe rozw ażały możliwość dalsze­
go zacieśnienia istniejącycli jug od 
szeregu lat stosunków handlow ych 
• żeglugowych między obydwom i są­
siadującym i krajam i, które do czasu 
naw iązania oficjalnych stosunków 
ograniczały się do kontaktów  za po 
średńictw em  państw  trzecich. Można 
jednak stwierdzić, że mimo to bande­
ra  litew ska w ruchu statków  Gdyni 
n :e była na przestrzeni minionego ok­
resu czasu zjawiskim  odosobnionym

Przypom nieć na tym miejscu na­
leży, że w czerwcu ub. roku bawiła w 
Kłajpedzie delegacja gdyńskich sfer 
gospodarczo-portowych, k tóra spotka 
ła się wówczas z przychylnym  przy­
jęciem. W związku z powyższym za­
notować trzeba pocieszający fak t zna­
cznego ożywienia się wym iany tow a­
rowej polsko-litewskiej przez port 
gdyński.

Jeśli chodź, o ilość towarów przeła 
dow anych przez Gdynię dla Litwy wy 
nosiła ona w latach 1936/37 około 
9,000 ton wysoko wartościowej drobni 
cy, z której poważny odsetek stano­
wiły ładunki tranzytowe. Należy przy 
tym  zauważyć, że obroty w r. 19J7 
w ykazują pewien w zrost w stosunku 
do r  1938 przew yższając okres po­
przedni o ok. 100°/o. Obok transpo i 
tów tow arow ych przez Gdynię pewne 
ładunki przechodziły również przez 
drugi port polskiego obszaru celnego 
— Gdańsk.

W  chwili obecnej regularną komu 
nlkauję m iędzy Gdynią a Kłajpedą 
utrzy mu ją  zasadniczo dwie linie że- 
klug>owe: „Żegluga Polska", k tó re j 
Statki kursu ją  co dwa tygodnie, oraz 
,Svenska-Ainerika Linien", której 

Statki zachodzą do obydwu portów  w

diadomości radiowi
w y c ie c z k a  d l a  r a d io s ł u c h a c z y .
W  tę niedzielę, wycieczka nie odbędzie się 

tlę. W  przyszłą niedzielę zbiórka jak  zwyk­
ła o  godz. 11 obok wieży kośc. iw . Janai —
W najbliższych dniach w Teatrze Miejskim 
na  Pohulance odbędzie się dla rad ioslu rha  
gzy przedstaw ienie sztuki „W  perfum erii'1.

W YSTĘP CHÓRU Z NIŁMENCZYNA.
W poniedziałek, dnia 6 marca o godz 

18 05 uie poraź pierwszy już w ystępując z 
powodzeniem przed m ikrofonem  chór koś 
cielmy z Niemenczyna pod dyr. Bronisława 
Bryły', odśpiewa pieśni kompozy lorów  poi 
•kich: Kazury, Moniuszki, N iew iai niskiego. 
Proeinalka 1 Sieji.

SZLACHCIC NA ZAGRODZIE.
Na W ileńszczyźnie dużo jest szlachty za 

grodowej. Mówić będzie o n iej prze radio 
AJMuamder Jank-un w poniedziałek dnia 6 
n a r t  • o go iz . 18,20.

■ I BI II I W  Hll >:

drodze ze Szwecji do Polski co 10 dni. 
Poza tym  kom unikację u trzym ują 
statki tow arzystw  „L a Costiera" — 
Genua oraz „Det Forenede Damp- 
skib“ —  Kopenhaga, w  odstępach 
dłuższych od poprzednio wym ienio­
nych.

Na m arginesie zauważyć należy, 
że podjęcie stałej kom unikacji m ię­
dzy p o r ta ir1 polskiego obszaru celne­
go a portem  kłajpedzkim  przez tow. 
-Żegluga Polska" nastąpiło już w r. 
1934, jako  uzasadnione w zrastającym  
znaczeniom naszego portu  pod wzglę­
dem dowozowo-rozdzielczym.

W  G dyr kończą się bowiem  linie 
dalekobieżne północno i południow o­
am erykańska oraz afrykańska, za któ 
rych pośrednictw em  odbywa się wy­
m iana tow arow a Litwy z krajam i za­
morskimi. Przedm iotem  tej wym iany 
są w przywozie takie artykuły, jatc 
bawełna, skóry, chemiczne (quebra- 
cho, żywica, wosk, terpentyna, farby, 
oliwa), m aszyny i części do nich, owo 
ce południowe itd., a w wywozie: na 
siona, grzyby, drewno, celuloza, p a­
pier, złom żelazny itd. Gdynia stała 
się też ogniwem w wym ianie i ruchu 
tranzytow ym  m iędzy Litw ą a krajam i 
basenu Dunajowego.

Poza wyr.iier lonymi wyżej tow a­
rami wymienić, należy jeszcze: żelazo, 
wyroby żehwne, m anufakturę, chemi 
kalia różnego rodzaju, węgiel, kon-

m a a m m m m

serwy, wywożone z Polisiki do Litw y: 
za pośrednictw em  portu  kłapedzkiego. 
Biorąc pod uwagę w zrastające zainte­
resowanie się zaplecza polskiego roz­
poczętym niedawne handlem  z Litwą 
Uczyć się należy z ożywieniem obro­
tów w roku bieżącym o dalsze pozycje 
jak : album ina, w yrabiana w Gdyni 
i na Śląsku, rowery i ich części, m a­
szyny rolnicze, naczynia em aliowe 
i sanitaria, w yrabiane na Pomorzu, 
a rty l uły chemiczne, kosm etyczne i gu 
mowe. m elasa, szm aty i m aa  m atura.

Połączenie Gdyni z Kłajpedą, jako  
najtańsza i najdogodniejsza droga 
przewozu m iędzy zapleczami obydwu 
portów, pozwala wierzyć, że będzie 
ono ważnym  czynnikiem w rozwoju 
gospodarczych stosunków polsko-li­
tewskich w oparciu o tran sp o rt drogą 
wodną — niezależnie od istniejących 
możliwości w ykorzystania portu  w 
Kłajpedzie dla tranzylow am a szeregu 
artykułów , przechodzących z naszych 
ziem północno-w schodnich w ekspor 
cie zam orskim .

Korzystnym nie wątp)1 wie dla dal­
szego ożywienia tych stosunków m ię­
dzy obydw om a portam i — m om en­
tem, jest także fak t utworzenia w Kłaj 
pedzie polskiej placów ki konsularnej, 
której logicznym następstw em  będzie 
rychłe utw orzenie konsulatu litewskie 
go w Gdyni.
■ h h b h h b b b

Umowa zbiorowa
o pracę I płacę robotników rolnych

Twn^wu oościnipc litewski

Stołownicy. Za stołowilkow umowa uw»> 
żi pracow ników  rolnych — mężczyzn, ko 
biety i m łodocianych — zam ieszkałym  w 
m ajątku, otrzym ujących oprooz wynagrodzę 
aia dw orskit utrzym anie i ugodzonych — z 
wyjątkiem stołowniiKÓw 4 grupy na okres 
roczny

Zgodnie z umową zbiorowe stołownicy 
tą  podzieleń.’ na 4 grupy I grupa — mężczy­
źni ponad lat 21 o peunej zdolności ao pra 
cy, zdatni do w szy i likich robót; 2 grupa — 
chłopcy odr 'a t  18—21; 3 girupt — kobiety 
i dziewczęta ponad lat 18 oraz chłopcy od lał 
16—18; 4 grupa — dziewczę.® poniżej lat 
18 i chłopcy poniżej la t 16.

Cza® pracy. Długość dnia pracy  ustalona 
dla ordynariuszy (o,30 do 11 godzin dzień 
aie zależnie od' pory roiku) odnosi się do sto 
lowmików z tym, że na żądanie pracodawcy 
w czasie pilnej potrzeby stołownicy obowią 
tan i są  do pracy pomad określony powyżej 
czas, lecz za wynagrodzeniem osobnym, po 
cenach za godzinę wyższych od wynagrodzę 
nia norm alnego o 75 proc. TYa^a zaś' w dni 
świąteczne może być w ykonywana tylko za 
obopólną zgodą i za wynagrodzeniem w go 
tćwce o 150 proc. wyrszym od wynagrodzę 
n i 1 norm alnego w gotówce.

P łaca. W ysokość w yr ogrodzenia stołow- 
ników zalezy od miejsca w ykonywania ora  
cy, pory  roku i kn it-.gorii, do k tó re j praco w 
nik należy. Na terenie województw  Wileńskie 
go i i cwogródzkiegt — m iejsc- pracy rosła 
ły podzielone nu 2 kałegori-.

Do 1 ka.etgorii należą pow iaty: nieswie 
ski nowogródizk. z w yjątkiem  gminy Dwa 
rzec, ałonimski z w yjątkiem  gmin- Roiiot- 
na, Derewno, Byteń, Szydłowicze, Kozłow 
azczyzna i Kuryłowicze, stołpeckl — gmina 
Mir oraiz m. Wilno.

Do 2 należą pozostałe gminy 1 powiaty 
województw wileńskiego i nowogródzkiego.

Najniższą płacę miesięczne słołowników 
w gotówce ustala się według poniższej ta 
belki:
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I 15 18 30
II 14 16,50 27
1 13 15
II 12 14,50 22
I 12 13,50 20
II 11 13 18

tttfrooa iest f Itrem dla krwi
Zanieczyszczona krew wskutek złego fuu 

kcjonow ania wątroby może powodować sze­
reg rozm aitych dolegliwości, bóle arlretycz- 
ne, łam anie w kościach, bóle głowy, pode­
nerwowanie, bezsenność, wzdęcia odbijania, 
bóle w w ątrobie, niesm ak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonności do ob 
sŁruikcji, plamy i wyrzuty na sikórze, skłon 
ność do tycia, mdłości, język obłożony. Cho­
roby złej przem iany m aterii niszczą orga­
nizm i przyspieszają slarość. Racjonalną,

zgodną z na tu rą  kuracją  jest norm owanie 
czynności w ątroby i nerek. D w udą i t o leta i e 
doświadczenie wykazało, że w chorobach na 
tle ziej przem iany m aterii, chronicznego za­
parcia, kamieniam i żółciowych, żółtaczce 
artretyzm ie ma zastosow anie „Chołekinaza' 
H. Niemojewskiego Broszury bezpłatnie wy­
syła laboratorium  ftzj.-ohem. irhodek.naizi 
II. Niemojewskiego, W arszawa, Nowy Swlat 
5 oraz anteki i składy apteczne.

t e l e f u n b c e n
U m * DLA i  a ż d e g o

W arunki p racy  stolowniików 4 grupy w 
gotówce będą ustalane na mocy todywidiual 
nych umów, lecz umowne wynagrodzenie 
nie może być niższe niż 50 proc. \vyn agr o 
dzenia słołowników 3 grupy. Pensje w go 
tówce wypłacane m ają być każdego mies-ą 
ca z dołu.

Stołownicy oprócz pracy w gotówce ot 
rzym ują m ieszkanie oraz całkow ite utrzym a 
nie (co najm niej z 3 posiłków  dziennie).

Rzemieśhćcy folwarczni. Do rzem ieślni­
ków folwarcznych umowa zalicza: kowali, 
ślusarzy, mechaników, stolarzy, stelmachów, 
cieśli, ogrodmikow iitp. stałych w ykwałitiko 
wanych robotników , zatrudnionych w go? 
podarstw ach rolnyoh( którzy p~acuja wyłą 
czara na korzyść pracodaw cy bez praw# 
przyjimoawnia robót pu stronnych i za rud 
nleni są tylko w swoim fachu.

Czas pracy. Długość dnia pracy ustalona 
dla ordynariuszy dotyczy i rzem ieślników z 
tym , że w ranie pilnej roboty obow ązan 
są do pracy ponad określony czas pracy, 
tece za osobnym wynagrodzeniem, o 50 proc

TlMy ociMofmh T . 31.
NA BA T ER IE  Zt.11 5 .-
NA PRĄ D  Z M IE N N Y  Zt.156.-

P F N S J 0 N A T Y
WE DWORACH
Dwory ziem iańskie, które prow adzą 
lub zam ierzają prow adzić pensjonat 
zechcą nadesłać swój ad ies: Franeo- 
pol, W arszaw a, Mazowiecka Nr. 9

wyżs-ym a>d wynagrodzenia z» normalny 
czas pracy. Nie dotyczy to ogrouników i in 
nych pracow ników , których charak ter Łaję 
ci a powoduje kotu.eczność w ykonywania pa 
wyższych czynności poza usłalonym czasem 
pracy.

Płaca. Rzemieślnicy otrzym ują peusję — 
w wysokości co najm niej podw ójnej pensji 
ordynariuszy oraz o rdynarię — 13 kwintaJt 
w stosunku rocznym. Rzemieślnicy otrzym u­
ją  również 44 ara  ziemi — w tym 31,5 ara 
wynawoźooej ziemi pod ziemniak-’, 2,5 ara 
wynawożonej ziemi pod ogrodowaznę i 10 
arów  ziems niewynawożonej poc len. Mają 
praw o trzym ać zależnie od umowy osobiste.’ 
z pracodaw cą: 2 krowy lub jedną krową
* dodatkiem  120 iitrów  mleka oraz 3 k i.in  
tali żyta w stosunku rocznym Drzewo na 
opał rzemicślninton. przysługuje w ilości jak 
i ordynariuszom  z tym, że w razie Dosiada 
nia więcej niż jednego pieca przysługuje im 
30 proc. więcej opału.

Stołowniko-m i rzem ieślnikom przysłagu 
ją  i inne upraw nienia odnoszące się do or 
dynariuszy — praw o — urlopu, żądania fur 
mańki, zapomogi pośm iertnej, w razie prze 
pracow ania powyżej 26 lat zaopatrzenia na 
starość i inne.

Indyw idualne umowy o pracę zaw, ;rają 
ce w arunki pracy dla ordynariuszy, siolow 
ników i rzem ieślników folwarcznycn mniej 
korzystne, niż zaw arte w omawii nej umo­
wie są nieważne.

Niniejszo umowa zbiorowa wchodzi w 
życie z dniem  1 kw ietnia 1939 r.

M. K.

Dodatek mieszkaniowy
pracowników Zw iązków  

Komunalnych
Powód wytoczył powództwo przrriw ko 

Gminie W iejskiej C. o 573 zł., przytaczając 
w pozwie, że od' dn ia  1 kw ietnia 1933 r 
do dnia 1 października 1934 r. nie otrzym ał 
d cd alk u mieszkaniowego wynoszącego 28 
tl. 67 gr. miesięcznie, że w ójt gminy wy­
mógł na nim  zrzeczenie się tego dodatku, 
na co on zgodził się, obaw iając utracić Dra 
cę.

Sąd Grodzki powództwo uwzględnił cną 
ściowo — w sum ie 57 zd 34 gr. Sąd zaś 
okręgowy na skutek złożonej apelacji wy 
rok I instancji zm ienił i powódzuwo uwzglę 
dnił całkowicie.

Od powyższego wyroku gmina złożyła ka 
lację pow ołując się na to, że okólniki i ucb 
wały Pady Ministrów w przedm iocie doda* 
ków mieszkaniowych, jako nieoparte na u# 
stawie nie miały mocy praw nej.

Sąd Najwyższy vorz. CI— 1804^ I asację 
oddalił uznając, że zarzu t złożony przeo po* 
waną gminę me jest słuszny, gdyż w myśl 
zasadniczej ustawy uposażeniowej z dnia 0 
października 1923 r. jDURP Nr. 116, po*. 
J24) dodatek mieszkaniowy m iał być wvpła 
cai.y urzędnikom  państwowym , w zależno 
Ki od uchwały Rady M inistrów, a Rada Mi 
lustrów, dodaiak ten uchwaliła dnia 16 m ar 
ca 1929 r ,  w myśl zaś art. I i ozporząozenia 
z dnia 30 arudaiid 1924 r. o dostosowaniu 
uposażenia członków zarządu I pracow ni­
ków związków kom unalnych (w brzm ieniu 
ustawy z dnia 15 m arca 1932 r. i rozp i  
dnia 28 października 1933 r.) wszelkie do 
de.tki przeznaczone funkojonariiuszoir pańii 
TOwym, dotyczą również i pracowników 
związków komunalnych.

Wobec powyższego Sąd Najwyższy usta 
lii tezę praw ną: „Po dniu 1 llpca 1932 r. 
wszelkie umowy między związkiem kom unał 
nym a stałym i pracow nikam i sam orządow y 
mi zaw ierające m niej korzystne warunki!, 
niż przew iduje ustawa z dnia 30 grudnia 
1924 r. o dostosow aniu uposażenia członków 
zarządu i pracow ników  związków kom unal­
nych do uposażenia ftmikcjon iriiuszy pańs. 
now ych IDURP Nr. 118, poz. 1073 w brzmię 
nin ustawy z dnir 15 m arca 1932 r. (DURP 
Nr 33, poz. 345) i rozp. Prez. Rznliłej z 
dnia 28 października 1933 r. (DURP Nr 88. 
poz. 667) są nieważne. M. K.

Clic ał awansu a spowodował katastrofą
W dcźy*otftse w ęzienie

Sąd Okręgowy w Łucku na sesji wy­
jazdowej w Kowlu rozpoznawał sprawę 
torowego Kazimierza Białkowskiego o spo 
wodowanie katastrofy kolejowej Białkow 
ski, który od czternastu lał pracował na 
kolei, ze przekroczenia służbowe został 
zdegradowany I przeniesiony na sł. kol. 
Stare Koszary pod Kowlem. Chcąc zreha 
bilitować się w oczach swych przełożo­
nych i uzyskać awans, Białkowski upla- 
nował sfingowane zamachu na pociąg. W 
łym celu w nocy z 29 na 30 sierpnia r. ub. 
rozkręcił szyny przed nadejściem pośpie­
sznego pociągu z Warszawy do Kowla. 
Po dokonaniu lego podążył naprzeciw

pociągu, aby za pomocą sygnałów os­
trzegawczych pociąg zatrzymać I w fen 
sposób upozorować swe rzekome zasługi. 
Rozpędzony kurier, który w tym miejscu 
rozwija wielką szybkość, nie zafrzym. I 
się jednak I wpadł na rozkręcone przęsła. 
Nastąpiła katastrofa, w wyniku której zgi­
nęły 2 osoby spośród obsługi kolejowej, 
zaś kilkanaście osób spośród pasażerów 
odniosło lżejsze I cięższe rany I kontuzje. 
Sąd Okręgowy uzna' winę Białkowskiego 
za udowodnioną i skazał go na dożywof 
nie więzienie z pozbawieniem praw ho. 
Torowych i obywatelskich na zawsze.
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Fragment portu r/backiego w Kłajpedzie. N asłeczko nad jeziorem.

W  s k ib ie  ,<Seń ąnHi:
: * sko > lite'wsi \iego

(idokończenie ze słr. I)

znaczeniu form alnym  oraz zbliżenie, 
o ile tak  m ożna się wyrazić, w płasz­
czyźnie wzajemnego ustosunkow ania 
się obu narodów.

Nie ulega wątpliwości, że zbliżenie 
w znaczeniu pierwszym posunęło się 
bardzo daleko naprzód. W ystarczy 
tylko porów nać stan sprzed 19 m arca 
1938 r  ze stanem  chwili obecnej, tj, 
28 lutego 1939 r., by stconstatować, 
że odległość pomiędzy Polską a Litwą 
została sprowadzona do rzeczywistych 
wym iarów geograltcznych i że w sku­
tek zaw arcia pom iędzy obydwoma 
państw am i całego szeregu umów i kon 
wencyj stworzono niezbędną podstawę 
dla elem entarnego funkcjonow ania 
popraw nych stosunków sąsiedzkich. 
W zw iązku z tym  rozpoczął się już 
proces wzajemnego poznaw ania się 
Obu społeczeństw, wym iany dóbr m a­
terialnych i duchowych.

— \  w  płaszczyźnie wzajemnego  
ustosunkowania się obu narodów ?

— W  tym  drugim  znaczeniu — 
kontynuuje swą odpowiedź p. Slra- 
•zewicz —  spraw a zbliżenia pozosta­
wia jeszcze wiele do życzenia. Co p ra ­
wda, m ożna i należy zanotow ać przy­
chylne ustosunkow anie się opinii pol- 
•kiej do spraw  Litwy, żywe zaintere 
•owanie się osiągnięciami państw o­
wości litewskiej i całkow ite uznanie 
dte. tych osiągnięć. U jaw nia się to za­
równo w enuncjacjach prasy  polskiej, 
jak i innych przejaw ach życia zbio­
rowego, m iedzy innym i w znacznym  
wzroście popularności Związku P rzy­
jaciół Litwy i jego poczynań.

Również i po stronie litewskiej 
m ożna zauważyć niewątpliwe zm iany

0RGA“
Pełnowartościowa

MASZYNA  
BIUROWA

w cenie zl 650.—

Towarzystwo Handlowe
n il iron ia w mu

S- A.

Warszawa. u! Złota 30
Tal. 288-14 I 288-41 

iq d a jc ie  dem onstracji.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a  
w  w iększych m iastach  

P o l s k i .

w poprzednich nastro jach antypol­
skich, W iele m ówiącym  faktem  jest 
up. zlikwidowanie Związku W yzwole­
nia W ilna.

Te pozyiywne objawyr są jednak 
moim źdaniem, form ą zewnętrzną bez 
dostatecznej treści wewnętrznej.

— A jaką  treść p. Inżynier ma na 
m yśli?

—  Przeniknięcie do wszystkich 
wspomniany cli przejawów poczucia 
obustronnej dobrej woli i oparcia się
0 wzajem ne zaufanie i szczerość, bez 
obawy wywołania rzeczowej, a cho­
ciażby czasam i drażliwej dyskusji na 
tem at zagadnień trudnych ao rozw ią­
zania.

Odpowiedź p. Straszewicza rodzi 
nowe pytanie: '

—  Jakie z tych trudnych zagad­
nień p. liżijnier uważa za najbardziej 
aktua lne1.?

— Na czoło ich wysuwa się, moim 
zdaniem, spraw a mniejszości polskiej 
w Litwie i litewskiej w Polsce. W y­
daje mi się bowiem, że dopóki sprawra 
ta nie będzie załatwiona pom yślnie 
dla obydwu stron, zgodnie z zasada­
mi słuszności i sprawiedliwości — o 
istotnym  zbliżeniu polsko-litewskim 
trudno jest mówić.

—  Panie Inżynierze, czym  jest zda­
niem  Pana, uw arunkow ane właściwe 
rozwiązanie tego niezmiernie trudne­
go zagadnienia?

—  Przede wszystkim lojalnym  i 
obywatelsko pozytyw nym  ustosunko­
waniem  się każdej z tych mniejszości 
do państw a, w granicach którego się 
znajdują. W yrazem  zaś zaufania pod 
tym  względem wiadz państwowych, 
w stosunku do om aw ianych m niej­
szości powinno być przywrócenie im 
upraw nień, których zostały pozbawio 
ne w okresie ostatnich kilku lat obu­
stronnych represyj. Dotyczyć to po­
winno zarówno instytucyj i organiza­
c ji ,  jak  i poszczególnych jednostek.

—  Panie nzynierze, czy tego rodzą  
ju niewątpliw ie słuszne i sprawiedli­
we postulaty narodowościowe są m o i 
liwe do zrealizowania w  obecnej rze­
czywistości ustrojowej Polski i L itw y, 
kształtującej się bądź co bądź pod  
w pływ em  nurtu jących  prawie w szę­
dzie prądów nacjonalisty czno-totali- 
stycznych?

— Jestem  zdania, że wszelkie tru ­
dne zagadnienia państwowe, a  zatem
1 to, o którym  mówimy, dają się zna­
cznie łatw iej rozw iązać tam , gdzie de­
cydującym  czynnikiem jest jednolita 
wola kierownicza. Niezbędnym jest 
. x?nak, aby wola ta  nie napotykała 
n“ c hory  zarówno ze strony bezdusz­
nej biuokracji, jak  i nieodpowiedzial­
nego wobec państw a, a także destruk 
cyjnego działania new nych jednostek 
zainteresowanych w m ąceniu najczyst 
szej wody, aby tym  łatw iej wyłowić

dla siebie tłustą rybkę.
— Jakie czynn ik i społeczne, zda­

niem p. Inżyniera, sprzyjają zbliżeniu  
obu narodów?

— Prócz odpowiedniej aac ji p ra ­
sowej- jak  np wydanie specjalnego 
num eru „K urjera Wileńskiego'*, nale­
ży przede wszystkim  w ysunąć dzia­
łalność Związku Przyjaciół Litwy. 
Związek ten, jak  już wspomniałem, 
zyskał ostatnio zarówno na popular­
ności, jak  i n a  wpływach i stał się 
mocnym propagatorem  idei zbliżenia 
polsko-litewskiego. W ystarczy wymię 
mc, że staraniem  Związku, na  prze­
strzeni ostatnich p aru  miesięcy, zosta 
lo zorganizow ane szereg odczytów in- 
form acyjnycn o Litwie, wydany du­
ży tom „Antologii poezji litewskiej4* 
w tłum aczeniu Julii K ajruksztisow ej 
oraz urządzony onchód rocznicy nie­
podległości Litwy 16 lutego br. Poza 
tym Związek współdziałał przy w y­
mianie ku lturalnej pom iędzy Polską 
a Litwą, jak  np. przyczyniając się 
ostatnio do wjrstępów koncertowych 
w W arszawie p. Berno toite-Darlj-s, 
znanej litewskiej artystki operowej.

Działalność Związku będzie znacz­
nie ułatwiona z chwilą pow stania w 
Kownie analogicznej organizacji litew 
skiej. O ile mi wiadomo inicjatyw a w 
tym kierunKu istnieje już dość dawno 
i w kracza obecnie w stadium  reali­
zacji.

Na zakończenie w ywiadu ryzykuję 
jeszcze jedno zasadnicze, typowo wi­
leńskie, bo wśród w ilnian nieraz om a­
wiane zagadnienie:

—  Punie Inżynierze, czy nie jest 
zdaniem  Pana zastanawiającym , że 
przy norm alizacji stosunków  polsko- 
litewskich, W ilno, stolica b. Wielkiego  
Ks. Litewskiego, znalazło się poza na­
wiasem ?

— W g mnie — odpow iada bez 
w ahania p. Straszewicz —  W ilno zna 
lazło się raczej w naw iasie i zapewnie 
słusznie, gdyż obecnie utrudniałoby 
zbjdnio rozwiązanie rów nania polsko- 
litewskiego. Nie m ożna jednak zapo 
minąć, że na linii W arszaw a — Ko­
wno, tezy Wilno — m onum ent w spa­
niałej chw ały litewsko polskiej ubieg 
łycb stuleci, k tó rj m ożna do czasu 
obchodzić, lecz o którym  nie należy 
zapominać, aby się o niego nie po t­
knąć.
W yw iad skończony. Rozmowa znów 

toczy się swobodnie. W idząc, że wciąż 
niepokojony przez telefony p, Inżj7- 
nier gdzieś śpieszy —  dziękuję m u w 
im ieniu Redakcji „K urjera Wiieflskie- 
go“ za udzielenia wywiadu i żegnając, 
życzę Mu i Związkowi P rzyjaciół L it­
wy, jak  najbardziej owocnej pracy 
w realizacji idei poi :ko-litewskiego 
zbliżenia.

Fr, Ancewicz.

Parłamentariusze republikańscy
konferują w riurgos

RZYM (Pat). Agencja Stefan! do | riuszów rządu republikańskiego. Mit 
nosi z Burgos, iź krążą tam uporczy- | li oni przybyć drogą powietrzną z Ma 
we nogłoskl o przybyciu parlamentu j diytu.

Pomnik Wolności w Kownie. Dalej wieża Muzeum W ifolda W ielHagc.

iP O Ł / ic r  f
Ogólne położenie Europy i ^wiata, 

wymaga od Narodu Polskiego wiel­
kiego wysiłku, aby zaoewnić Rzeczy­
pospolitej należną siłę i znaczenie. 
Gwarancją, że Naród Polski wyjdzie 
z tego okresu zwycięsko, jest polska 
młodzież, a z ogółu młodzieży — za­
danie może najważniejszcze ma do 
spełnienia młodzież akademicka, 
która po ukończeniu studiów, ma 
stanąć do pracy naa utwierdzeniem 
wieik,ści Polski.

Warunki materialne w jakich stu­
diując? polska młodzież akademicka 
znajduje się, znane są aż nadto do­
brze ogółowi, Olbrzymia ich więk­
szość— chcąc zdobyć potrzebne fun­
dusze na opłacenie czesnego zmu­
szona jest do ograniczenia swoich 
najprymitywniejszych potrzeb, zmniej­
szając zwłaszcza w najwyższym stop­
niu wydatki zwiazane z utrzymemem.

Nic też dziwnego, że akademik, 
studiując w takich warunkach, o ile 
nawet zdobywa dvplom, to kosz­
tem własnego zdrowia, kosztem tych 
sil, które zużyłby pracując twórczo 
dla Polski.

ym właśnie rzeszom niezamoż­
nej młodzieży akademickiej Uniwer­
sytetu W ileńskiego, w miarę swoich 
finansowych możliwości, przycnodzi 
z pomocą Bratnia Pomoc Poł. Młodz. 
Akad. (J. S. B. w Wilnie. Możliwość, 
te jednak są zbyt szczupłe. Pewne 
polepszenie istniejącego stanu rzeczy, 
przynieść może pomoc polskiego 
społeczeństwa, które ju niejedne- 

krotn /e  dawało dowody troski o do­

bro młodzieży akademickiej i którt 
ofiarnością swą, zaskarbiło wdzięcz­
ność i serca akademików.

W dn. od 5 —12 b. m. w określa 
XV Tygodnia Akademiki-, organizo­
wanego pod Wysokim Protektoratem 
J, E. Ks. Arcybiskupa Metropolity 
Wileńskiego R. Jałbrzykowskiego, J. 
W P. P. Wcjewody W ileńskiego L. 
Bocianskiego, Wojewody Nowngródz- 
kiego A. Sokołowskiego, Dowódcy 
D. O. K. 111 Grodno Gen. Olszyny- 
Wilczyńskiego i J. M. Ks. Rektora 
U. S. j3. Al. Wóycickiego. znowu 
zwracamy się do społeczeństwa pol­
skiego z głęooKą Wiarą, że, tak jak 
i dawniej, zrozumie potrzeby swoich 
akademików i przyjdzie im z po­
mocą.

Niech nikt nie odmówi najmniej­
szego chociażby datku.

Gdy każdy, do kogo dotrze nasza 
odezwa, złozy nawet drobną ofiarą, 
umożliwi nam zebranie sumy. któ- 
ra wielu akademików uratuje ad  
utraty toku, czy też da możność 
otrzymania łyżki ciepłej strawy.

Aoeluiemy do serc Waszych! Do 
nigdy niezawoclzącej Waszej ofiar­
ności, gdy idzie o dobro młodzieży!

Za Zarząd Stowarzyszenia:
BRATNIA POMOC POL Mt-ODZ.

AKAD. U. S. B. W WILNIE 
Sekretarz 'Generalny:

(— ) W itold Czerwiński.
Prezes:

(—) Tadeusz Korycki,



10 „AUKJEK ' 14740).

ojARZEC

5
Niedziela

Dziś: Adriana 
Jutro: Wiktora

A/schód słońca — g. 6 m. CO 
Zachód sionca— g, 5 m. Ol

WILEŃSKA
DYŻURY nPTEK.

Dziś w nocy d y żu ru j następujące 
apteki: Sokotowsżieyo (Tyzenhauiowska 
1); Chomiczewskiego (W. Pohulanka 25); 
M.ejska (Wiłenska 23); Titrgieia (Nemiec- 
ka 15); Wiwulskiego (Wielka 3). k

Ponadto stale d/żnrują apiek.: Paka
(Aniokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
l Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

WOJSKOWA
— Piechota pod broń. Referat woj­

skowy Z aro d u  Miejskiego rozesłał już 
karty powołania d]a poborowych roczni­
ka 1917 ( niektórych roczników starszych), 
zaikwalifiKowanyoh do służby w pie-

’ chocie.
Wcielenie do szeregów nas ,p  21 

marca rb

zerkania-i odczyty
— Zarząd Koła Związku Peowiaków

w Wilnie powiadamia, że w niedzielę, 5 
marca br. o godz. 12 odbędz.e  się zwie­
dzanie Biblioteki Państwowej im. W rób­
lewskich, ul. Z/gmuątowska 2, zbióika na 
miejscu. Wstęp bezpłatny,

— Walne zebranie a ZS Wino odbę- 
dz e się 11 marca 1939 r. w I terminie 
o godz. 19.15, w diug>m terminie o godz. 
20.15 w lokalu zimowym Zw.ązku, ui. 5w. 
Jariska 10.

— Posiedzenie Wil. Oddziału Tow. 
HiUv r. oaoędzie s.ę w pomedziaiek 6 lit 
o cjocu. ly  w jo.gd.iu oem narium Hniorycz 
neyo USB (Zamiiowa 11). Na porządku 
dziennym odczyt prot, J. Iwaszk.ewicza 
pt.: „Uwagi nad książką Kuk.eia „Wojna 
1812 r.". Wsięp wolny. Goście mile wi 
dziani.

ZE ZWIąZKÓW I STOWARZ
— Zarząd o .u ąg u  W ilensa.ego Zw>q- 

dcu Żołnierzy I Korpusu Polskiego po­
wiadamia, że 5 marca ib. o godz. 11,30 
w Sali Wydziału Pow ałow ego, przy ud, 
Wilensk.ej 12 oaoędzie się n.eodwotal 
nie walne zebranie członków Okręgu Wi 
łeńsk ego Związku.

Na zebranie przybywa z Warszawy 
prezes Zarządu Głównego pułkown a 
d /p l, Zb.gr ew Belina-Prazmowsai.

Na porządku dziennym obrad, znajdu­
je się również sprawa starań o wznowie­
niu prac Komitetu Krzyża i Medalu Nie­
podległość'.

— Zarząd Koła ZOR Wilno przypo­
mina, że: 1) w niedzielę 5 merca br. o 
god i 9 min 45 odbędzie się zebranie 
członków Koła poświęcone wysłuohan u 
transmisji „Polskiego Radia z Warszawy, 
uroczystej części obrad Rady Związkowej 
Oficerów Rezerwy RP.

2) poczynając od 5 mat ca rb. w każdą 
niedzielę od 9 rano do  12 odbywać się 
będzie na strzelnicy pokojowej w lokalu 
rwiązkuwym strzelan e Nr 1 z kok sport., 
jako przygotowanie do strzelania Nr 2 z 
brc.ni wojskowej. Broń i bezpłatną amu­
nicję dostarczy Koło.

RÓŻNE.
  Wyc<eczka wielkanocna do Kowna

w dn. 7—11 IV. 39. Zapisy do dnia 15 III. 
39. Informacje w „Orbisie".

—  Liga Popierania Turystyki trelega, 
lura w Wilnie przy technicznej pomocy 
PBB „Orbis" organizuje pociąg popular­
ny do rWarszawiy w dn. 17—-21.111. Cena 
kar^y Kont-ro-tnej zl 13.50. Zapisy w „Or­
bisie".

—  Podziękowanie. Wszystkim oso­
bom, które przyczyniły się materialnie do 
powodzenia o az wz.ęły czynny udz ał 
w organizowaniu zabawy tanecznej 18.11 
rb. w sali kina „ tra "  na rzecz Powialowe 
~o Zarządu Zw.ązku Rezerwistów, urzą­
dzonej pod protektoratem IWPanów sta­
rosty I dzk ego Stanisława Gąssowskiego, 
dowódcy garnizonu Lida, płk. dypl. Wik- 
ksrd Majewskiego, a z której czysty zysk 
wynosi zl 516. —  Składa tą drogą ser­
deczne podz ękowanie

Powiatowy Zarząd Zw. Rez.
— pokpz Gospodarczy: Liceum Gospo 

darcze ZPOK zawiadamia, że we wtorek 
dn. 7 bm., o godz. 17 w lokalu szkoły 
przy ul. Bazyl ańskiej 2;17 oaoędzie się 
pokaz: Racjonalnie ustawiony jadłospis 
dla rodziny o-osobowej, której budżet mie 
ręczny ogólny wynosi 250 zl. W stęp na 
pokrycie kosziów produktów 1 zł dla 
członków ZPOK — 75 gr.

— Zrzeszenie w'erzycH‘11 masy upadłoś 
ciowej Doiuu Bankowego T. Bunim-owicza, 
mające siedzibę przy ul. W ielkiej 26 m. 7, 
powiadamia swych członków, że term in zgłn 
szenia wierzytelności do Pana Sędziego Ko­
m isarza upływa z dniem 10 m arca 1939 r,

Biuru Zrzeczenia Wierzycieli czynu jest 
oedzicunit od 6odz. 15 do 18 i załatwia 
wszelkie t„. malnoici dotyczące zgłaszania 
wierzytelności.

Zarząd
—  Wzruszaj «cy K o n flik t  d w ó c h  sióstr.

Po triumfach na ekranach zagranicznymi 
wzruszy i zachwyci riiazi' czone rzesze wi­
dzów porywający, piękny filiu „Konflikt" o- 
snuty na tle poczytnej powieści (inny hau? 
p. L ostry Kleh“. Odb.ugając daleko od 
ufanych sizaLlonów „Konflikt" jest ws-pania 
te ujętą i ęo mistrzowska podaną kartą z 
życia, odsłanjającą dole ł niedolę młodej, 
niedoświadczonej ku-biigty, któ.a miała od- 
wagę pójść przeciwka fali w imię wielkiej 
miłości.

W  „Kontakcie" stwarzają diwU njoporów 
nane i reacje artystki: Coiinne Lu-chaire i 
Annie Ducauz, pamiętne bohaterki filmu 
„Więzienie bez krat".

Fascynująca wanka dwóch sióslti Kiah 
narastająca z nieubłaganą, żywiołową kon­
sekwencją, aż do wybuchu głośnego aonilik 
tu, pozostawia n widza niczym niezatarU 
wrai mie.

„Konflikt" już w tych dniach w jjrifrrie 
„Pan".

nowogrodzka
—  Zjazd Polaków wyznania prawo 

sławnego. Komitet pod przewodnictwem 
dra Kdruz.na zwołuje nt dzień 7 marce 
br. do  Nowogródka duży zjazd organiza­
cyjny Stowarzyszenia Polaków Wyznania 
Prawosławnego województwa nowogródz 
kiego, na kióry przybędą zaproszeni z  te­
renu całego województwa. Zjazd odbę­
dzie się w salach Ugn ska, poprzedzi go 
nabożeństwo w cerkwi św. św. Borysa 
i GieDa. Reterai ideowy wyglo»i na zjeź- 
azie ks. mgr Leoi des Kasperski, poczym 
zos.ame uchwalony statui i o d b ę d ą  s ę  
wybjny władz stowarzyszenia.

M O L K A

— Z życiu Zw. Urzędników Kolejo­
wych w Lidzie. O dbyto się w L.dzie do­
roczne walne zebran.e cztonKow Zw. 
Urzędu.ków Kolejowych Odaziału Lida. 
Zebranie odbyio się pod przewodnict- 
w un delegata z Okręgu Zarządu ZUK p. 
Zygmunta Gąsowsk.cgo, Po złożeniu spra 
wozdań wybrano nowy zarząd, w sKtnd 
którego wchodzą: Joze. Zdanowicz — 
prezes, Jan Jagieł i Bolesław Paszkowski 
— członkowie.

—  Wojewódzki Zjazd Agronomii Spo 
leczncj w Lidzie. i2  i 13 brr., w sali Ok­
ręgowego fowarzysrwa Organiizacyj i Ko­
tek Rolniczych w Lidzie odbędzie się wo 
jewóazki zjazd Zw ązku Pracowników 
A gronom ii Społecznej.

fiA R A N uW ltKA

—  Ultimatum dla b. sklepowego spół­
dzielni w Pietekreściach. We wsi Fiere- 
kreście- gm. Lachowicza odbyło się wal­
ne zebranie członków spółdzielni spoż. 
Na zebraniu poruszono sprawę przywiasz 
czenia przez b. sklepowego soóidz. Gar- 
law.cza Józefa 800 zł i wyznaczono mu 
kilkadni-owy femiin na zwrócenie lej kwo­
ty. Nasiępn e  wybrano radę nacizorczą do 
której weszl.: Szostak Jerzy Popko Niko­
dem, Mtśko Jakób, Muroczek Wiktor i Mi 
iko Konstanty.

—  Spółdz. „Trud" w Szawlach. We 
wsi Szawje, gm. Lachowicze, odbyło się 
walne zebranie członków spófdz. spoż. 
„Trud". Nadwyżkę w sum o 817 zl posta­
nowiono podzielić w sposób następujący: 
ru« Fundusz Społeczny —  180 zł na op ­
rocentowanie udziałów 75 zł, na szkołę 
w Szaw 'ach — 20 zł, na szkolę spółdziel­
czą — 15 zł, na procenty od zakupów — 
359 zł i 38 gr, oraz na straż pożarną w 
Szawlach —  19 zł i 87 gr.

Nasiępn e wybrano radę nadzorczą, w 
skład której weszli: Rakuć Taodor, Łojku 
Aleksy, Sokół Aleksy, Siergiej Grzegorz, 
Zabiało Józef i inni.

—  OKRADZIONO SZKOLNĄ KASĘ 
OSZCZĘDNOŚCI W KRUTOWCACH. 7  
nłezamknięiej szafy w szkole pow. w Kru

POKOJE
TftNiŁ CZYSTE i CICHE 
W HOTELU ROT AL

O ta iiifw i Cimlaina 81
Otd pp czytetHItó* .Kuriera Wllertsk.* 

i5T rabata

Spór miedzy' * mHonerem 
i krewnymi „ m is  Europy

Głośne powództwo milionera ho­
lenderskiego H. Szoltena przeciwko 
Afanasiewowej o 765 tysięcy zł. (o 
tej sprawie pisaliśmy obszerniej nie 
zostało ,eszcze przez Sąd Okręgowy 
roztrzygnięte. Sąd ogłosił decyzję 
odraczającą sprawę celem  dodatKo- 
wegc. zbadania świadków.

Chodzi o  stwierdzenie okolicz­

ności, czy pieniądze wtożone do 
przedsiębiorstwa A fanasiewowej przez 
Szolten? istotnie stanowiły jego udział 
w mającej pow stać spółce aKcyjnej; 
w wypadku pozytywnym żądanie na­
tychm iastow ego zwiotu pienięcizy 
Dyło by sprzeczne z ODowiązującymi 
zasadami, (c)

łowcach skradziona zesłała gotówka w 
Kwoch 50 zł, pocnodząca z groszowych 
składek uczniowskich no smolne? Kasy 
oszczędności.
i

N IEŚW K SK A
— Przeniesienia, Instruk to r obwodu 

LOPP w Nieświeżu, p. F ryderyk Kłeczków 
siki został zwolniony z zajm owanego stano 
wiska. stanow isko to objął p. LudwiL Cc 
dziewicz, długoletni in struk to r offga-nitzarj'..

—  T eatr żołnierski garnizonu nieśw irs 
kiego o ie g .a ł w H orodzigju sztukę p. t
. Raj bolszewicki", cieszącą się dużym powo 
rżeniem  w śród ludności pogranicza. Carko 
wity dochód z tej imprezy przeinaczony zo 
stał na cele PCK i PW  k -nuego „K rakus" 
w Nieświeżu.

—  Zasłużona kara . Sąd O k i. na sesji wy 
jazdow ej w Nieświeżu skazaJ Stanisławę Ry 
uiaszewską ze wsi Żynaud, go., howeżniań 
skiej na rok  więzienia za niedozwolone ope 
racje, Rymaszewska od Jaw na upraw iała 
swój niecny proceder,

STOŁPECKA
—  l-oa.d kowanie. KOP jest sta lji.i g s

cien  w udcenzie. Odce.da *jiaj<iuje się za Sjof 
pcami, tuż nad granicą. Leży między lusu 
mi nad  tui om, Życie kulturalne skup,a się 
w KOP-i« Za to wszystko mieszk m ey Od 
cudy sk tadają  i"anu Mjr. Krajewskiemu. Kor­
pusowi Ochrony Pogranicza z Kotosowa i 
Rodzinie W ojskowej w Stołpcaou g łęboke 
podziękowanie.

tieuzkancy Odcedy.

H0Ł0DECZAHSKA
— Jak p ra c u je  św ietlica  w Uszy? 

W okolicy u sz a , g m . Leoiedziew , puw. 
M ołooeczno, przez kierow nictw o szko- 
iy pow sz. K M .5. w Uszy od  lis topada  
uh. r. je s t  u iu ch o m io n a  św ietlica wie­
czorow a d ia  dorosłych. P racą te kie­
ru je nauczycielka S tan isław a Łosz- 
kow na W odciętej od  św iata  Uszy, 
d o k ąu  poczta dochodzi „okazy jn ie’ , 
p raca ośw iatow a nie naiezy d o  łatw ej. 
Aom uniK acja d o  tej „w yspy", oko lo ­
nej zew sząd w odą, je s t w prost n ie ­
m ożliwą. W iqkszosć sw ietliczan m iesz­
ka za rzeką U szą, przez k tó rą  o b ec ­
nie m ieszkańcy  d o sta ją  się  p izez 
sp ióohm ałą  „k ładkę" z „dy n d a jącą  1 
się uoręczą, S zerokość kłaaiti w ynosi 
około  75 cm ., gayż „m ost*  został 
przez teg o io czn ą  „pow odź” zerw any. 
O kolica ta , w ok resie  bieżącej zim y 
oyia naw iedzona przez wilki, k tó re  
poczyniły au żo  s ira t m iejscow ej lu d ­
ności przez pożarcie  KilKu kom , trzo- 
ay  chlew nej i tp . WiJki byty p ostra - 
cnern  OKohcy.

Ostatnio młodzież świetlicowa 
opracowała utwór sceniczny p.t. „Wieś 
wileńska przebojem do kultury*—Se­
rafina Os;emenho. Szmka ia została 
swietn.e odegrana w d. ld.ll.39 r. Po 
przedstawieniu odbyła się zaoawa ta­
neczna pizy aźwięKach harmonii i 
skrzypiec. Przy cenie biletu 20 gr.(!) 
czysty dochód, przeznaczony na po- 
tizePy miejscowej szkoły, wyniósł 7 zl. 
47 gr. Lokalu na przedstawienie i za­
bawę, caiKiem bezpłatnie, udzieliła b. 
uspołeczniona rodzina p.p. Zachary 
czow w Uszy, kiorzy wraz z p. Wł, 
cioreiikiern napracowali się przy bu­
dowie sceny W. P.

—  We wsi Rajewszczyzna odbyła się 
zabawa strażacka, dzięki słairaniom na- 
czein ka m ejscowej straży pożarnej, W ła­
dysława Dobrowolskiego.

W1LEJSKA
 Nowy budżet Wilejki, Rada Pow a-

towa w Wilejce uchwaliła budżet na rok 
1939/40 w sumie 393.00u zł. W z e s ta w i  
nki z budżetem z roku ubiegłego wzrósł 
on o 32.000 złotych. Powiększenie budże 
tu jesł zw ązane ze wzrostem wydaików 
na podniesienie zdrowia publicznego, po 
pieranie rolnictwa i rozbudowę dróg.

—  „Zegnaj — W ilejko". Jeden z uddżia 
tów KlżP-u w W itejce pod kierownictwem 
por. Kuziela wystawił rewię pt. „Żegnaj 
W itejko".

hala Wydziału Pow. (m r'o  mniejsza o i 
wileńskiej sali m iejskiej) była wypełniona

Śmierć pod pociągiem
3 im . n. stacji Białystok Fabryczna- 

na przejeździć strzeżonym, rzucił się w 
celu samobójczym pod przechodzący po­

ciąg Aleksander Ostadowskl robotnik, 
lat 52, mieszkaniec m. Białegostoku, ul. 
Pułkowa 66 ponoszą* śmierć na miej'scu-

po brzegi. Ka* po raz gorąco oklaskiw ano 
upuszczających W ilejkę żołnieazy — arty 
nów.

—  „H unula" cżyw ią się... Podczas wojny 
m ajątek „H anrna" został kom pletnie zuisz 
czony. S taraniem  1 dużą iinicjatywą właści 
cielą aoprow adza się go do stanu len to  w 
ności-

Załrżono stawy rybne o obszarze 30 La 
z planow aniem  powiększenia dc 10C ha.

Obecnie prowad-zone ją  prace w zw;ąz 
ku z zam ierzonym  w tym roku uiuchomie- 
uiem gorzelni.

a l i ś n i e ^ s k a

— Strzelcy organizują spółdzielnię. W<
wsi Zaleski,, gm głębocaiej strzelcy miej 
icowego pododdziału pr*y współudziale 
przedstaw iciela oddziału w Glębokiem, p. 
K ram arza zorganizowali spółdzielnię spożyw 
ców.

— Zebranie Zw. Strzeleckiego w Prozo
fokach. W Prozorokach odbyło się walne 
zebranie członków oddziału Zw.ązku Strze 
leckiegu, przy udziale dowódcy pułku KOP 
i prezesa ddziału Powiaotwego Z. S Po ZcL 
raniu  walnym udibyło się zebranie w gronie 
ściślejszym, w którym  wzięło udział 30 osóh, 
głównie spośród nauczycielstwa współpracu 
jącego ze wiązkiem Strzeleckim.

Na zebraniu tym postanowiono dążyć do 
skoordynow ania i skom asow ania pTac pro 
wadzonych prze różne oiganizacje społecz­
ne, bar izo  często o podobnych celach i Ideo 
legii. W zw iązku z tym w czasie na jk ró t­
szym postanowiono zw ołać Konferencję mię 
dzyoa-ganizacyjną.

0SZM IARSKA

— Konferencja agronom czna w Głę 
boklm. W Głęookim odbyła s ę dwudnio 
wa konferencja agronomiczna przy udzia 
!e przedstawicieli spótdz.elni mleczar- 
skicii i Wileńskie) Izby koiniczej. Na kon. 
łeiencji omaw ane były metody współ­
pracy instruktorów rolnych ze spóidziel 
niami mleczarskimi oraz ustalono plan 
pracy w terenie. Głównym zadanem  tej 
konferencj. było wzmożenie dostaw mle­
ka do spółdzielni młeczarsk.ch przez po 
więksieni6 produkcji mleka. W roku 19o8 
póldiielr.ie mleczarskie pcw atu dziśmeń 
skiego przorobiły 10 milionów litrów mle 
ka. Przenętna dostawa mleka od jednej 
krowy wyinos ła poniżej 1,000 litrów. W 
celu zaś zwiększenia produkcji, a zarazem
1 zwiększenia dopływu mleka do spół­
dzielni mleczarskich, położono szczegól­
ny nac sk na rozpowszechnianie uprawy 
roślin pastewnych oraz racjonalnego ży­
wienia i pielęgnacji krów.

BHASŁAW SKA
— „Budutmy ogniotrwałą wieś". W

najbliższych tygodniach ukoze się na poł. 
kach ki ęgarskich książka pt. „budujmy 
ogn ot rwał ą wieś" opracowana przez tech 1 
nika budowlanego w starostwie powiato­
wym brasławskim. Książka zawiei a wiele 
informacyj o sposobach budownictwa og ­
niotrwałego oraz podaje p any zabudo­
wań wiejskich, co niewątpliwie przyczyni 
się do rozpowszechnień a budownictwa 
ogniotrwałego na wsi kresowej,

—  Domy ludowe. W roku 1939 zo­
staną wybudowane w pow brasiawskun
2 domy tuaowe, a mianowicie „dom gro­
madzki" w M ezamach, budowany z ini­
cjatywy KOP kosztem 40 fys zł oraz „dom 
tudowy" w Jodach, budowany z inicja­
tywy Koła Połsk.ej Macierzy Ózkolaej, 
również kosztem 40 łys zł.

Dwie nowe placówki przyczynią s ę 
w dużym stopi.iu dc podniesienia prac 
kulturalno oświatowych ma terenie gm. 
dryśw ackiej i jodzr::ej.

RADIO
NIEDZIELA, dnia 5 marca 1939 roku.

7.15 Pieśń por. 7.20 Koncert po* 800 
Dzieni.ik poi i,15 Audycja dia wsi. 8.45 
P rogram  na dzisiaj. C.50 W iadomości rolni 
cze. T r do Baranowicz. 9.00 Śpiewa chóf 
żeński „K askada" poa dyr. E. Lulkiew ic-a 
Tr. di baranow icz, 9.15 Nabożeństwo z koś­
cioła Sw. Krzyża w W arszawie. 10,30 Muzy­
ka t płyt. 11.45 Przegląd wydawnictw, 11.57 
Sygnał czasu i I ejnał. 12,03 W yjląe* z Pism 
Jozeta Piłsudskiego. 13.05 „A rchitektom  ica 
piaców w ileńskich" — peg, 13.15 Muzyka 
obiadowa 14,40 W świecie przyrody. „Zwie­
rzęta dalokiej północy" — pogł wygi. 1. Woł 
kowicka. Tr. do Baranowicz. 14.50 Rok r  
pieśni ludow ej: „Pieśni okolicznościowe" — 
aud. w o.pr. Ci. Cytowiczr Tr. do Barano­
wicz. 15,20 Echa przeszłości: „Obrona Ver- 
dun" — pog. J. PągowsKiego. 15.30 Audycja 
dla wsi 16.30 Robert Schum ann. Davićs- 
birndiiertanze op 6. 17,00 lak pracuje teatr 
w Wilnie — tiansir isja z życia w opr H. 
H obendliagerówny. 17,30 Podwieczorek przy 
m ikrofonie. 18.25 W u zerw i*  podwieczorku 
przy m ikrofonie — Chwila B iura Stu­
diów. 19.30 „Lepiej dać niż b rać" — 
wieczorynka 20.00 Inform acje dla Wilna w 
sprawie obrony przeciwlotniczej. 20.10 Wi­
leńskie wiadomości sportowe. 20.15 Audycje 
inform acyjne. 2120 Muzyka lekka. 21.50 
„Ballada o sześciu kucharkach" — Kukułka 
wileńska w opr T. Bujnick iego z ilusl. muz. 
T Szeiigowskiego 22.20 Muzysa taneczne 
23,00 Ostatnie wiadomości i kom unikaty 
23.05 ZaKończenie program u.

St iepy spożywcze w w e d r c ^
5 m arca rb. jsklepy spożywcze bęuą ot- 

w urte od godz. 1 dn 21.

Przykra przygotto 
kazlukcwfcza.

Stanisław Krzemień z Rudomina 
padł ofiarą bezczelności dorożkarza 
wileńskiego Jana Galińskiego (Lipow- 
ka 18).

Krzemień wczoraj wieczorem wy­
najął dorożkarza, każąc się wieźć n t  
ul. Baiiny. Dorożkarz zawiózł pasażera 
na Lipówkę, a gdy znaleźli *ię oboit 
radiostacji, zażądał 5 zł. •

— Płać pan pieniądze, albo wy­
noś się z dorożki...

Krzemień nie mając innego wyj­
ścia zapłacił Galińskiemu żądaną su­
mę. Na tym jedna* nie koniec. Opry- 
szek wyrzucił go przemocą z dorożki 
i dotkliwie popił.

Doroz*arza aresztowano, (c)

leotł u.. HA PUhuLANLŁ
dziś dwa przedstaw ienia: 

o godz. 4 po pcł.

iĘ łJ ilA  L ZALAMEI
Ceny popularne

o godz B wlecz.

ZA łD RCSĆ  i MEDYCYNA

WOŁYŃSKA
—  o siea le  robotnicze w Kowlu. Z k>ł-

cjafywj T-wa OgróciKów Działkowych w 
Kowlu i przy poparciu hnansowym Funcki 
szu Pracy powstań e w Kowlu nowocze­
sne osiedle robotnicze, budowa którego 
rozpoczi.le się z wiosną rb. Osiedle pier­
wotnie składać s ę będzie z dziesięciu ud  
dzielnych jednorodzinnych i trzyizbowych 
domków, z których kazay domek poło­
żony będzie na aziałce o powierz :n: i 
60U mir kw, co umożliwi założenie ogrod 
kow i warzywników. Całkowity koszt bu 
oowy domku widz z dz ałką i budynkami 
gospodarczymi wyniesie około 3 i pół 
tys. zł. Suma t- zostanie rozłożona .»  wie 
b letn ie spiaty, raiy których nie przerro 
czą kwoty najniższej stawki komornego w 
skali robotniczej. Po spłaceniu łej sumy 
w łormie komornego domek wraz z dział 
ką przejdzie na własność robutmka. 
Osiedle robotneze położone będzie w 
nowej dzielnicy Kowla w poolizu parku 
miejskiego. Projekty domków i budynków 
gosicodarczych zosiały już zatwierdzone. 
W ciągu lał najbl ższych nasłąpi dalsza 
rozbudowa osiedja w Kowlu,

Gcfptmiedri Redaktji
P. J. Ambroziak: Jedną z notatek 

wykorzystujemy. Spraw a przerostów 
arganizacyjnych była niejednokrotnie 
na naszych łam ach poruszana.

P. M. Izaiatot; Nie umieścimy.
P. J. Kozłowska: Tem at aktualny. 

Nietety, ujęcie tem atu nam  nie odpo­
wiada.

P. Zugar. Nie skorzystam y.

Rzucił się z s ie m ię  na policjanta
Przed paru dniami gajowy la­

sów prywatnych zwrócił się do post. Ha- 
taczkiewicza z prośbą o udzieleń e mu 
asysty oraz pomccy przy odnalezieniu 
zdefraudowar.ego drzewa przez Boi. Ur­
banowicza i Ant. Kapłuna. Kapłun na wi 
dok policjanta przyznał się do defrau­
dacji, prosząc o darowanie mu winy. Po 
tym posterunkowy z gajowym udali s ę do 
Boi. Urbanowicza, który z chwilą oznaj­
mienia mu o celu „wizyty" — ośw.adczył, 
źl drzewo posiada własne I do poszu­
kiwania w swoich zabudowaniach me do

puści. Po objaśnieniu skutków sporu przez 
policjanta, — Urbanowicz zgodził się na 
pokazanie posiadanego drzewa w stodo. 
fe. Gajowy ośw.adczył, ze drzewo lo po 
chodzi z kradzieży, I gdy chciał zabrać 
kawałek drzewa do pomiaru w lesie — 
Urbanowicz nie pozwolił. Obecny przy 
tym syn. Boi. Uibanowicza, 21-letni Wa< 
ław rzucił się z s/ekierą na post. Hałacz- 
kiewłeza i gajowego, . e r  Uroanowicz 
Władysław odebrał siekierę z rąk Wacła­
wa. Wacława Urbanowicza osadzono w 
wiezieniu w Lidzie.

^
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K u r j & r  S p o r t o w y

Dąb mistrmem hoKe;awym Polski
KATOWICE. (PAT.) W p^tek zakoń- | stawia się następująco:

cz/ły się w Katowicach zawody hokejowe j 1) DąD Katowice,
o m strzostwo Polski. | 2) Warszawianka,

Ostateczna kolejność w turnieju przed- j 3J Ognisko Wilno.

P.erwszy mecz leKkostlet. Polska —  Litwa
KOWNO. (PAT.) Litewski Związek Lek 

koatletyczny zaakceptował propozycję 
Pol. Związku Lekkoatletycznego w sp a ­
wie rozegrani? pierwszego m ędzypjńst-

wowegc, spotkania pomiędzy reprezenta­
cjami lekkoatletycznymi Polski I Litwy- w 
Warszawie w dniach i i  i 12 czerwca tb .

W y j ą t k o w a  O K A Z J I  A

Tania sprzedaz kryształów i serwisGw porcelanowych 

i fajansowych i wyrobów metalowych

D/H P. KALITA, L. ZA BŁO CK I i S-Sca
Wtln*V ul. Wielka 17, ttl. 17-51

N a ̂ radykalniejszy środek  B  j l f  T t  E  B C  I I  f f  I  RUj E  Barnardzie] z a s ia ­
d ła  c i e r p i ą c y c h  n a  ■  1  N *  ■ ■■ ■ *  rz a łą  i n a jw iększy

gdy naw et operacje i opaski ró inycn  zagranicznych specjalistów  me pomogły oraz 
wszelkie fałszywe wynalazki D ie  poskutkowały, usuiwa j e d y n i e  specjalista z diugołetnwj 
p rak tyką dla c je rp :ących na rupLurę za pom ocą mojego opatentowanego bandaża 
sir. 1209, który przynosi praw dziw ą pomoc mężczyznom i  kob.etom . S. KON, W arszawa 
Sosnowa 13. PROSPEKTY na żądanie bezpłatnie. Przestrzegam  przed naśladownictwem 
moy_go środka przex fałszywych specjalistów  Kto zupełnie, już stracił nadzieję znaj- 
dzie u umie praw dziw ą pomoc.

J e d y n a  C h rz e ś c i ja ń s k a  S k ła d n ic a  W y ro b ó w  L u d o w y c h

Fr. A t t Ł Ub E WI C Z A  Wilno, Wilińska 25
P O L tC fl UPOM INKI N ft „KAZ U K A “ w  w ielk im  w yborze! 
Kliitny GlimansKie na Sdanę, p od łogę i sam odziały: specjalny  
dział w yrooow  artystyczno-ludow ych  oraz pamiątki regionalne.

O bei-zem e nic obowiązuje do  Kupna.

( E  i'

W ib sw ie sic ie
K om unalna Kasa Oszczędności pow. nie- 

iwiezk>ego w Nieświeżu, przyjm uje waiaay 
od 1 złotego.

Jan  G iearoyć-Ju ra ta  — „W arszaw ian­
ka". Nieśwież, ul- W ileńska 34. Sprzedaż 
owoców południowych i delikatesów.

U łR ZE aU JA N SK I BANK LUUOWY w
N . 'i  -eżu jest najstarszą .nsty tucją kiedy 
Iową w powiecie. W ydaje pozyczal człon 
kuni, przy muje wkłady od > złotego.

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo ■ Han- 
dl°via z udpow. udz:ałami w Nieświeżo, tell. 
89. dd z ia ły  w Kłecku i Snowie. Zakupuje: 
wszelkie Ziemiopłody — trzodę chlewną — 
bydło. Sprzedaje: maszyny t narzędzia rol- 
n !cze — nawozy sztuczne — a r ty k u ły  — bu­
dowlane

Obwieszczanie
O  L I C Y T A C J I

W myśl par. 83 rozoorządzenia Rady Mi 
nistrów  z dnia 2a czerwca 1932 roku o post' 
pow aniu egzekucyjnym wtadz skarbowych 
(Dz. U. P. P. n r 62, poz. 580), podaje się 
ao ogólnej wiadomości, że dn. 17 m arca 1939 
r. o godz. 10 w lokalu w Baranow iczach przy 
ul. Kofpienickiej 68, celem uregulowania na 
teżności Skarm i Państw a, Szpitala i Fumd. 
P racy ; Mowszy Joselewicza, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji ntżej wymienionych ru- 
choarości:
Des~k podłogowych, półtoracalow ych 10 n> 
k s . 700,00 dtsek  podłogowych półtoracalc 
wvch 15 metrów kw. 1.050.09.

Zajęte D rztdm ioty można oglądać dm. 17 
roarc 1939 roku od godz. 8 do godz 10 w 
lokalu w Baranow iczach ul. Kołpienicka 68.

(— )  Stanisław  Katnmski 
K ierownik Działu Egzekucyjnego

Handel I Przemysł
Suknie, bluzki, płaszcze, szlafroki, galau- 

ter.a , trykotaże H. NOWICKI, W ilno W iel­
ka 30 ncwości. wiosenne już nadeszły.

P racow nia Pa istw ewego Gimnazjum Kra- 
leckiego w W ilnie (ul. Królewska 8) przyj 

m aje zam ów ienia na suknie sportowe, wizy 
iowe, wieczorowe, kom plety. W ykonanie 
szybkie i wykwintne. Ceny zniżone. Przy 
gotowano modele na sezon wiosenny, oraz 
najlepsze żurnale francuskie. K ierowniczka 
warsztatów  przyjm uje Klientki w ponie­
działki i środy od 12— 14 oraz wturki i 
czwartki od 15—19. Uprasza się o przestrze 
ganię wymienionych gudzin.

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśl par. 83 rozporządzenia Rady Mi 
nistrów z dnia 25 czerwca 1932 roku o posię 
powa u egzekucyjnym władz skarbowych 
'Jz. U. K. P. n r 62, poz. 580), podaje się 

do ogólnej Wiadomości, że dnia 16 m arca 
1939 roku o godz 11 w lokalu p łatnika w Ba 
ranowiczach. ud. W ileńska 53 ceicm uregu 
bo wania należności Ubezpieczalni Społ. w 
Baranowiczach, Zakładu Ubezpieczeń Społ 
w W arszawie i Urzędu Skarbovego w Łuniń 
cu; Szapkro Jakub, BaraDowicze, W ileńska 
53 odbędzie s i ; siprzedaż z licytacji niżej wy 
wienionych ruchom ości:

Pian.no firm y Bett. l.uOO.lHJ; zegar stojący 
„Becker" 100,00; Szafa ubraniow a 200 00; 
Biurko szafkowe '00,00, krzesła stołowe po­
kryte skórą 12 szt. 180,0U; apara t radiow y 
farmy „Elnktrif" 4 lampowy 100,00; maszyna 
dc pisania 150,00' Toaleta z lustrem 50,00; 
stolik okrągły 20,00.

Zajęte przedm ioty można oglądać w dniu 
16 m arca 1939 roku o godz. 10 w lokalu, Ba 
ranowiczą, ul. W ileńska 53.

£ a  Naczelnika Urzędu Skarb.
— )  Stanisław  Ratom skl 

K ierownik Działu Egzekucyjnego

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

„Sędzia z łla, ieiu na przedstaw ieniu 
popołudnjow rm . Dziś w niedzielę o godz. 16 
jedyne przedstaw ienie popołudniowe w ok­
resie „Kaziu,aa „Sędzia z Zalanie1"  po cc 
na oh popularnych.

Dziś w niedzielę o g. 20 ujrzym y po ra r  
drugi ciekawą sztukę „Zazdrość 1 medycy 
aa  * ug giośnej powieści Michała Choor 
m ańskjeg w adaptacji svcn,czaiej W alenty 
uy A lezandrow ie/

Inscenizacja i reżyseria dyT. Kicianows-
Juitro, w poniedziałek o godz. 20 „Marie)

ta “ .

Znakomity p lanista A leksander Umiński 
laureat pieni. s. ej nagi ody Konkursu Chopi­
nowskiego w Vvaia?,a-vie — wystąpi w Tea­
trze na Pohm ancc 8 m arca o g. 20,15. Bilety 
;UŻ są dto nauiycia w „F ilharm onii11 — uJ
Wielka 8.

T eatr M kjski z W ilna w p ierw szej poło 
wi? m arca jedzie  w ob jazd  po m iastach  i 
m iasteczkach  W ileńszczyznv  z c iekaw ą ko­
m edią Antoniego C w ojdzińsk iego  p t „Gzło- 
riek za burtą". W ykonaw cy : pp. łśleonura 

Sciborowa, Irena H o reck a  i W acław Scibor
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*.

Dziś dwa przedstaw ienia, a m!anowjc.ie: 
„Podw ójna Buchalteria" — świetna kome­
dia muzyczna w reżyserii K. W yrwicz Wi 
chrowskiego. z udziałem całego zespołu, gra 

,na będzie po cenach znjżonych o go<D. 4,15 
po południu.

„G ejsza" operetka B. Jonesa w doboro­
wej obsadzie ró l w nowych malowniczych 
dekoracjach, g rana będzie o godz. 8,15. 
i u m u t iS i . i 4 U i i tu u u m a u —ss—zsis

Teatr muzyczny „LUTNIA “
Dziś dv>e przedstaw ienia 

o  goaz. 4 15 po poi.

PCUnÓJNA BUCHA M l i
Ceny znlzone

o godz. 8.15 wiecz.

G E J S Z A
n m w ł w ó t » » * » v łTTTTTw m Y rw

Ogioszeiiie
Urząd Wojewódzki W ileński, działając w 

myśż posecfcuia M inisterstwa Spraw Wewnę 
trznych t  <lnia 27 stycznia 1939 r. Nr BZ 
7—ZoS/38 niniejszym podaje do publicznej 
wlacomosc. ze wszczęLe zostało postępow a­
nie o przyznanie praw a własności na rzecz 
Zarz. Miejskiego Raków, pow. mołodeckie- 
gn. na podsiawie ustawy z dn. 22 marca 
1935 r. o m ajątkach, pozostałych po b. ziem 
stwach i tiwiych zrzeszeniach puhliczno-pra 
wnych (Dz. U. H. P. N 27 pocz. 201) nieru- 
eliomuści szkolnej, zna/du jącej się w użyt­
kowaniu 7-kIasowej Publicznej Szkoły Pow 
szechnej, położonej przy ul. Bukrówka 23 w 
m. ha»o>wae, składającej się z: parceli o po­
wierzchni 1,4935 ha, m urowanego budynku 
szkolnego o kub. okuło 2271 m3, drew niane 
go domu mieszkalnego o kub. około 1346 mł 
drewnianego domu o kubaturze około 199 
mŁ, drew nianego donn mieszkalnego o kub. 
około 10a5 ni3 drewnianego domu mieszkał 
oego o kub. 137 m", drew nianego domu m e 
szkalnego o kub 1410 m3 'i drew nianego do­
mu mieszkalnego o kub. 97 ms, oraz z bu­
dynków gospodarczych, a mianowicie stajni 
drew nianej o kub. 338 m*_ łaźni drew nianej 
o kub. okuło 199 m3, ustępu drewnianego o 
kubaturze 37 m \  ostępu drew nianego o 
kubaturze 12 m1, piwnicy m urow anej 48 m8 
szopy drew nianej o kub. około 660 n .', ustę 
po drewnianego o kub. 50 m3.

Jednocześnie powiadam ia się, że os"by 
zainteresowane mogą w ciągu trzech mies ę 
cy od dnis ukazania się niniejszego ogłoszę 
nta zgłaszać do Urzędu Wojewódzkiego w 
W ilnie swe zastrzeżenia rub roszczenia do 
odnc«n-"o m ajątku.

Za W ojewodę 
{—|  In ł. A. Zubelrwlcz.

Naczelnik W ydziału 
3« ld B n lb e ) jno-Rrdow lauego 

Z? Zgodność:
(—) W. Dąbrowski 

Inw entaryzator

r.Tt P3ZEZIEP'EMlT 
GRYPIE i KATAP7E

P R A C
PRAKTYKANT gospodarczy, szkoła ro ln i­

cza. szuka Dosady p rak tykanta  lub pisarza 
prowiantowego. Zgłjszenu. w Adm. h u rje ra  
Wik

99A i r n o E t J  F i f c i g e r “
niech kaioy pam .ęia. Przet 
lat 60 w służbie klienta — 

Ka. s / . Szopena 9. 
Jedyna  poiSrta fabryka forte 
pianow * pianin dopuszczo­
na dc  udziału w Światowej 
Wystawie w itowym — Yorku 
Przedstawiciel H. riBELOW, 

akiad Pianin — Wilno, ul. N iem iecka i l .

L E K A R Z E
ffTTYTYYTwr. TTTTyn yyTTTTTryyy.. r.Trrrr,

DK M ED . JA N IN A  -
Piotrowicz jurcjienkowa

ordynator szpuala 3aw.cz.
Choroby skórne, weueryczue t k o tiee r 

m. sagiellnnską ttt ui. tt, iel. 18 od. 
Przyjm uje od 5 do 1 n,ecz.

DO K U K  MED.
Zygmunt' nuarew iu

sfborouy weue.y sl .-, ak o iu r inoczupiciowt 
tu. Aamkowa 15, te). 19-tH). Przyjm uje w godz. 

od 8—1 t Ok 3-

D O  K 1 0  H
N. Aauiman

Ghor. weneryczne, skórne i moczopiciowe 
Szopena 3, lei. 20-74.

Przyjm uje 12—2 i 4—8.

O d k i  O U
B k u m b w i c z

choroby weueiyczui., saun ie  l mo zoptcio. e 
ul. W ielka 21, tri. 921. Przyjm uje od godz 

9—13 i 3—8.

D O lfroK  MED.
J. Anforowicz-Szczepanowa
clioruhy skórne, w eueryk/uc, ko1 ece. 
Przyjm uje w g o . .  8—9, 1 2 -1  i 4—7. 

Zamkowa 3 m. tt.

l l U K l O l
Z e i a o w i c z

laboroby skórne, w en;rvczue, sylilis, na z  
dów moczowych od godz. < - 1 i 5—8 w.

D C h l o B
Zelaowdczowa

Uboroby koLiece, sk jiu e , wcutryczue, narzą 
aow moczowych od gudz. 12—2 i 4— 1, ul 

W ileńska Nr 28 ui. a, teł. 275.

D O K T O R
W o s i s  u n

Cl.ordby skórue, weneryczne i mcczo • 
płciowe W ileńska 7, lei 10.67. Przyjm uje 

od godz. 10-—12 i b—8 wiecz.

DR MEDYCYNY
Szteinhauer

Choroby skórne i weneryczne. 
Zamkowa 18. wejście od zau ł św. Michal­

skiego. Godziny przyjęć 12—2 i 4—8.
Tal. Jó-25.

K u p n o  i sjsrzesSaż
t t u u m l ' "  XF»T»-TV' T-“ yytTTH1

BIURO POŚREDNICZĘ kupuje i sprzedaje: 
domv, m ajątk :, folw arki, dziatki, ośrodki, 
piace, letniska, pensjona-ty, lokale, mieszka 
nia posiadam y oraz poszukujemy takowych 
St. Szironos — Wilno, Śniadeckich 4-2, teł. 
29-73.

MAGIEL-ELEKTRYCZNY wraz z loka- 
lem z powoda wyjazdu do sprzedania. — 
Dowiedzieć się:: ul. Uniwersytecka 9 m. 22.

M A S Z Y N Y  do szycia systemu Singera, 
Najnowocześniejsze modele. Najniższe —> 
ściśle fahryczne ceny. Długoletnia gw arancja. 
Firm a chrześcijańska Tadeusz Ankudowlcz, 
W arszawa, Nowy Świat 39 Katalogi bezpłat 
nie Filii nic posadam .

PIANINA FORTEPIANY okazyjne, słyn­
nych fabryk zagranicznych: „P lu tuer11,
„Becker", „Rónisch'1 i in. sprzedaje na raty 
z długoletnią gw arancją N. KREMER, ul. 
Niemiecka 19 jwejście w bramie)

hew eiacjal Maszyna do pisania nie jest 
już -więcej luksusem! KAŻDY może nabyć 
Swoją maszynę w Sk‘adnicy Maszyn J . Ru­
towicz, Lida, Suwalska 61. Piszcie po Swoją 
ofertę obliczoną w cenach burtow ych.

DOM nowy, drew iPany, do sprzedania z 
werandą oszkloną, 2 i pół hektara lasu w 
tym 1 ha sadu owoeówego w bardzo ładnej 
miejscowości w W oło tum pji, a d r e s  w redak 
cji, T tocka 1— 1. B. U nnasz.

IM

A K U S Z E R K I ..
• A K U S / f c H R A

Karia Laknerowa
przyjm uje ud gudz. ^ rauo do gudz. 7 witcz. 
— ui Jakuba Jasińskiego J a—  ̂ róg u i

3‘gh. Maja obt-ii Sądu.

A k U ^ z k t t k /
M. u r z e z i n a

masaż leczniczy 1 elek iry-a„jc  Ul. Grodz 
k f  Nr. 27 (Zwierzyniec,

A K (1 u Z t  H K A

S n u a ł o w s k a
o ra z  G abiuet h o su ie ly csu y , odm ładzan ie  
cery, usuw anm  zm arszczek , w ągrów , p ie­
gów, b rodaw ek , tup iezu , usuw au ie  ttuszczu 
i  b ioder i b rzu ch a , I re m y  n im  Izające, 
wenny e lek tryczne, e lek try zacja . «-eny przy­

stępne. P o rad y  bezp łatne . W ierka t — 1.

OKAZYJNIE do sprzedania garn itu r ma­
hoń. mebli salonowych. UI. św Ignacego. 
4—11.

SKLEP GALANTERII, dobrze prosiperutą 
cy w cenuum  m iasta Lidy z powoile w yjaz­
du do sprzedania. Zgłoszenia' Oddział „K urja 
ra"  w Lidzie, ul. Zamkowa 4—7.

W  MaJĄTKU spizedaje się 10 krów  1 ko 
nie dowiedzieć się ulica Potocka 3—6 godz. 
3 6.

L U

NIE ZAcĄCZAĆ znaczków. Studio Mediu. 
miczno-AStro-Gratologicznp „Paldini" wyDie- 
rze- Ci szczęśliwy num er (liczby) Da CI 
Łluzz do Nowego Życia, dobrobytu .  Nade­
słać zaraz  datę urodzenia. Adresować:  Stu­
dio „Paidin i", Kraków, Tomasza, skrytka 652.

LISZAJE, szorstkość, swedzenie, wyr z u 
ły, oparzenia, odmrożeń a, piegi, usuwa — 
zapobiega: „Krem regeneracyjny '1. Czyni
cerę — skórę elastyczną, aksam itną. Magi­
ster Grabowski, W arscawa, 3 Maja 2 Tuba 
1.50 — 3,00. Składy Apteczne: Charytono-wi 
cza, Mickiewicza 7; »Kndrewicza, Muckiewicca 
28; P rużana, Mickiewicza 15; Narbutta, Swię 
tbjońsks 11. Bezpośrednio: zaliczeinie 3^0.

KAWALER, lat 27, camodzielny, m ateriał 
ale zabezpieczony. 280.00. Poznam  m atrym o 
nialnie pannę samo-dzielną, inteligentną

Poważne oferty: A dm inistracja „Samo­
dzielny.

PANNA, lat 28. nie biedna, ładna, z W ileń 
izczyzny, b. ziem ianka — z braku tow arzyst 
wa poszukuje ta drogą znajom ości z Danem 
ćo la t 35, na stanowisku, wzrostu możliwie 
wyżej średniego, blondynem. Zgłoszenia do 
A dministracji sub. „Na serio11.

V'DOWA, iat 35, p rzysto jna, beizJzietna, 
właścicielka drogerii i dom au na prowincji, 
pozna, wdowca lub kaw alera do lał 40 Pożą 
dany drogerzysta. Zgłoszenia do Administracji 
dla „Energicznej".

KAWALFR, la t 30, z wyższym wi-ksztal 
cer tem technicznym, p o /i a panią do lat 25, 
możliwi* ze srer przemysłowycn w celu ma 
irymordalm-m. Łaskaw e zgłoszenia z foto- 
grafia do Admin. K. W. pod. „Zdocydowa*
i y“-

L O K A L E
yTVT Ul TfTTnTTTfTTIfTTłT TffTTyTf VT|TZ1

SAMOTNA urzędniczka poszukuje w 
śródm ieścia pokoju jasnego, ciepłego z wszel 
kimi wygodami oraz z prawem dostępu do 
kuchni. Zgłoszenia prosim y kierow ać do 
A dm inistracji „K. W*l.".

Do w ynajęcia LOKAL z 6 pokoi ze wsizy 
»tkjm ‘ wygodami na I piętrze przy ul Sado 
wej 12. Oglądać od 12 do 2, teł. 20— 18.

POSZUKUJĘ poieoju w centrum  m iasta 
t<" wszystkimi wygodami przy kulturalnej 
rodzinie. O feity doadm inistracji K uriera Wi 
teńskiego pod D.

POTRZEBNE natychm iast mieszkanie, 2 
pekoje, kucnnia, ewentualnie z łazienką. Poś 
rednicy pożądani. W iaaom -ść — hotel „Ita 
ha" n r 9, godz. 8—11 i 17—21.

MIESZKANIE czteropokojowe, kom fortow e 
wolne. — Fabryczna 34.

Zakłady Graficzne
> ZN 1CZ<

W i l n o ,  Biskupia 4, tel. *-40
D z ie ń  k s ią ż k o w e . ó ,u -  
k ł, k s ią ż k i u la  u rz ę d ó w
peń*twowycl , itm orzą*
■ o w y c h , z a k ła d ó w  n a u ­
k o w y c h . B iJe ty  w iz y to ­
w e , p ro « p e k ty , z a p ro -  
•z e a ia , a lia z e  I w .z e l-  
k ie g o  ro d z a ju  ro b o ty  
w  z a k re s ie  d ru k a rs tw a  

WYKONYWA

PUNKTUALNIE -  TANIO — SOLIDNIE



12 ,,KURJERU (47401,

LUISE

RAINER
FERNAND

GRAYEY
M ILIZA

KORJUS

P I E R W S Z Y  AME­
RYK AŃSKI FILM NAJ. 
WIĘKSZEGO FRAN­
CUSKIEGO REŻYSERA

I JULIENA DUVIVIER

Wkrótce w kinie

C A S f / W O

m GRUŹLICA
PŁUC

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc ró i 
niej dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorob piuc- 
nych. bronchitu, grypy, uporczywego mę 
czącego kaszlu i L p. stosują p p. Lekarze

•(Balsam Triko lan  — A g e 1*
który ułatw iając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm  i sam o­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

IM A S * O/W A
poleca W . W ELER, W ilno Sadowa 8, 
lei. 10-57, Za walna 18, tel 19-51, — 
i— Cenniki wysyłamy bezpłatnie. —<

Na zł. gr. P P i

Imię, nazwiska I adres wpłacającego

Nr. rozrachunku: i .

złote słowami:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

N a zl. g r

O dbiorca  i

K ur;er W ileński
ul. Biskupa Bandurskiego 4

Poczta: Wilno ł
Nr. rozrachunku: 1.

Nr. wpłaty.
ew*

(podpił przyjmującego)

DOWÓD NADESŁANIA
P R ZEK A ZU  RO ZRACH U N KO W EGO

N a  zl. j

Odbiorca

. k u r j e r  w i l e ń s k i *
Wilno, Biskupa Bandurskiego 4.

Nr. rozrachunku: 1.

Nr. w p ła ty -

(podpli przyjmującego)

JM M G  O t f t f O f l f p  
J e s t  w n o j e 9

w ołają

Byłabym bardzo rada
gdybym aostala od Niego maszynę do szy­
cia, haftu  i m ereżek z firm y „Polski Dom 
Handlowy KRISCHER'*, K raków, Zwierzy 
niecka 6. W ydz. 13, k tóra nie jest droga 
bo do nabycia już od z. 150 gotówką 1 na 
dogodne spłaty. Na żądanie wysyła się cen­

niki bezipłatne.

TO SYMBOL 
DOBREGO PUDRU 

MATUJE i UPIĘKSZA CERĘ

Ostatni dzień. Początki seansów: 12—2—4—6—8—10.15. Uwaga: o g. 12 i 2 ceny ulgowe

DWAJ E YWALE
W rolach głównych: ulubieniec kobiet CLARK GABLE i urocza MYRNA LOY. 

N ad p ro g ram : Przecudny dodatek kolorowy Walta Dlsney’a.
UWRGft W yłącznie na naszym ekranie je jy n y  specialny dodatek  Ę  f
o  cotkowltym przebiegu zaw idów m iędzynarodow ych w Zakopanem

Film, na który czekały miliony kobiet. Najnowszy film niezrów nanego aktora

Gary C O d P £ R  i Marle Oheron
w swej przebojow ej kreacji

PAN I i COWBOJ
JUTRO w kinie H E L I O S

HELIOS I Największy przebój w szystkich sto lic  św iata.

 — — .......................J 0 ^  I

dwie leobiety, 
dwie siostry, 
dwie matki.owie matki.

Nasz następny program i Największy przebój produkcji francuskiej 1939 r.
Najbardziej pasjonujący film na tle głośnej powieści Gmy Kaus

SIOSTRY KLEH
p. t. 99 B€G ftiEM -M M €  .r«
W rolach głównych trójka bohaterów z filmu „Więzienie bez krat"

Corinne
/AnnieOĘJC/%U\

H o g e r
tłlr f-r?

PANI Dziś osiatni dzień.
— — —— J  Początek o godz. 12-ej DANIELLE

|D A R R IĘU X
U  FT. r  a  ^  k  ^*-» S m  łI IRomróś o  o w i c i e

Nadprogram : AKTUALIA

1 HERBERT M AR iC H AL
w najpięKniejszym rom an­
sie miłosnym

criicfe^e €o#lrerl

„ Z A Z A
N a d n o g ra m : Atrakcje i aktualoścl.

■ fi Haryż— stolica świata i jego za­
baw. M elodyjne piosenki, opie­
wane przez Claudette Colbert

Dziś. Wielce em ocjonujący i nad er wstrząsający rilm o wielkim 
K I N O  szczęściu I najdotkliwszym bólu m ioaego  małżeństwa p. t.

z n ic z  „POKRZYWDZONA"
W iwulskiego 2 W roi. g łów nych: Jean Galiand, Jeanne Boitel, Maurice Maitlot

N adprogram : D O D fllM . kocząiek codz. o g. w święta o g. 2 pp

^  |  mm mjmf i .  f  Dziś. Potężny d ram at życiowy

°OMIS,c°1 „LUDZIE ZA MGŁĄ"
W rolach głównych- Jean babin, Mlehelle Morgan, Plerre Brasseur 

N adprogram : UROZMAICONE OOUATKL Pocz, seans, o 4-cj, w niedz. 1 św. o 2-ej.

K ino  „ A P O L L O "
w Baranowiczach

Dziś wielki podwójny program  <

Konflikt
Je d e n  z naj.epsz. film. francudc. oraz

Alpejskie o s ty .
W rolach głównych FLIP i FLflt P

Y Y T Y Y T Y łT T T T Y T T T łT T Y Y T Y T Y T T » » T T łT łT T T

Kino Teatr „ P A N "
w Baranowiczach

Najnowszy d ram at produkcji polskie]

Kłamstmo 
Krystyny

W roi. giówn , Baiszczewska, Śliwiński 
Junosza-S tępow ski i inni

ł ł Y T T T T t T T T ł T T T łY T łT in n  (T T (T T T T T T T V T T T T T T T

Chrześcijańskie kino

ŚWIATOWID [
Wielki film polski o niezwykle głębokim , oryginalnym  
i a k tualnym tem acie na tle pow eścl Zofii NałkowskiejCBAjr/f€/l

W roi. gł. Barszczewska, Żelichowska, Wysocka, Ćwiklińska, Pichelski, Cybulski i inni 
Początki seansów  o godz. 4-ej, w święta o godz, 1-ej

Nowy wielki pancernik niemiecki

Do „Kurjera Wileńskiego*

NEKROLOGI,
OGŁOSZENIA

I WSZELKIE KOMUNIKATY
po cenach bardzo tamch I na wa­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

Maga Grabowskiego
w Wilnie, Garbarska 1, tei 82

Kosztorysy na żądanie.

Stcłpeckie
ffTTTfYYYłł*- * » r ry rm ^

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLO­
WA w Stołpcach, Plac Kościelny 2 teL 71 
Sprzedaje: nawozy sztuci-ne, maszyny, na­
rzędzia rolnicze i galanterię żelazną, a rty ­
kuły spożywcze, i koloni.Ine, m o.ouą z d ó ż , 
m ateriały opałowe i budowlane, m eh’ ortz 
prowadzi kom isową hurtow nię soli.

Skupuje: — zboże wszelk 
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stołpeckiego w Stołpcach (ul. P iłsudsk i, 
go 8) istnieje c  I roku 1 9 Wkł ady osz­
czędnościowe wynoszą ponad 300 ty». zł, 
K. K. O. przyjm uje wkłady od 1 złotego.

K C R W O L
- ęWEMlKA DR -FRa NZOSA 

HACłPPANIt
• STOS UJJ fSII F R Z \ f

R E U M A T Y Z M IE
S ~  ĄCUldni ZPOWOH PDZEZIEBIENM 

I>OSTRZALE ISCHIASIE 1 T>f

WYR& “ctOWNA

a p t e k a  h i k o l a s c h a
ł v  6 w Ko P PR MIK a i

REDAKTORZY DZIAŁÓWi Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie I wiadomości z m. LIdy; Marla Aleksandrowiczów* — wiadomości i Wołynia; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; Włodzimierz 
Hołnbowlcz — sprawozdania sądowe I reportaŁ „specjalnego wysłannika*; Witold KIszkIs — wlad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe I teleL); Eugenia Maslejewska-Kobylłńska — dział p. t. „Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasy: Józef Maśllńskl — recenzje teatralne; Anatol Mlkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki — sport Helena Romer — recenzje książek; Eugeniusz

Swlaniewiez — kronika wileńska; Józef Święcicki «• artykuły polityczne, społeczno l gospodarcze.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312, Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów "te zwraca,

Oddziały: Nowogródek, Bazyllańska 35, tel. 169; 
Lida, jul. Zamkowa 4/7, teL 73; Baranowlcze, 
Ułańska U; Łuck, Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa; Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Siołpce, Szczuczyn, Wołozyn, Wilejka, Głębo­
ki:, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
3(1 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmnlesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłusi mi drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przedział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zale*uy jest tylko od Administracji. Kronik; 
reda*; 1 komunikaty 60 gr za wiersz itdnoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe ti ' elaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łanior-r 
Za treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzegi 
sobie prawo zmiany terminu drukn < ?łoszeń 1 nie przyjmuje zas*—eżrń mleisce. Ogłosze­

nia są przyjmował* w godz. 9.30— 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurier Wileński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk, Bandarskiego 4, tel. 3-40 a a. Kauinwłkitga wn»4»u u


